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25 października 1896 
wszelkich dodatków, podlegających kompe- 
tencyi ustawodawstwa krajowego. 

Pierwszy przemawiał p. Stanisław Hen- 
ryk hr. Badeni. Mowca zaznaczywszy na 
wstępie swego przemówienia, że jeżeli dziś 
stoi się wobec 13 milionowego deficytu, to 
nie dlatego, że sie Źle i nieoględnie gospo- 
darowało, lecz dlatego, że nie było z czego 
pokrywać najpotrzebniejszych wydatków, pod- 
niósł następnie, że nie idzie wcale o sanację, 
lecz o reformę finansów krajowych. Przystę- 
pujemy zaś do niej nie jak syn marnotrawny, 
lecz jak pokrzywdzony, domagający się spra- 
wiedliwości. Sprawę reformy finansów krajo- 
wych pragnie widzieć mowcea opartą na trzech 
zasadach: autonomii, skonsolidowaniu na- 
szych środków finansowych i ich elastyczności. 

Co do pierwszej zasady, antonomii, to — 
zdaniem mówcy — gdy mamy autonomię na- 
szych wydatków, powinniśmy także mieć peł- 
ną autonomię w dziedzinie naszych docho- 
dów, aby módz spełniać obowiązki o wła- 
snych siłach, nie potrzebujące uciekać się do 
Rządu i prosić go o podpis na wakslach. Je- 
żeli rzucimy okiem — mówił p. Badeni da- 
lej — na 10 lat ostatnich w historyi skar- 
bowości Austryi, to rzeczywiście możemy tylko 
żądać, ażebyśmy © naszej skarbowości decy- 
dowali sami i nie byli, zależni od przesileń 
politycznych, wylęgłych na Frznzensringu, 
czy na Hradczynie. Jeżeli pierwszym warun- 
kism każdego Rządu i stronnictwa, chcącego 
mieć wpływ w społeczeństwie jest, obok so- 
lidarności, ciągłość myśli pelitycznej, to tem 
bardziej odnieść to możemy do polityki skar- 
bowej. Przed kilku dniami wskazano już w 
Sejmie na smutne skutki, jakie wywiera na 
naszą produkcyę niepewność stosunków eko- 
nomieznych. A ten stan trwa nie od weżo- 
raj, lecz ciągnie się jaż od szeregu lat, nie 
ma Się zaś gwarancyi żadnej, kiedy się skoń- 
czy, Niema może społeczeństwa, w którem 
polityka skarbowa i ekonomiczna byłyby tak 
ściśle złączone, w którem gospodarstwo pry- 
watne i publiezne pozostawało w tak organi- 
eżnym z soba związku, jak w naszem spo- 
łeczeństwie. Budżet nasz nosił zawsze z ko- 
nieczności wybitną cechę inwestycyjną. Jukże 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik przeniósł Eoncypistę po- 
licyi, Lubina Saturnina Więckowskiego 
ze Lwowa do Flusiatyna. 


Efroim Appel we Lwowie, zamiano- 
wany przez Izbę handlową i przemysłową 
we Lwowie stręczycielem handlowym (sen- 
zalem) dla interesów produktami rolniczymi 
i młynarskimi tudzież spirytusem, dla okrę- 
gu lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej, został w tym charakterze zatwierdzony 
przez Namiestnietwo po myśli art. 84 ustęp 
ITI. ustawy handlowej i złożył w Namiestni- 
ctwie przepisaną przysięgę. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 16 października. 


Sejm. 


(55 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 

Lwów, dnia 16 pażdziernika. 

Na wezorzjszem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu, które JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni otworzył o godzinie 9 
minut 15, toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusya ogólna nad sprawozdaniami komisyi 
budżetowej o wniosku nagłym p. Laskow- 
skiego i tow. w sprawie sanacyi finansów 
krajowych i o przedłożeniu rządowem w spra- 
wie uwolnienia podatku  osobisto - dochodo- 
wego, wprowadzonego ustawą państwową Z d. 


I e j 


p 


amm, 


gospodarce inwestycyjnej, skoro nasze prze- 
widywania finansowe objąć mogą zaledwie 
jeden rok. 

Z tem łączy się także postulat elasty- 
ezności środków, bo całą genezę tragicznego 
położenia, w którem się dziś kraj znajduje, 
stanowi to, że nasze potrzeby i wzrost ich 
nie stały nigdy w stosunku do środków, 
które mieliśmy do rozporządzenia. Nie wy- 
starczy nam automatyczny przyrost docho- 
dów, wzrost wydatności centa w dziedzinie 
podatków bezpośrednich i dlatego należy do- 
magać się takiej reformy finansów, która za- 
pewniłaby nietylko obfite i trwała źródła do- 
chodu, lecz także przewidziała wzrost wyda- 
tków, którego powstrzymać nie będzie mo- 
żna, gdyż są jeszcze do spełnienia różne obo- 
wiązki, jak budowa szkół, uzupełnienie sieci 
| komunikacyjnej, szpitale i t. d. 
| Kończąc swe przemówienie, wyraził 

mowca nadzieję, że reforma naszych finan- 

| sów krajowych będzie nietylko załatwieniem 
tej jedynie kwestyi, która jak zmora od lat 
cięży na nas, lecz będzie także usamowolnie- 
niem naszych stosunków finansowych i eko- 
nomicznych. (Oklaski). 

P. ks. Stojałowski zauważył prze- 
dewszystkiem, iż nie widzi weale życzliwości 
Rządu dla naszego kraju, przyczem podniósł, 
że ilekroć austryaccy ministrowie skarbu ra- 
tują finaase państwowa, następuje to zawsze 

| kosztem naszego kraju. Następnie stanąwszy 
w obonie Koła polskiego, oświadezył mo- 
wea, źe niesłuszne są zarzuty, jakie podnie- 
siono przeciw Kosu polskiemu ze strony pol- 
skiego stronnietwa ludowego, jakoby poświę- 
ciło ono ekonomiczny interes kraju i złama- 
ło nietylko ducha, ale i literę statutu. Prze- 
ciw temu musi mowca jak najkategoryczniej 
zaprotestować. 

W dalszym ciągu przemawiał p. ks. Sto- 
jałowski za federaeyą w Austryi, twierdząc, 
fa dość jest samorządu na papierze. Poru- 

szywszy Z kolei rozmaite projekty, jak np. 
aby Austrya dała Galicyi monopol wódcza- 
ny, polemizował następnie z przemówieniem 
p. hr. Pinińskiego, iż kanały w Galicji są 
niepotrzebne, zauważsjąc, iż Ministrowie mo- 
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Stojałowski jest za ubezpieczeniem na sta- 
rość i radził, ażeby brać to, skoro Rząd o- 
bowiązuje się dopłacić do każdej renty 90 
koron. 

Polemizując w końcu z przemówieniem 
p. dr. Lewickiego, ostrzegał naród znski, aże- 
by w sprawach, które można nazwać rodzin- 
nemi, nie szukali adwokatów, Anstryaków 
lub Niemców. 

P. dr. Głąbiński zatrawszy z kolei 
głos, oświadczył imieniem Koła polskiego, iż 
uważa ono sanacyę finansów krajowych za 
sprawę pierwszorzędną iże na jego życzenie 
Rząd przyspieszył przedłożenie tego projektu. 
Koło nie miało żadnego wpływu, poczyni je- 
dnsk usilne starania, aby Życzeniom pejam 
stało się zadość. Mowca podnosi jednak, że 
wszelkie, chociażby obfite okruchy ze stołu 
rządowego, nie stanowią istotnej sanacji fi- 
nansów krajowych, gdyż ta musi być złą- 
czona z istotną autonomią krajową. (Brawa). 
Kraj musi mieć możność zastosowania swo- 
ich dochodów do swych rzeczywistych po- 
trzeb. Skarbowość krajowa, tak samo jak 
państwowa, nie ma granic, rozszerzenie jej 
jednakże musi być zawisłe od tego, czy mo- 
żemy sprostać wydatkom własnymi docho- 
dami. 

Formalnie autonomię finansową mamy 
już dziś, gdyż wedle statutu krajowego wol- 
no nam uchwalać nietylko dodatki, lecz roz- 
maite podatki krajowe i opłaty. Doświadcze- 
nie nas jednak uczy, że tego rodzaju samo- 
istne podatki i opłaty nie mogły dawniej li- 
czyć na sankcyę, ponieważ Rządy rentrałne 
w celu utrzymania najobfitszych źródeł do- 
chodu dla Państwa, nie przedkładały ich do 
sankcyi. Dlatego — zdaniem mowcy —należy 
zapewnić sobie większy wpływ na Rząd, co 
dać tylko może szersza autonomia polityczna 
Sejmu. 

Z kolei przeszedł p. dr. Głąbiński do 
omówienia wywodów poprzednich mowców. 
Co do projektów nowych podatków, przyto- 
czonych przez p. hr. Pinińskiego, sądzi mo- 
wca, że wejm mógłby sam zrobić próbę z 
tego rodzaju nowymi podatkami krajowymi, 
jak podatek od wód mineralnych, światła 


Ferdynand Hoesick. 


ZERWANIE 


itów, panów, deputowanych, króla et consor- | dzeniom, którym ulegali inni, a którym mie- 
tes“, historya, jak mówiono, zamknęła osta- | bawem ulegli wszyscy. Niestety, złudzenia 
tnią kartę swoich wieków średnich, a voz | prysły bardzo prędko, sprowadzając za sobą, 
populi twierdził przez usta swoich trybunów, | jak wszystkie bańki mydlane, rozczarowanie 
iż historya nowożytna zacznie się odbudowa” |i niesmak. Nie upłynęło kilka dni, a już 
niem Polski. Po burzliwych dniach 22 i 23 | się poczęto zrażać do Rzeczpospolitej, do La- 
lutego, dniach rozpasanych namiętności re- | martine'a, do dwulicowych rządów demokra- 


lutego, dni zapału, podczas których „nikt 
nia myślał o sobie, nikt nie miał nienawiści, 
nikt nie miał obawy o przyszłość“, a cały 
Paryż, w odświętnych strojach, wyległ na 
miasto. Emigracya wyległa również. „Wszyscy 
żyjemy na ulicy, jak starożytni Ateńczycy, 


Chopina zpanią Sand w świetle prawdy. 


mI. 


cyi. Do tych, co się najprędzej zoryentowali 
w położeniu, t.j. eo się rezczarowali najprę- 
dzej, należał między innymi i Chopin, który 
widząc, jaki obrót biorą sprawy, szybko po- 
czął ostygać w zapale, zaczęło go ogarniać 
zobojętnienie na wszystko, aż w końcu prze- 
stał mówić o obecnej Rzeczypospolitej, zaczął 


(Ciąg dalszy). 


Ten drugi koncert jednak, Z powodów 
zupełnie od Chopina niezależnych, nie doszed 
do skutku: dnia 22 lutego wybuchła w Pa- 
ryżu rewolueya. Chopin dnia tego, ezująć SIĘ 
niezdrów, leżał w łóżku”). Tymczasem ne u" 
cach zawrzała walka, zaczęto wznosić prr 
kady, które nazywano szumnie „Ołtarz m 
wolności XIX. wieku“, ustał vA a m 
a dał się słyszeć huk dział i KIE aae 
wśród Św.ssu kul dały się ii SAR: 
ouvrierow, jęki rannych. Nad mias sz oki 
rzały łuny podpalonych domów, P wolność! 
dochodziły okrzyki: Niech 00 MRN 
Niech żyje Rzeczpospolita! Po AREA r 
walce ulicznej zwyciężył „lud“, e z Pa- 
szło, iż Ludwik Filip musiał ueecn 
ryża. Tron „króła episierów 


spalono na 
placu Bastylii. Wszystko, co było „monar- 
chią lipcowa“, przestało 


istnieć: ogłoszono 
Rzeczpospolitę, „stopiowno, jak śnieg, Jezu- 


1) W liście do Solange zZ d. 3 marca 
1848 r. pisze Chopin: J'étais au lit pendant 
les événements...“ 


wolucyjnych, przyszły pogodne dni 24 i 25 


pisał Bohdan Zaleski, pytamy o nowiny, a 


ś y a | unikać rozmów na ten temat, a jeśli się zda- 
nowin huk“. W koncu gruchnęła wieść, iż 


rzało miekiedy, że w roztargnieniu wyrwał 
Lamartine, stojący na czele nowego rządu, | się z jaką polityczną opinią, to bywały to jè- 
obiecywał złote góry.... dynie wybuchy płounego żalu, gorżkie wy- 
Chopin, jak cała emigracya, podzielał | rzuty rozezarowania. Skończyło się na tem, 
te czarowne złudzenia, a nawet chwilowo za- |że go Paryż i polityczna atmosfera, z La- 
palił się do polityki; ulegając ogólnemu na- | martinem i jego frazesami, tak zaczęły dra- 
strojowi umysłów, nietylko skwapliwie słu- | żnić, tak się stały nieznośnemi i dokuczliwe- 
cha? wszelkich nowin z burzliwej areny roz- | mi, że coraz bardziej zaczął przemyśliwać o 
grywających się wypadków, ale zaczął żywić | tem, ażeby się wydalić z tego demokratyezno- 
te same błogie nadzieje, któremi się równo- | republikańskiego rozgardyaszu. 
cześnie łudziły wszystkie stronnictwa emi- Tymczasem otrzymał wiadomość z Quil- 
gracyjne, i zaczął być najoptymistyczniejszych | lery, iż dnia 28 lutego Solange powiła eóre- 
myśli i przeczuć. Nie poznawżno go popro= | czkę. Zaraz nazajutrz napisał o tem Olćsin- 
stu. On, który aż do tej pory często robił | ger obszerny list do pani Bascans w Paryżu, 
wrażenie człowieka, nieznajdującego upodo- j list, do którego przypisała się i Solange, a 
bania w rozmowach natury politycznej, teraz | w którym szczęśliwy ojciec prosił także przy- 
ze wszystkimi, co go odwiedzali, najwięcej i | jącjółkę swej żony, by także zechciała zawia- 
najchętniej mówił o polityce. Zrazu, gdy Się | domić o tym radosnym fakcie Chopina i pannę 
rozeszła wieść o ucieczce Ludwika Filipa, co | De Rozieres.... 1) Ale nie poprzestano na tem 
się równało upadkowi dynastyi Orleanów, Í j 
bolał nad tym faktem, albowiem miał wiele 
uczucia wdzięczności dla tej rodziny królew- *) Faites part, je vous prie, à M. Chopin 
skiej, od której doznał wiele dowodów ży: |et à Mlle de Rozióres, de l'heureux événement 
ezliwości; ale pogodził się z tym faktem, z | qui remplit ma chère femme dune joie bien 
chwilą, gdy zaczął ulegać tym samym złu- | douce, au milieu des chagrins de la Vie. 


lecz zaraz tego samego duia napisano osobno 
do Chopina. List napisała sama Solange ołów- 
kiem, a Clósinger go zaadresował. List ten, 
domoszący Chopinowi, iż zarówno matka, jak 
dziecko, ezują się doskonale, choć matka cier- 
piała bardzo i długo, zanim córeczka przy- 
szła na Świat, otrzymał Obopin d. 3 marca, 
otrzymawszy zaś, uradowany, iż iuż skończyły 
się cierpienia położnicy, zaraz tego samego 
dnia odpisał jej, jak następuje: i 
, Nie mogę się powstrzymać, iżby Pani 
nie napisać natychmiast, jak jestem szezęśli- 
wy, iż Pani została matką iże jesteś zdrowa. 
Przyjście na świat córeczki Pani o wiele wię- 
cej przysporzyło mi radości, aniżeli się Pani 
wydaje, więcej nawet, niż narodzenie się rze- 
czypospolitej. Dzięki Bogu, iż się skończyły 
cierpienia Pani. Zaczyna się dla Pani całkiem 
nowy świat. Bądź Pani szczęśliwa, a przede- 
wszystkiem uważaj na siebie. Bardzom był 
spragniony pomyślnych o Pani wiadomości... 
Tymczasem Clósinger, w kilka dni po 
urodzeniu mu się córki, pojechał do Paryża, 
raz dlatego, żeby — jak się wyraził w liście 
do pani Bascans — veiller à la destinée de 
cette chère enfant qui vient de naitre rÊpu- 
blicaime, veiller aux droits de tous et aux 
miens, enfin me conduire en vrai citoyen, « 
powtóre i przedewszystkiem dlatego, żeby się 
uporać z wierzycielami, którzy się dobierali 
do „Hotelu de Narbonne“, doprowadziwszy 
tak daleko, iż wszystkie ruchomości t. j. cale 
umeblowanie domowe, którego prawną wła- 
ścieielką była Solange, miały być spienieżo- 
ne w drodze publicznej lieytaey. ; 


(Ciąg dalszy nastąpi}. 


elektrycznego i t.d., jeżeli uzna te przedmio- | 
ty za odpowiednie do opodatkowania. W sta- 
tucie krajowym bowiem niema pod tym wzglę- 
dem żadnych ograniczeń. 

Co się zaś tyczy zapatrywania p. hr. 
Pinińskiego, iż należy zaniechać tego rodzaju 
przedsięwzięć, jak budowa kanałów i ubez- 
pieczenie socyalne, mowca z zapatrywaniem 
tem nie może się zgodzić, gdyż sprzeciwia 
się ono uchwałom Sejmu i Koła polskiego. 
(Brawa). Budowę kanałów tak Sejm, jak i 
Koło polskie uważały zawsze za rzecz pier- 
wszorzędnej wagi dla kraju, a Koło polskie 
wywarło nawet na Rząd tak silny nacisk, iż 
mimo opozycyi niektórych stronnictw w par- 
lamencie, uzyskało przyrzeczenie, że Rząd 
przystąpi do rozpoczęcia budowy kanałów, a 
nawet Rząd przyznał na rok bieżący kwotę, 
która wystarcza na kroki przedwstępne. — 
Mowcea nie chciałby, aby przez głosy, jakie 
pojawiają się w tym Sejmie, działalność Koła 
polskiego miała być osłabiona, lub sparałi- 
Żowana. 

Tak samo uważa mowca ubezpieczenie 
szerokich warstw społecznych tak zawisłych, 
jak i samoistnych, za sprawę nadzwyczajnej 
wagi, specyalnie także dla naszego kraju. — 
Mowca nie wchodzi w to, czy projekt rzą- 
dowy jest odpowiedni, lecz sama zasada jest 
tak bardzo postępowa, że żadną miarą stłu- 
mić się nie da. 

Z kolei odpowiadał p. dr. Głąbiński na 
rozmaite zarzuty, podniesione przez p. dr. 
Lewickiego. — W szczególności zaprzeczył 
mowca, jakoby na rozszerzenie autonomii 
kraju i na sanacyę finansów krajów mo- 
Żna się zgodzić dopiero wtedy, gdy Sejm 
przeprowadzi reformę: wyborczą. Mowca jest 
gorącym zwolennikiem demokratycznoj re- 
formy wyborczej, lecz sprawa ta nie stoi w 
ścisłym związku z sanacyą finansów krajo- 
wych. Szkodliwem bowiem byłoby żałować 
dziś wydatków w naszym budżecie na szkol- 
nietwo, komunikacye, sprawy sanitarne, wy- 
chodzące na dobre obu narodom, kraj nasz 
zamieszkującym, dla tego tyłko, żeśmy nie 
przeprowadzili jeszcze reformy wyborczej. 

Omawiając z kolei oświadczenie się p. 
dr. Lewickiego przeciw autonomii kraju, a 
za autonomią narodową, zauważył mowca, że 
jest to znany postułat klubu ruskiego, po- 
party w parlamencie wiedeńskim jedynie 
przez socyalnych demokratów. Polacy nie są 
przeciwni pewnej autonomii narodowej, lecz 
cheąc ją przeprowadzić, muszą stać przede- 
wszystkiem na gruncie autonomii kraju i ją 
przeprowadzić. W Galicyi środkowej i wscho- 
dniej Polacy i Rusini mieszkaja razem z so- 
bą i jedni i drudzy zamieszkują miasta i 
wsie, przeprowadzenie zatem jakiegoś roz- 
działu ich z góry, z centrum Państwa jest 
niewykonalne. W granicach autonomii kraju 
znajdzie się dość miejsca i dla autonomii na- 
rodowości. 

Również nieuzasadniony jest zarzut p. 
dr. Lewickiego, jakoby Koło polskie i jego 
Prezes prowadzili politykę państwową, a nie 
dbali o stosunki w kraju. Wprawdzie Kołu 
polskierau więcej zależy na Państwie austrya- 
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(Wolny przekład z francuskiego). 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Wszystko to było tak dalekie, że miała 
prawie wrażenie, iż Żyła dawniej na jakiejś 
ziemi i pomiędzy jakiemiś istotami, które 
wcale nie istniały. 

Potężna melancholia padała na jej du- 
Bzę, jak deszcz jesienny i przypominała sobie 
wszystko od razu: ukochanych swoich zmar- 
łych, będących wtedy w pełni życia, salę, w 
której tańczono, gorąco, które w niej pano- 
wało, słodki głos matki i śmiechy, przelotne 
słówka i wzruszenie powściągane.... Jak to 
wszystko było daleko, wielki Boża! A tych 
lat dwadzieścia, jak szybko minęły bezpoży- 
teczne a bezpowrotne! 

Panna JaYard zrobiła wysiłek, aby się 
otrząsnąć z czarujących wspomnień prze- 
szłości. 

„Dość, nie o to przecież chodzi“, 

Rzeczywiście, chodziło o coś zupełnie 
innego ; chodziło, nie mniej nie więcej tyl- 
ko o ustrojenie się od stóp do głów w da- 
wniejszy strój balowy, by porównując dawną 
młodą dziewczynę z dzisiejszą, przekonać się, 
o ile się postarzała. Pomysł niewinny i śmie- 
SZmy, ale w każdym razie pomysł; odwaga 
tehórza, zuehwałość dziewicy, myśl starej 
panny, nieskromność, na którą tylko bardzo 
czyste serce zdobyć się mogło. 

Panna Magdalena uczesała się najprzód 


ckiem, niż p. Staruchowi, dlatego też dbać 
ono będzie o to, aby to Państwo miało do- 
bre warunki rozwoju dla siebie i dla tych 
narodów, na których nam w tem Państwie 
najwięcej zależy, Koło polskie przedewszyst- 
kiem pamięta o tem, że jest reprezentacyą 
narodową. Wszystkie te zdobycze, które Ko- 
ło polskie dla kraju przyniosło i przynosi, 
może nie są wobec naszych potrzeb wielkie, 
a jednak mimo to ciągle ich nam zazdro- 
szezą inni i wskazują je jako dowody rze- 
komego wyzyskiwania przez nas Państwa au- 
stryackiego. 

Mowy niektórych posłów ruskich na 
zgromadzeniach wyborców okazują, że przed- 
stawiają oni to jako swoją zasługę, co Koło 
polskie wyjednało. Interpełacye i wnioski w 
parlamencie jeszcze rzeczy nie przeprowa- 
dzają. Dla ich przeprowadzenia Koło polskie 
musi użyć całego nacisku politycznego i do- 
piero wówczas uzyskać może koncesye i pro- 
jekty ustaw. Ale Koło polskie i jego Prezes 
nie wspominają, że niestety w kraju sto- 
sunki rusko-polskie są dość napięte. 

Myli się p. Lewicki, jeżeli sądzi, że 
rozpoczęte w tym Sejmie pewne poufne ro- 
kowania nie są uczynione na seryo. Prezy- 
dya wszystkich klubów polskich pragną zbli- 
żenia. Muszą jednak Rusini pamiętać o tem, 
że rzecz taka nie może być załatwiena pod 
presyą, lecz tylko dobrowolnie w zupełnej 
swobodzie, jak równi z równymi. Z pewno- 
ścią Prezes Koła polskiego i Koło najlepiej 
rozumieją znaczenie takiego porozumienia tu 
w kraju i w Wiedniu, bo złączone razem re- 
prezentacye polska i ruska mogłyby chociaż- 
by na polu ekonomicznem, wywierać wpływ 
o wiele silniejszy, niekiedy decydujący (gło- 
sy: „Bardzo słusznie!*). I dlatego na na- 
szej najlepszej chęci nietylko ze względów 
zasadniczych, nietylko w imię naszej tradycji 
narodowej, lecz i w naszym wspólnym intere- 
sie z pewnością nam nie braknie. Prosimy 
przeto panów kolegów, aby nam to umożli- 
wili. (Iluczne oklaski). 

Do głosu zapisanych jeszcze było 42 
posłów, z tych posłowie ruscy i ks. Stoja- 
łowski przeciw, wszyscy zaś posłowie za 
wnioskami komisyj budżetowej. 

Po zamknięciu dyskusyi wybrano mo- 
weów generalnych: contra p. dr. Oleśnickie- 
go, pro p. dr. Kozłowskiego. 

Generalny mowca contra p. dr. Ole- 
śnieki zaznaczył przedewszystkiem, iż jak- 
kolwiek poprzedni mowcy wyrazili swe nie- 
zadowolenie z postępowania posłów ruskich, 
to jednak ci ostatni nie mogą przyrzec pod 
tym względem poprawy, gdyż naród ruski 
nie może się zgodzić na to, ażeby sprawę 
polsko-ruską traktowano z jakiegoś stanowi- 
ska supremacyi, jak to uczynił w swem prze- 
mówieniu p. Piniński. Nie popsuły Rusinów, 
ani pochwały p. Milewskiego, ani agitatoro- 
wie, lecz dochodzące do skrajności stosunki 
i rany, jakich — zdaniem mowcy — z każ- 
dym dniem coraz więcej zadaje się narodowi 
ruskiemu. 

W dalszym ciągu żalił się mowea na 
upośledzenie narodu ruskiego na polu szkol- 


na wzór dawniejszej swojej fryzury; brako- 
wało jej co prawda niektórych dodatków, ale 
mniejsza o to! Kto chce zrobić coś dobrze, 
zawsze potrafi... I wkrótce fryzura była go- 
towa taka sama, jak temu lat dwadzieścia, a 
w miarę jak przeobrażała się w dawną mło- 
dą dziewczynę, serce jej stopniowo się od- 
mładzało. 

Czuła się prawie wesoła, gdy kończyła 
zapinać piękną białą sukienkę skromnie wy- 
dekoltowaną, nieco jednak przyciasną. Była 
wesoła, to prawda. Ale jakąz radością, wiel- 
ki Boże ? radością pożyczoną, radością ma- 
skarady i zmartwych powstania, radością, 
która w głębi jej duszy drżała obawą, że 
jest bezbożną! 

Jednak to wrażenie szybko się zatarło 
i wróciło swawolne usposobienie dziecka. 

Z gorączkowym nieco pospiechem wło: 
żyła w uszy kolczyki z brylantami, które od- 
wykły od światła, nasunęła pierścionki na 
palce, zawiązała czerwoną wstążkę we włosy, 
przypudrowała z lekka twarz, aby ją zhar- 
monizować z białością sukni; i skoro już 
była całkiem gotowa, ściągnęła zasłonę ze 
zwierciadła i cofnęła się, aby przyjrzeć się 
w niem w całości. 

Nagle wydała cichy okrzyk i obróciła 
się, myśląc, że kto inny zajął po za nią 
miejsce przed lustrem. Widziała wprawdzie 
przed sobą słuszną, świeżą i piękną pannę, 
wysmukłą w białej sukni, nieco wyszłej z 
mody eo prawda, ale tą młodą dziewczyną 
nie mogła być ona sama. Było to z pewno- 
ścią jakieś złudzenie lub oszustwo; inna ja- 
kaś osoba w lustrze się przeglądała! A prze- 
cież ona była sama jedna w pokoju; prze- 
konała się o tem oglądnąwszy się w około.... 

Wtedy szalone, upajające wzruszenie wy- 
pełniło jej duszę zwycięsko. Przerażona swoim 
obrazem w lustrze, które mówiło, że jest pię- 
kna, doznała gwałtownej zacheianki śmiać się 
i płakać zarazem! Ruchy jej stawały się błę- 
dne; i zaczerwieniona, bełkocząca wobec 
swego odbicia w zwierciadle, szeptała : 
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nietwa ludowego i średniego, wystąpił prze- | wie kanałowej dowiedział się o powodach tej 


ciw utrakwizacyi szkół, którą Rusini uważają 
za pokrywkę niezakładania szkół ruskich, po- 
czem zapowiedział, iż Rusini nie zrzekną się 
praw do Uniwersytetu lwowskiego póty. póki 
nie dostaną swego własnego Uniwersytetu. 

Omówiwszy z kolei ucisk Rusinów na 
polu administracyi, przykre bardzo stosunki 
w sądownictwie, gdzie zdaniem mowey, ma 
panować szowinizm polski, dalej rzekome szy- 
kany na kolejach z powodu żądania biletów 
ruskich, a wreszcie wskazawszy na odmowę 
przez Ministerstwo rolnictwa subwencyi dla 
„Proświty* z powodu rzekomo niekorzystnej 
opinii polskiej instytueyi gospodarskiej, za- 
uważył mowca, iż to wszystko złożyło się na 
taktykę, jaką Rusini prowadzą. 

Następnie polemizował dr. Oleśnieki z 
p. dr. Głąbińskim i oświadczył, że Rusini 
dlatego żądają przedewszystkiem załatwienia 
reformy wyborczej, gdyż mają nadzieję, że 
nowa ordynacya wyborcza wprowadzi Rusi- 
nów do Sejmu w takiej liczbie, iż będą mo- 
gli zarządzać funduszem krajowym wspólnie 
z posłami polskimi. Zdaniem mowcy powinna 
najpierw być autonomia narodowa, a dopiero 
potem autonomia krajowa. 

Przemówienie swe zakończył mowca zda- 
niem, że jeżeli naród ruski ma się zgodzić 
na hasło: „wolni z wolnymi, równi z ró- 
wnymi*, to musi być ono zastosowane w Ca- 
łem jego poważnem i świętem historycznem 
znaczeniu. 

P. dr. Kozłowski, jako generalny 
mowea pro, wyraziwszy podziękę Wydziałowi 
krajowemu za obronę finansów krajowych i 
autonoinii, a p. dr. Jablowi, iź w swem prze- 
mówieniu w tak stanowczy, a pełen godności 
sposób wytknął traktowanie przez Rząd na- 
szej autonomii, wspomniał następnie, iż Koło 
polskie pierwsze w Radzie państwa domagało 
się podatku od automobilów, podwyższenia 
podatku od piwa i od win zagranicznych. 
Mowca poparłby ze swej strony jak najgo- 
ręcej junctim między podatkiem od piwa i 
wódki, gdyby to było możliwe do osiągnięcia. 

Po krótkiej polemice z przemówieniem 
p. dr. Lewickiego i zwróceniu uwagi Wy- 
działu krajowego, ażeby przy układaniu bu- 
dżetu, gdy tylko nieco lepsza chwila dla fi- 
nansów krajowych nadejdzie, haczył na te po- 
zycye, do których Państwo ma się przyczy- 
niać, wykazywał p. dr. Kozłowski, w odpo- 
powiedzi na zarzuty posłów ruskich, dobre 
chęci Polaków, które ci objawili także czy- 
nem. Dowodem tego są dwie nowe katedry 
ruskie na Uniwersytecie lwowskim. 

Następnie zbijał p. dr. Kozłowski za- 
rzuty posłów ruskich, czynione na polu szkol- 
nictwa i polemizował z zapawrywaniem p. Pi- 
nińskiego co do budowy kanałów, przyczem 
wspomniał, że także p. hr. Wodzieki na po- 
siedzeniu krakowskiego Towarzystwa rolni- 
czego podniósł, że kanały będą dla rolnictwa 
szkodliwe, chociaż sam w r. 1901 w konfe- 
rencyi z ówczesnym Ministrem Kórberem ka- 
nałów tych się domagał. Mowcea byłby bar- 
dzo wdzięczny obu tym posłom, gdyby przy 

| sposobności obrad nad sprawozdaniem w spra- 


epozycyi przeciw kanałom. 

W końcu oświadczył, iż głosować bę- 
dzie za wnioskami komisyi budżetowej. 

Sprawozdawca p. dr. Starzyński 
przyłączył się do wywodów członka Wydziału 
krajowego p. dr. Jabla co do kwestyi junctim 
między opustami podatkowymi a przekazaniem 
z podatków realnych, poczem wykazywał po- 
słom ruskim, jak niewłaściwą byłoby rzeczą 
odłożenie sprawy sanacji finansów krajowych 
do czasu załatwienia reformy wyborczej i nzy- 
skania autonomii narodów. 


Polemizując z przemówieniem dr. 
Lewiekiego, zbijał p. dr. Starzyński zarzat, 
jakoby Koło polskie w czemkolwiek przyczy- 
niło się do tego, by zapędzić Monarchię w wiry 
polityki zagranicznej, gdyż takie sprawy usu- 
wają się z pod wpływu klubów parlamentar- 
nych. Niesłusznyin jest także zarzut posłów 
ruskich, jakoby Polacy wprowadzali w błąd 
Monarehę eo do stosunków w Galieyi i ja- 
koby przedstawiali rzeczy tak, iż Rusini są 
zupełnie zadowoleni ze swego położenia. Na 
ten temat były w parlamencie już liczne 
dyskusye, i jeżeli inne stronnictwa nie dały 
się przekonać o tem, jakoby wszystko w na- 
szym kraju było tak strasznie złe, jak to po- 
słowie ruscy przedstawiali, to nie było to 
wynikiem jakiegoś informowania najwyższych 
i górnych sfer w Wiedniu ze strony polskiej, 
lecz rezultatem tego, co słyszano w parla- 
mencie z jednej i drugiej strony i tego zda- 
nia jakie sobie o tem wyrobiono. 

Po dalszej polemice z zarzutami posłów 
ruskich eo do rzekomych prześladowań na- 
uczycieli narodowości ruskiej, upośledzenia 
narodu ruskiego na polu sądownictwa, prze- 
strzegał mowca, aby Rusini w walce o swe 
prawa nie liczyli nigdy na pomoc trzeciej 
ręki, gdyż ta trzecia ręka dąży do tego, aby 
gnębić Polaków i Rusinów. 

W końcu podniósł p. dr. Starzyński 
potrzebę wzmocnienia autonomii kraju przez 
zdobycie nowych samoistnych źródeł dochodu. 

Na tem dyskusyę przerwano, poczem 
uzasadniali wnioski nagłe o zapomogi dla 
pogorzelców: p. ks. Czartoryski — gmi- 
ny Piskorowie, pow. jarosławskiego; p. Du m- 
ka — gminy Romanówki; p. dr. Makuch 
w zastępstwie dr. Oleśnickiego — gminy Du- 
bia, pow. brodzkiego; p. dr. Tertil w za- 
stępstwie p. hr. Skarbka — gminy Pałahicz 
i ks. Senyk — gminy SŚmoluchowa, pow. 
żydaczewskiego. 

Po uchwaleniu nagłości, przekazał Sejm 
powyższe wnioski Wydziałowi krajowemu, 
poczem JE. P. Marszałek krajowy 
zamknął posiedzenie, nazmaczając następne 
na dziś godzinę 10 rano. 

EU pr * 

J] Komisya gospodarstwa kra- 
jowego załatwiła wczoraj, na podstawie re- 
feratu p. Kryniekiego, przedłożenie Wy- 
działu krajowego z projektem zmiany nie- 
których postanowień ustawy rybackiej. Ko- 
misya przyjęła sprawozdanie i projekt usta- 


— Ależ to nie jestem ja.... mój Boże.... 
to nie podobne, żebym to ja była! 

I każdy ruch, który uczyniła, odbijał 
się w zwierciedle; gdy się Śmiała, piękna 
dziewczyna naprzeciw niej tak samo się śmiała, 
gdy szeptała w osłupieniu: „Ależ to nie ja?..* 
młoda dziewczyna także otwierała usta, jakby 
mówiąc to samo; a skoro stała w zdumieniu, 
młoda dziewczyna także się nie poruszała. 
Ten dziwaczny, fantastyczny dyalog pomię- 
dzy osobą żywą a jej odbiciem, takie różno- 
rodne wrażenia w. niej obudził, że panna 
Magdalena na pół przytomna, upadla na gaj- 
bliższe krzesło i oddając się radości wybu- 
chnęła płaczem. 

Następnie, słodka burza się uspokoiła; 
serce uderzało powolniej, otarte z łez oczy 
większym blaskiem jaśniały, i panna Javard, 
silniejsza obecnie, ale pełna niecierpliwości, 
postąpiła ku zwierciadłu, chcąc się upewnić, 
że jej się nie przewidziało. 

Zwolna, szczęście duszę jej zaległo. 
A więc to była prawda, że ona nie była 
stara, to była prawda, że bez śmieszności 
mogła jeszcze sięgnąć po miłość, i że Bóg 
dał jej łaskę zachowując ją od zwiędnięcia. 

Patrzyła obecnie na siebie z naiwną 
próżnością, z zazdrością i zdziwieniem, że 
nie znajduje zmarszęzek na twarzy, a szcze- 
gólnie pod brodą. 

Cera jej tylko nie była już tak świeża, 
jak w dwudziestym roku życia, ale za to 
czoło było gładkie, oczy żywe, włosy gęste, 
połyskujące, usta różowe a całe to oblicze, 
przekształcone z powodu jednego z najsil- 
niejszych wzruszeń życiowych, było w tej 
chwili piękne, dramatyczną urodą. 

Panna Magdalena czuła się nieco za- 
wstydzona widząc się taką; wydawało jej 
się, że stanik nadto opiaty; ramiona za gru- 
be pod wąskimi rękawami, a szyja wido- 
czna z pod wygorsowanej sukni nadto pełna. 

„A. przecież, szeptała, powiedzieć sobie, 
że to ja ?..,* 


Szalony wybryk wyszedł na jej korzyść. 
.  Uspokojona tem zwycięstwem, rozebrała 
się wesoło, poskładała porządnie wszystkie 
rzeczy do szafy, przeczesała się jak zwykle 
i w niczem nie zmieniła swoich zwyczajów. 

Stała się znowu dla wszystkich poezciwą 
starą panną, którą była dawniej i zachowała 
swoją tajemnieę dla siebie. I nikt nie mógł 
zauważyć nowej wesołości, która chwilami 
błyszczała w jej wzroku. Była podobna do 
tych, którzy skarb znaleźli i nie mówiące o 
nim nikomu, czeksją z ufnością chwili, gdy 
będą mogli go pokazać i nacieszyć się nim. 


VII. 


Panna Javard do pana Landrillon: 
„Kochany panie i przyjacielu! 

„Niczego innego nie spodziewałam się 
po panu i list pana ostatni utwierdził jeszcze 
bardziej uczucie prawdziwej sympatyi, której 
doznałam dla talentu pana i zawodu, po 
pierwszej zamianie listów. 

„Okazuje się pan tak szlachetnym, ja- 
kim cheiałam pana widzieć i jest to dla mnie 
słodką nagrodą, że w panu miałam zaufanie, 
gdyż daje mi pan dowód, iż lepiej tego za- 
ufania nie mogłam umieścić. 

„Masz pan słuszność, będąc pewnym, 
że gniewać się nie będę za pytania pana i 
w tem, ża pan wątpi, czy zechcę na nie od- 
powiedzieć. Bo rzeczywiście, nie odpowiem. 
Tajemniea, to moje hasło. 

„Powtarzam znowu: czy tak nie lepiej? 
Bawimy się w chowanego po za naszemi ser- 
cami. Odgaduj pan, jeżeli możesz, albo raczej 
nie szukaj rozwiązania zagadki. Niechaj prze- 
znaczenie robi swoje. Jak pan myśli? 

„Pańska przyjaciółka 

Magdalena. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wy, przedstawiony prze referenta, wyraziła | czących klubów, Marszałek przerwał posie- 
jednakowoż życzenie, ażeby podczas przerwy | dzenie. Na konferencyi tej uzyskano zgodę 
w obradach Sejmu Wydział krajowy prze-|co do sposobu traktowania reformy wy bor- 
prowadził rokowania z Rządem w kwestyi czej, 

jednego z postanowień ustawy 0 ustanowie- 
niu krajowego inspektora rybactwa. 

Następnie na podstawie referatu p. 
Kleskiego, uchwalono przedłożenie Wy- 
działu krajowego o udzielaniu pożyczek bez- 
procentowych na osuszanie i drenowanie 
gruntów. 

Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie Koła polskiego sejmowego. 
Na porządku dziennym był projekt regulami- 
nu Rady narodowej, podany przez nas w po- 
przednim numerze, który Koło miało u- 
chwalić. 

Na wniosek p. dr. Adama, po krótkiej 
dyskusyi, uchwalono odroczyć całą sprawę i 
zwołać najdalej do trzech dni po ponownem 
zebraniu się Sejmu Koło polskie dla przedy- 
skutowania regulaminu. Do tego czasu spra- 
wować ma agendy dotychczasowy komitet, 
wybrany przez Koło w roku zeszłym. 

$ 


= 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
Morawskiego przyszedł pod ohrady wnio- 
sek nagły stronnictwa narodowo-kouserwaty- 
wnego o zniesienie czesnego na Morawach. 

Gdy p. Kadlezek zabrał głos eelem 
uzasadnienia wnicsku, posłowie Czescy poste- 
powi i socyaliści, podnieśli ogromną wrzawę, 
Słychać było okrzyki: To jest demagogia ! 
Wśród żywych protestów, grupy posiów dą- 
żyły ku trybunie Marszałka, który ustawi- 
cznie dzwonił i prosił o spokój, Między pp. 
Votroubą (czeski postępowiec) i lekiem 
(narodowo- konserwatywny) omal nie przyszło 
do bójki. 


powodu wrzawy. Wreszcie usiłowaniom kilku 
bosłów udało się przywrócić spokój. Mimo to 
ciągle jeszezę padały okrzyki: Oszustwo i 
ańba ! 

P. Seifert 
imieniem swego stronnictwa, 
wać będzie przeciw nagłości wniosku, bo u- 
waża go za demagogiezny. 


Komisya bankowa załatwiła wczo 
raj na podstawie referatu p. Leo, wniosek 
p. Landaua i petycyę Związku urzędników 
w Krakowie w sprawie pomocy kredyto wej 
na budowę domów. Uchwalono cały szereg 
rezolucyj. | 

Rezolucye te opiewają: Sejm raczy u- 
chwalić : 

1. wzywa się Rząd, aby do przyszłoro- 
cznego budżetu państwowego wstawił odpo- 
wiednią kwotę na poparcie akcyi budowy ta- 


ścianie plakat w czarnych obwódkach z na. 
pisem: „Cześć Ferrerowi ! hańba klerykal- 
nym jego mordercom!* Marszałek kazał na- 
tyebmiast plakat ten usunąć. 

Szej dyskusyi, nagłość wniosku p. Kadlczeka 
odrzucono. 


nich mieszkań w miastach galicyjskich: Posłowie socyalistyczni usiłowali po- 
2. aby bezzwłocznie przystąpił do bu. | nownie i to kilkakrotnie przylepić na śeia 


nie plakaty na cześć Ferrera, ale Marszałek 
kazał je zaraz usuwać. 

Po przerwie odbyło się drugie posie- 
dzenie Sejmu. Po załatwieniu kilku spraw 
bieżących, sesya sejmowa została Odroczona. 

* 


dowy na szeroką skalę domów na pomie- 
szczenie władz, instytucyj i zakładów rzą- 
dowych, oraz mieszkań funkcyonaryuszy pań- 
stwowych, zwłaszcza w tych miastach, gdzie 
przebywa stale znaczna liczba funkcyonaryu- 
szy i robotników z zarządu poczty, kolei, 
monopolu tytoniowego i t. p. 

3. aby przystąpił bezzwłocznie do re- 
formy przestarzałego, a wygórowanego po- 
datku domowo-czynszowego, oraz poddał sto- 
sownej rewizyi przepisy ustawy państwowej 
z r. 1902 o ulgach podatku dla domów ro 
botniezych; 

4. aby po wysłuchaniu opinii odnośnych 
zarządów miejskich, przystąpił bezzwłocznie 
do usunięcia lub przeniesienia na dalszą od 
miasta odległość rejonów fortecznych, pro 
chowni i magazynów amunicyi, a to przede 
wszystkiem w Krakowie, Podgórzu i we 
Lwowie; 


Na wcezorajszem posiedzeniu Sejmu 


prac komisyi finansowej przewodniczący tej 
komisyi br. Kellerberg oświadczył, że Sy- 
tuacya obecna nie jest do utrzymania, Pro. 
pozycye Rządu — zdaniem mówcy — nie 
nadają się do saracji finansów krajowych. 
komisyi finansowej podniesiono, że zapo- 
wiadana od r. 1896 akcya rządowa w spra- 
wie sanacji finansów krajowych, 
ostatniego oświadczenia Rządu, ogranicza się 
na tem, że krajowi narzucono wprost pod. 
wyższenie podatku od piwa. Komisya finan- 
sowa zawiadomiła Wydział krajowy o tem 
5. wzywa Wydział krajowy, by w po- | swoim zapatrywaniu i wezwała 
rozumieniu z Bankiem krajowym. przedłożył | Rząd zawiadomił o tem. 
na najbliższej sesyi sejmowej wnioski w kie- Następnie załatwiono kilka spraw bie- 
runku przyjścia inom ko mia. ONE zących. 
budowlanym i gminom, które zajmują się bu- Po odczytanin interpelacyj posłów nie- 
dową tanich i zdrowych a mniej | mieekich o ERA J) ai 
zamożnych warstw ludności miejs A ała ip poseł Koroszee zaprotestował przeciw te- 
przez przystąpienie z „Ana 4 RE mu, że Marszałek dopuścił do odezytania in- 
do tychże stowarzyszeń, czy przez u i k da. | (9 Pelecyi, obrażającej Sioweńców i zarzucał, 
stowarzyszeniom 1 gminom BEE Be iż W interpelscyj użyto wyrazu „wendyjski*, 
tnego kredytu i to zarówno na n A % zamiast „Słoweń skie” 
mów mieszkalnych i warstatów rękodzieln P. Benkovie 


ani j i woła: To ostatniraz, że 
czych, jak na podjęcie skutecznej akeyi przez pozwalamy ZRK 


obrażać, 


- iedzinie nabywania terenów bu- A Rad +07 +. F 
rola 51 li, wapienników, tramwayów itp.; | WYT3Z ZATOCE nie jest obrazą, gdyż i 
snych cegielń, wap ajj. Pan nosi w swym tytule: „Pan marebii 


6. wzywa Wydział krajowy, by zwołał 
bezzwłocznie ankietę w sprawie zmodernizo- 
wania i podniesienia przemysłu budowlanego 
w kraju i przedłożył w tej sprawie Sejmowi 
sprawozdanie wraz z odpowiednimi wnioska- 
mi na najbliższej sesyi. 


wendyjskiejć, Powstaje wielka wrzawa. Po- 
słowie słoweńscy stusają pulpitami i grożą 
kułakami, a posłowie niemieccy głośno im 
odpowiadają, Atmosfera w Izbie coraz go 
rątsza. Marszałek dzwoni i prosi 0 spokój, a 
gdy to nie pomaga, zamyka posiedzenie, na- 
znaczając następne na godzinę 4 po połu- 
dniu. 


Z innych Sejmów krajowych. R 


RPP 


Marszałek krajowy baron NN 
agaił wczorajsze pierwsze posiedz ; 
je ków s ri ego aj ge a 

; ; xa 
Najj. Pana. Dalej w przem A er 
niał, że Sejm zebrał się celem uchw 

EB OE arbor Wspomniał R: 
wyniesieniu ks. Hohenberg do godności „ E 
zogin*, oraz az aa 
łożenia rządowego o uwolnieniu ay u ei 
bisto-dochodowego od dodatków au ari 
eznych. W końcu wyraził podaj powanie i 
zydentowi kraju za popieranie wszys 
spraw krajowych. 

i Prezydent kraju bor RS een i 

ł w swem przemówieniu, E: 
nA czasach randid o. na D 
sposób zadowalający ważne kwestye a i 
wościowe, jak podział seminaryum w y 
cielskiego na trzy oddziały i zaprowa RA 
szkół narodowych. Wyraził nadzieję, a E 
reforma wyborcza będzie załatwiona ku og 
nemu zadowoleniu. y 

Po odczytanin wpływów, p. va 
ski uczynił wniosek, aby reformę wyborczą 
traktować jako sprawę naglącą. R 

Ps. Skedli Straucher zauważyli, 
że wig: ik ten sprzeciwia się PE AED 

Celem zwołania konfereneyi przewodni- | 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 października 1000, 


Na wezorajszem posiedzenin Sejmn 
Krainy, podczas dyskuspi nad zmianą re- 
gulaminu, liberalni posłowie słoweńscy doma- 
gali się odesłania regulaminu do kormisyi, 
Gdy wniosek ten odrzucono, liberalni posło- 
wie słoweńsey podnieśli ogromną wrzawę i 
rozpoczęli obstrnkcyę. Wrzawa trwała przez 
czas dłuższy. Marszałek o godz. pół do 6tei 
zamknął posiedzenie jawne, a zarządził tajne. 

Następnie zwołano komisyę dyscypli- 
narną, która wykluczyła 6 posłów z obrad. 
Gdy jednak marszałek Suklje wezwał ich do 
opuszczenia sali — awantury się powtórzyły 
z większą jeszcze gwaltownością. Dopiero po 
dłuższej wrzawie i protestach opuścili cj 
posłowie salę, poczem uchwalono reformę 
regulaminu. 

* 

Na posiedzeniu Sejmu tryesteń- 
skiego p. Raskovie wypowiedział mo- 
wę, w której poruszył Sprawę stracenia Fer- 
rera i wniósł, aby posłowie na znak żałoby 
opuścili salę. Wezwania tego posłowie usłu- 
chali. Wszyscy posłowie socyalistyczni orsz 
włosey wysłuchali mowy Raskovica stojąc. 
Galerye żywo aplaudowały. Z galeryi rzucano 
kartki z napisem: „Niech żyje Ferrer, precz 
z klerykalną Hiszpanią !* 


Mowy p. Kadlczeka nie było słychać z 


(czeski postęp.) oświadczył 
iż ono głoso- 


P. Prokesz (Soeyalista) przylepił na 


W dalszym ciągu posiedzenia, po dłuż- 


sty ryjskiego, na zapytanie co.do stanu 


według 


go, aby także 


cenia kamienia węgielnego pod pomnik Słowa- 
ckiego przewodniczący Czytelni, p. Antoniewski, 

Koło literatów i dziennikarzy polskich w 
Kijowie, jako jedyna polska instytucya na Rusi, 
zgłosiła przyjazd swego delegata na uroczysto- 


D 


ści jubileuszowe we Lwowie. 

Towarzystwo gimnastyezne „Sokół“ we 
Lwowie zawiadomilo komitet lwowski, że we- 
źmie udział gremialny w pochodzie w dniu 31 
października, 

Imieniem obywatelstwa krzemienieckiego 
przemówi podezas uroczystości poświęcenia ka- 
mienia węgielnego pod pomnik delegat; prze- 
mówienie to tak pożądane dla podniesienia na- 
stroju woczystości, przyjęto w komitecie lwow- 
skim z niezwykłą radością, wystosowano też 
pismo do obywatelstwa krzemienieckiego z ser- 
decznem podziękowaniem za zgłoszenie tego 
przemówienia. 

— Otwarcie pierwszej szkoły prze- 
mysłowej uzupełniającej dla dziewcząt 
odbędzie się w poniedziałek dnia 18 b, m., © 
godz. 4 po południu w gmachu szkoły wydz. 
żeńskiej im. św. Anny. 

— Otwarcie nowego seminarynm 
nanczycielekiego męskiego. Wezoraj odbyło 
się w Czortkowie otwarcie seminaryum nauczy- 
cielskiego męskiego, Otwarcia dokonał Wicepre- 
zydent itady szkolnej krajowej, dr. Dembowski. 

— Ze sztuki. Częściowo zmieniona wy- 
stawa w naszem Towarzystwie sztuk pięknych 
zostanie otwarta w niedzielę, dnia 17 b. m. 

— Dyplom  członka-protektora Kółek 
rolniczych wręczyła onegdaj reprezentacya Tow. 
„Kółek rolniczych p. Stanisławowi Brykczyń- 

i galie. Towarzystwa go- 


KRONIKA. 


Lwów, 16 października. 

— kalendarz. 

Niedziela (17 października) : 

Łucyny. — Zastysława, — Jerofteja, 

Wachóg słońca o godzinie 5:50 f8hO, zie 
shód sches o godzinie 4'30 pe połndniu. 

Poniedziałek (18 październiku) : 

Łukasza ewang. — Bratumiła, — Charyty. 

Wschód siońca o godzinie 5.51 rano, 2a- 
chód słońca o godzinie 4:28 po paźudniu. 

— Kalendarzyk myśliwski. w mie- 
siącu październiku wolno połować na: zające, 
jelenie, kozły (rógacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, pardwy i dropie, ptactwo błotne i 
wodne. 

Sprzedawać wolno: wszelką uwierzynę 


4owna 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
i eietrzewi. 


— Z Uniwersytetn. PP. Antoni Joachim 
Drzewicki, anskultant sądowy, rodem ze Żołyni 
w Galicyi i Stanistaw Bolesław Kaznowski, 
kandydat notaryaluy z Głogowa, otrzymali na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopnie doktorów 
praw. 

— Z Akademii rolniczej w Dubla 
nach. W terminie powakacyjnym (1908/9) zło- 
żyli następujący ełuchacze egzamin główny po 
trzechletnich studyach: Horodyński Zbigniew, 
Noiszewski „Wacław i Pryfke Gustaw“, 

— Odezyt p. Jana Pietrzyckiego 
zgromadził wezoraj wieczorem w pięknej sali 
Koła literucko- artystycznego spory zastęp słu- 
chaczy i słuchaczek, którzy z prawdziwem Za- 
interesowaniem przysluchiwali się pięknej pre- 
lekeyi, wygłoszonej z prawdziwie poetyckim po- 
lotem. P. Pietrzycki zmienił wprawdzie temat 
odozytu: „Romans Blizy Morin“, na historyę 
dziejów serca Słowackiego od kolebki niemal, 
bo od Ludwiki Śniadeckiej poczynając, a koń- 
cząc na p. Węgierskiej, która kroczyła w szęzu- 
płym orszaku za trumną wielkiego poety, mi- 
mo to zaciekawił wszystkich i zdobył sobie go- 
rące oklaski, 

— Uroczystość ku czci Śłowackie- 
g0 we Lwowie. Wobec krótkiego już czasu, 
dzielącego od terminu uroczystości jubileuszo- 
wych lwowskich, praca w sekcyach Komitetu i 
w sekretaryacie wre przyśpieszone tętnem. 
W ostatnim tygodniu obradowały sekcye po- 
chodowa i cbchodowa, które już program ob- 
chodu przygotowały prawie w zupełności. — 
W uzupełnieniu poprzednich wiadomości po- 
dajemy, że nabożeństwo dziękczynne w dniu 
81 października w katedrze obrz. rz. kat. od- 
prawi Najprzew. ks. Arcybiskup dr. Józef Bil- 
czewski a kazanie wygłosi Najprzw. ks. biskup 
dr. W. Baudurski, Część muzyczną wzięły na 
siebie Towarzystwo muzyczne, nadto Towarzy- 
stwa śpiewackie „Lutnia“, „Echo“ i „Hejnał*. 
Podczas poświęcenia kamienia węgielnego pod 
pomnik przemówią reprezentanci Komitetu lwow- 
skiego, Rady miejskiej, artystów sceny lwow- 
skiej i reprezentant młodzieży, W teatrze prze- 
mówią podczas poranku imieniem Komitetu 
prof. dr. W, Bruchnalski, reprezentant pisarzy 
polskich i reprezentant młodzieży. Wielką a- 
trakcyą poranku będą nieznane dotąd kompozy- 
cye L. Różyckiego „Anhellić, jakoteż ballada 
Jareckiego „Hugo*. Bliższe szczegóły poranku 
podadzą dalsze komunikaty, 

Na uroczystości jubileuszowe w Krako- 
wie wydelegował Komitet obchodu Słowackiego 
we Lwowie sekretarza komitetu dr. Wiktora 
Hahna. 

— Zjazd historyczno - literacki im. 
J. Słowackiego we Lwowie. Raða szkolna 
krajowa we Lwowie praguąs umożliwić nauczy. 
cielstwu szkół średnich udział w zjeździe histo- 
ryczno - literackim im. J. Słowackiego we Lwo- f 
wie, zezwoliła na udzielanie urlopów tym na- 
uezyciełem, którzy w zjeździe zamierzali wziąć 
udział. Nie wątpimy, że to udogodnienie za- 
chęci nauczycielstwo nasze do jak najliczniej. 
szego udziału w zjeździe. W najbliższym czasie | 
ugłosi komitet szczegółowy program zjazdu. 
Karty uczestnictwa w zjeździe wydaję sekretarz 
komitetu dr. Wiktor Hahn, we Lwowie, ul, Źu- 
Kńskiego 11 A. I. p., po złożeniu wkładki 
10 koron. 

Prezbiterynn gminy ewangielickiej we 
Lwowie uchwaliło na posiedzeniu 11 b. m. je- 
dnogłośnie urządzić uroczyste nabożeństwo w 
kościele ewzngielickin w dniu 31 b. m., jako 
w dniu głównego obchodu jubileuszowego we 
Lwowie, połączone z wygłoszeniem kazania przy- 
godnego. 

Przełożeństwo gminy wyznaniowej izraeli- 
ckiej we Lwowie urządzi w dniu 81 b. m. o 
godzinie 6 minut 30 rano uroczyste nabożeń- 
stwo ku czci Słowackiego w gminnej synago- 
dze postępowej, w t. zw. Templu, przy uł. Żół. 
kiewskiej. 

Wydział Czytelni artystów Teatru miej- 
skiego we Lwowie uchwalił, aby imieniem Czy- 
telni przemawiał podczas uroczystości poświę- 


skiemu, b. prezesowi 
spodarskiego, 

— A Kasyna miejskiego. W piątek, 
22 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem, kon- 
cert galic. Towarzystwa muzycznego z fundacyi 
$. p. dr. Józefa Malinowskego. Wezmą udział pp.: 
A. Dianni. V. Kurz, M. Wolfsthal, "p, Jakl, 
Doleżał, A. SladJk, J Adam P. S. Rothkae- 
lówna. — Bilety wydaje kancelarya Kasyna od 
wtorku 19 b. m. godz. 5 po południu. 

— Z poezty. Dyrekcya poczt i telegra- 
fów ogłasza: Wedle reskryptu Ministerstwa 
handlu z dnia 12 sierpnia b, r. mają być sci- 
śle interpretowane wyjątkowe postanowienia ar- 
tykułu XIX punktu 3 b, wykowawczego regu- 
laminu do międzynarodowej umowy pocztowej, 
względnie taryfy listowej I $ 12 eb. wedle 
których wolno na drukowanych kartach wizyto- 
wych, tudzież na kartach rozsyłanych z okazyi 
Bożego Narodzenia i zmiany roku dopisywać 
adres i stanowisko nadawcy, jakoteż pozdro wie- 
nia, najwyżej w 5 słowach. Nie wolno przeto, ani 
w Wewnętrznym, ani w międzynarodowym obra- 
cie, dopisywać na widówkach, frankowanych 
jako druki, żadnych pozdrowień, życzeń it p. 
W razie umieszczenia jakichkolwiek ręcznych 
dopisków na widokówkach, frankowanych jako 
druki, należy uważać takie przesyłki za karty 
korespondencyjne i obciążać dodatkowem por- 
tem, w podwójnej wysokości brakującej fran- 
katury. 

— Z «Sokoła Macierzya. Nauka szer- 
mierki dla członków Towarzystwa i uczniów 
odbywa się codziennie od 6 do 9 wieczorem pod 
kieruakiem nauczycieli pp. Żytnego i Szemełow- 
skiego. Dotychczas zapisało się przeszło 20 
osób na tę naukę, dalsze zgłoszenia przyjmuje 
biuro Towarzystwa. Opłata wynosi 5 kor. mie- 
sięcznie za 3 razy na tydzień, 

— Nowy przystanek osobowy. Dnia 
1 października b. r. otwarto w obrębie Dyrek- 
cyi kolei państwowych w Krakowie na szlaku 
kolejowym Dębica- Rozwadów-Przeworsk, pomię- 
dzy stacyami, Chorzelowem i Jaślanami przy 
km. 410 przystanek osobowy Tuszów narodo- 
wy dla ruchu osobowego i pakunkowego, 

Bilety jazdy wydaje się w przystanku, 
ekspedycyą zaś pakunków odbywa się za opłatą 


należytości w stacyi oddawezej, 

— krajowy kurs zawodowy kroju i 
Szycia bielizny. W czasie od 1% listopada 
: r. odbędzie się we Lwowie krajowy kura 
zawodowy krou i szycia bielizny, na którym 
Zawodowa nauczycielką wiedeńskiego Muzeum 
dla kobiecych robót ręcznych, uczyć będzie na- 
stępujących przedmiotów: 1. o budowie ciała; 
5 brania miary; 3, rysowania krojów (świ- 
czenią W rysowaniu, kopiowanie i projektowa- 
nie krojów w naturalnej i zmniejszonej więj- 
kości); 4 przykrawania z uwz: lędnieniem po- 
działu łuuteryj; 5, szycia ręcznego i maszyno- 
wego; 6. sporządzania całych przedimiotów bie- 
lizny męskiej i damskiej; 7. przymierzania bie- 
lizny; 8. o modzie w bieliźnie, Nauka będzie 
udzielana bezpłatnie. Na kure zostanie przyję- 
tych tylko 15 uczestniczek, przedewszystkiem 
zaś nauczycielki kroju i szycia bielizny, na- 
stępnie szwaczki przemysłowe, pracodawczynie 
dalej szwaczki przodownice i krajczynie prze- 
mysłowych szwalni, wreszcie szwaczki robotni- 
ce przemysłowe. Nanka będzie udzielana przez 
5 do 6 tygodni, w dniach Powszednich, od go- 
dziny 8 rano do 12 w południe, tudzież od 
godziny 2 do 7 po południu, Podania o przy- 
jęcie na kurs własnoręcznie Przez kandydatki 
napisane, stylizowane do Wydziału krajowago 
we Lwowie, zalecone Przez przełożeństwo kan- 
dydatki, należy w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 1 listopada b. r. włącznie, wnieżć do 


Zarządu krajowych kursów przemysłowych we 
Lwowie ul. Kopernika l. 42a. Ubogie kandy- 
datki, nie pobierające stałej płacy, mogą otrzy- 
mać zasiłek po 2 K. dziennie za każdy dzień 
nauki w wypadzach, w których wskutek uczę- 
szczania na kurs, poniosłyby uszczerbek w za- 
robku. O udzielenie takiego zasiłku należy pro- 
sić w powyż wymienionem podaniu Wydział 
krajowy. 

— Zjazd eksporterów nierogacizny 
rozpoczął się dziś w wielkiej sali ratuszowej 
przy udziale około 100 uczestników z całej Gra- 
licyi, reprezentantów Izb handlowych, Tow. go- 
spodarskiogo i kilku posłów sejmowych. Zjazd 
imieniem miasta powitał prezydent Ciuchciński. 
Na porządku dziennym: sprawa podniesienia ho- 
dowli i handlu trzodą, oraz organizacya człon- 
ków stowarzyszenia galicyjskich eksporterów 
nierogacizny. Obrady zakończą się dziś po po- 
łudniu. 

— Produkeya nasion leśnych. Wszel- 
kie usiłowania, skierowane ku przymnożeniu 
bogactwa krajowego i podniesieniu dobrobytu, 
zasługują na gorący poklask, zwłaszeza, jeśli 
wskazują drogę prostą i łatwy sposób wyko- 
nania. To też z prawdziwą przyjemnością po- 
mieszczamy natchniony taką właśnie intencyą 
list właściciela tak chlubvie znanych plantacyj 
zassowskich. 

Oto, co nam pisze Tadeusz hr. Łubieński, 
który swą hodowla roślin pożytecznych i ozdo- 
bnych, tak piękne osiągnął wyniki. 

„Przekonawszy się, że na całym obszarze 
polskiej ziemi niema ani jednej wyłuszczarni i 
produkcyi nasion leśnych z wyjątkiem mojej, 
dotychczas na bardzo małą skalę prowadzonej, 
postanowiłem zbadać, czy nie dałoby się u nas 
w kraju produkcyę nasion leśnych rozwinąć i 
w ten sposób zapobiedz wysyłaniu z kraju setek 
tysięcy koron na popieranie firm zagranicznych, 
przedewszystkiem niemieckich. 

Puściłem się tedy w podróż rzemiennym 
dyszłem po najrozmaitszych stronach Gralieyi 
zachodniej i wschodniej i przekonałem się ua- 
ocznie, jak szaloną stratę kraj ponosi przez 
brak tej produkcji. 

Nietylko bowiem ogromne pieniądze wy- 
chodzą z kraju bezpowrotnie, ale w dodatku zu- 
pełnie za taką samą ilość pieniędzy marnuje 
się u nas w kraju przez niesbieranie nasion 
doskonałych, których nikt nie zbiera i które 
gniją, opadając, niezużytkowane przez nikogo. 

Podwójna więc strata pieniężna, prócz tej 
jeszcze straty, że bardzo często nasiona spro- 
wadzone z zagranicy są albo zupełnie złe, albo 
też pochodząc z południowych krajów, u nas 
zakiełkowawszy, wcześniej czy później marnieją, 
a w każdym razie w wysokim stopniu nie do- 
równują kulturom i drzewostanom z krajowego 
nasienia, wyprodukowanym z ziarna u nas za- 
aklimatyzowanego i odpornego na ostrość kli- 
matu. 


Zobaczywszy więc, jak rzeczy stoją w 
kraju, udałem się zagranicę i objechałem wszyst- 
kie niemal wielkie wyłuszczarnie nasion leśnych 
w Niemczech i Austryi. Mimo szczerych usiło- 
wań, gdym oglądając zakłady, nie nie zobaczył, 
zoryentowałem się jako tako w technicznych 
urządzeniach i całej organizacyi, wiadomości 
zaś moje w tym kierunku uzupełnił urzędnik 
pewnej firmy, który pokłóciwszy się ze swoim 
szefem zgłosił się do muie i był u mnie przez 
rok cały zajęty. 

Najważniejszem odkryciem, które wówczas 
zrobiłem, jest to, że przy zbiorze szyszek daje 
się zarobek bardzo znaczny i w czasie takim, 
kiedy żadnego innego zarobku niema, najbie- 
dniejszym warstwom ludzi; zbierają oni setki 
wagonów szyszek i ruzmaitych innych nasion 
w wielkich i małych laskach, kępach, na przy- 
drożnych drzewach i t. d. przy odpowiedniej 
organizacyi. Prócz zapłaty za samo zbieranie 
(od listopada do kwietnia) gospodarze mający 
sady, lub po kilka czy kilkanaście morgów 
lasu, mogą nieraz sprzedać szyszki lub nasiona 
nawet (pestki drzew owocowych, żołądź, bu- 
kiew, dzikie gruszki i jabłka i t. d.) za wcale 
pokaźną sumę, znaczniejszą nieraz, niż dochód z 
całego gospodarstwa. 

Nad zorganizowaniem wśród ludności pol- 
skiej i ruskiej zbioru pracę już rozpocząłem w 
całej Gralicyi i części Królestwa, postawiłem też 
ogromną suszarnię, urządzoną przy pomocy nad- 
zwyczaj rzetelnie i ze znajomością rzeczy pra- 
eującej w zakresie ogrzewania firmy (Leonard 
Nitsch i Spka, Kraków), obok zaś stanął wielki 
20 m. komin niby wyciągnięta o pomoe ku 
niebu i społeczeństwu prawica przemysłu kra- 
jowego. 

Niechże wszyscy, którzy z ludem stykają 
się i dobrze mu życzą przeczytawszy tych kilka 
słów zwrócą włościanom uwagę, że to, co się 
dotąd marnowało, mogą korzystnie sprzedać, że 
szukający dobrego zarobku mogą go mieć w 
łatwy sposób, a wszelkich informacyj co do 
zbioru i een za szyszki i nasiona udzieli naj- 
chętniej listownie, czy osobiście Zarząd wyłu- 
szczarni i produkcyi nasion leśnych w Zasso- 
wie pod Czarna. 

(A) Poświęcenie i otwarcie, kliniki 
pediatrycznej. Dziś rano Najprzew. Biskup 
ks. Bandurski poświęcił nowy gmach kliniki 
chorób dziecięcych, wzniesiony przy ul. Głowiń- 
skiego, obok szpitalika św. Zofii. Po poświęceniu 
odbyła się uroczystość w sali wykładowej no- 
wej kliniki Zgromadzili się tu dostojnicy i go- 
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scie. Między innymi JE. P. Marszałek Stani- | w Zakopanem zakład dra K. Dłuskiego. O zwie- ! ca dokonał zamachu rewolwerowego ua kon- 


sław hr. Badeni, Najprzew. Biskup ks, Bandurski, 
delegat Namiestnictwa radca Dworu Czeżowski, 
rrktor Uniwersytetu dr. Głąbiński, członkowie 
Senatu akademickiego i wydziału lekarskiego, 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Łazar- 
ski, dyrektor szpitala w Łodzi, dr. Brudziński 
i inni. 

Najpierw przemówił prezes komitet szpi- 
talika św. Zofii dr. Festenburg, który przedsta- 
wił historyę powstania Kliniki i działalność 
komitetu szpitalika św. Zofii dla stworzenia 
tego dzieła przy pomocy kraju i Rządu. W koń- 
cowem przemówieniu zwrócił się mowca do re- 
ktora dr. Głąbińskiego i oddał klinikę pod 
opiekę Uniwersytetu. 

Dr. Głąbiński złożył gorące podziękowa- 
nie komitetowi szpitalika św. Zofii, JE. P. Mar- 
szałkowi hr. Badeniemu za zaszczycenie uro- 
czystości swą obecnością i za poparcie, a Naj- 
przewielebniejszemu Biskupowi ks. Bandurskie- 
mu za dokonanie poświęcenia, poczem w imie- 
niu Uniwersytetu oddał klinikę jej dyrektorowi 
prof. dr. Raczyńskiemu, wyrażając przytem ży- 
czenie, by instytucya ta służyła na chwałę pol- 
skiej nauki i na pożytek ludzkości. 

Z kolei przemówił prof. dr. Raczyński. 
Mowca przedstawił rozwój nauki pedyatrycznej 
i jej znaczenie w nauce polskiej, potem roz- 
toczył plan swej działalności, a w końcu ape- 
loważ do młodzieży, by z zamiłowaniem w kli- 
nice tej pracowała. 

Przemawiali jeszcze reprezentanci Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego dr. Lewkowicz i dr. Bru- 
dziński z Łodzi. 

(A) Pożar w gmachu żandarmeryi. 
Dziś około godz. 7 rano wybuchł na strychu 
oficynowego budynku żandarmeryi grożny po- 
żar. Na strychu złożone były mundury, a po- 
dobno też sienniki wypchane słomą. Wszystko 
zgorzało. Straż miejska zlokalizowała ogień w 
ten sposób, że spali? się tylku dach na tym 
budynku. Szkoda jest wielka, bo i sufity zo- 
stały uszkodzone, Przyczyna pożaru na razie 
nieznana, 


(A) Z Izby sądowej. Dziś zasiadł na 
ławie oskarżonych, przed trybunałem sądu przy- 
sięgłych Artym Łukaszenko false Piotr Iwanow, 
rodem z Nowo Gregorowskiej, gubernii jekate- 
rynosłąwskiej, religii prawosławnej, liczący 24 
lat. Prokuratorya Państwa oskarżyła go o zbro- 
dnię usiłowanego morderstwa, o przekroczenie 
Cesarskiego patentu © noszeniu broni i używa- 
nia fałszywego nazwiska, 

Oskarżony zbiegł z wojska rossyjskiego 
i osiedlił się we Lwowie. Tu pracował jako 
krawiec. Wkrótce przyjechała do Lwowa w prze- 
ieździe do Ameryki, Cywia Grtnberg false 
Scheindla Borochówna-Pereplotezyk, którą o- 
skarżony znał jeszcze z Jekaterynosławia i którą 
od dawna prześladował swą miłością. Zmalazła 
ona we Lwowie zajęcie i pozostała tu na czas 
jakiś. Oskarżony otrzymawszy od niej odmowę, 
groził jej zabiciem, jeżeli nie będzie go obda- 
rzać swoją miłością. Wreszcie 29 lipca b. r. 
wpadł do pracowni krawieckiej przy nl. Kołłą- 
taja, gdzie Cywia pracowała i dał do niej z od- 
ległości niespełna 2 metrów pięć strzałów z re- 
wolweru. Dwie kule utkwiły w prawem udzie 
Cywii i ciężko ją zraniły, Tylko nadzwy- 
czajnie szezęśliwemu zbiegowi okoliczności i 
zdenerwowaniu oskarżonego, który niedość cel- 
nie strzelał, zawdzięcza Qywia życie, 

Oskarżony tłumaczy się tem, że Qywia 
Griinberg nietylko nie chciała mu zwrócić pie- 
niędzy, które łożył na jej utrzymanie, a o które 
upominał się, gdy z nim zerwała stosunki, ale 
nadto" odgrażała mu się, że spowoduje wydanie 
go Rossyi, gdzie go czeka kara za dezercję i 
propagandę Bocyalistyczną. Bojąc się, aby to 
nie nastąpiło, chciał ją nastraszyć strzałami. 
Zamiąru morderczego nie miał. 

A Znaleziono: w ulicy Wronowskiej 
złoty kolczyk damski. 

A Podrzutek. W realności przy ul. 
Hetmańskiej 1. 6 znaleziono wczoraj w sieni 
podrzucone niemowlę płci męskiej, w wieku o- 
koło dwu miesięcy, zawinięte w białe pieluszki, 
Dziecko oddała policya do Zakładu podrzutków, 
policya zaś wdrożyła dochodzenia, celem wy- 
krycia matki podrzntka. 

A Okradziony sklep. Do sklepu Adolfa 
Eimera w pasażu Fellerów przy ul. Karola 
Ludwika dostali się wczoraj w nocy złodzieja 
i skradli znaczną ilość towarów gałanteryjnych. 

Y Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Julia z Zawałkiewiczów Maciehńska, Żona 
emer. starszego zarządcy poczt, w 68 r. życia; 
Emilia Siebauerowa, w 52 r. życia; 

w Czorsztynie, Marceli hr. Drohojowski, 
właściciel dóbr, więzień stanu, legionista pol- 
ski na Węgrzech, b. poseł na Sejm krajowy, 
w 93 r. życia; 

w Wiedniu, radca Dworu Karol Rzivsa, 
dyrektor Akakademii Teryzyańskiej i gimnazyum, 

— Pobyt rossyjskiej komisyi lekar- 
skiej w Krakowie. Z ramienia rządu rossyj- 
skiego bawiła onegdaj w Krakowie komisya le- 
karska, złożona z szefa departamentu sanitar- 
nego na kolejach, dra Lapina, naczelnego lekarza 
urzędu sanitarnego kolei północno-zachodniej, 
dra Waszczenki, oraz lekarza kolejowego z War- 
szawy, dra Krzyczkowskiego. Komisya oglądała 
|zakład sterylizacyjny w klinice chirurgicznej, 
będącą na ukończeniu lecznicę związkową, oraz 
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dzanych zakładach członkowie komisyi wyrażali 
się z wielkiem uznaniem. 


— Nowy atak na Cooka. Z Nowego 
Jorku donoszą: Baril, który był przewodnikiem 
Cooka w jego wyprawie na górę Mac Kinleya 
w Alasce w r. 1906, ogłosił oświadczenie, któ- 
re potwierdza przysięgą, że Cook nie dotarł 
na najwyższy szczyt góry, lecz był od niego 
oddalony o 14 mił angielskich. Cook dotarł do 
wysokości 10.000 stóp. Fotografie Cooka ma- 
jące przedstawiać szczyt Mac Kinleya zdjęte 
były na wysokości 7000 stóp. Dalej Baril o- 
świadcza, ża Cook wpływał na niego, aby je- 
go opowiadania zgadzały się z opowiadaniami 
Cooka i potwierdzały, iż Cook był na szezycie. 
Zeznania te potwierdza także fotograf Cooka, 
Müller. 

Cook wyraził zdziwienie a powodu re- 
welacyi Barila i oświadczył, że jeśli kto dosta- 
nie się na szczyt Mac Kinleya, to znajdzie tam 
jego ślady, 

— Złote gody małżeńskie długoletnie- 
go i zasłużonego prezesa Koła polskiego w Sej- 
mie pruskim dr. Henryka Szumana, oraz jego 
małżonki Kamilli z domu Kościelskiej, pobłogo- 
sławił w tych dniach na uroczystem nabożeństwie 
w kościele św. Wojciecha w Poznaniu krewny 
jubilatów ks. dr. Trąmpczyński w asyście ks. 
posłów Stychla i Styczyńskiege, dziekana Gra- 
jowieckiego, Heinzego, Kościelskiego i Szumana, 
Kościół ślieznie przybrany zielenią, zgromadził 
w swych murach .ałą liezną rodzinę jubilatów, 
posłów, przyjaciół oraz przedstawicieli najwa- 
źniejszych instytucyj społecznych. 

Od ołtarza przemówił w podniosłych sło- 
wach do jubilatów ks. poseł Stychel, podno- 
sząc zasługi sędziwej pary przy ognisku do- 
mowem, wobec rodziny i społeczeństwa. Oso- 
bny ustęp poświęcił mowcea długoletniej daia- 
łalności jubilata jako posła i prezesa Koła 
sejmowego. O godz. 2 odbył się uroczysty obiad 
w Bazarze, na którym zgromadziło się około 
50 osób. 

Sędziwy jubilat już od przeszło 60 lat 
czynny jest ma niwie narodowej i politycznej, 
W 1. 1848 był dowódcą polskiego legionu aka- 
demickiego podezas rewolucyi w Berlinie, na- 
stępnis podezas powstania w Poznańskiem adju- 
tantem Mierosławskiego, a godność posła pia- 
stuje od r. 1868, zatem od lat 46 i jest zape- 
wne dziś nestoreim wszystkich parlamentarzy- 
stów polskich. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Krądzież dynamitu. Na dworcu 
kolejowym w Trzebini skradziono onegdaj 10 
klgr. dynamitu, przeznaczonego do kopalń. W spra- 
wie tej wdrożyła żandarmerya dochodzenia. 

$ Zabójstwo. W Przemyślu —jak do- 
noszą ztamtąd — zabito na ulicy Wodnej w 
ubiegłą niedzielę w nocy czeladnika rzeźnicekie- 
go Józefa Oleksiuka pehnięciem noża w oko- 
licę serca. Sprawcy zabójstwa dotychczas nie 
wyśledzono. 

$ Straszny wypadek na kolei. Na 
stacyi Podłęże, koło Niepołomice, jak ztamiąd 
donoszą, wjechał we czwartek pociąg pospie- 
szny na dwu braci Jeleniów i Stanisława Ja- 
worskiego, włościan z Grabia, którzy czekali 
na pociąg. Dwu z nich maszyna rozszarpała 
w kawałki, trzeciego schwyciły haki z przodu 
maszyny, zabiły i wlokły trupa jeszcze czas 
dłuższy. 

$ Nieszczęśliwy wypadek cór- 
ki pp. Dłuskicb. Z Zakopanego donoszą: 
Panna Helena Dłuska. słuchaczka filozofii, cór- 
ka znanego właściciela sanatoryum w Zakopa- 
nem, spadła onegdaj ze środkowego komina w 
Dolinie strążyskiej i prócz ciężkich potłuczeń 
doznała złamania podstawy czaszki. Stan nie- 
szczęśliwej jest bardzo groźny. 

$ Pożar. W Mszanie koło Zborowa 
spłonęły w tych dniach eztery gospodarstwa 
włościańskie. Szkoda wynosi 7000 kor. i tyl- 
ko w części była nbezpieczona. 


Kronika zagraniczna. 


* Wielka kradzież. W Petersburgu 
okradziono w tych dniach magazyn Harracha 
ua Newskim Prospekcie. Ze sklepu tego skra- 
dziono samych papierów procentowych na sumę 
100.000 rubli. 

* Katastrofa budowlana. W Pe- 
tersburgu w czasie budowy domu na Izmaj- 
łowskim Prospekcie spadły onegdaj sufity na 
wszystkich sześciu piętrach, wraz ze znajdują- 
cymi się przy pracy robotnikami. Sześciu ro- 
botników odniosło zranienia, w tem dwu śmier- 
telne. 

* Rabunkowe morderstwo. Jak 
donoszą z Elbląga, stwierdzono już, że mor- 
dercą tamtejszego lekarza, dr. Krausego , jest 
nauczyciel ludowy Karol Stolze. Po spełnieniu 
morderstwa Stolze uciekł z Elbląga, ale zdoła- 
no go aresztować na granicy holenderskiej. 


* Zamach na konsula perskie- 


sula perskiego. Konsul wyszedł z zamachu bez 
szwanku, sprawca zamachu ranił tylko jego 
służącego. Kilka osób, podejrzanych o udział 
w tym zamachu, aresztowano. 

* Otwarcie nowego portu an- 
gielskiego w Dower. Ks. Walii wziął o- 
negdaj — jak donoszą z Londynu — udział 
w uroczystości otwarcia uowego portu w Do- 
wer Port ten jest tak zbudowany, że bez 
względu na stan wody zawijać mogą do niego 
dreadnogthy. Budowa portu kosztowała 81, 
miliona funtów szterlingów. 


jaki erotyce 


% muzyki. („Nietoperz* Jana Straussa- 
juniora). 

Do rzędu operetek stawianych przez sceny 
stołeczne na poziomie opery komicznej, należy jak 
wiadomo, wzniowiony w czwartek „Nietoperz“, 
którym teatr miejski rozpoczął sezon operowy. 
Rzecz naturalna, że i u nas idąc gzwyczajem, 
teatrów światowych wystawiono rzecz bardzo 
starannie i powierzono partye główne siłom 
operowym. Zwyczaj ten praktykowany powsze- 
chnie jest nietylko pewnego rodzaju wyrazem 
uszanowania dla Straussów, 'lecz zarazem rze- 
czą konieczną ze względu na niektóre partye, 
żądające od wykonaweów sprawniejszej techniki 
głosowej i szlachetniejszego dźwięku. Do takich 
właśnie partyj należy w pierwszym rzędzie po- 
stać Rozalindy, która słusznie powierzona p. 
Szymanowskiej zyskała w niej wykonawcezynię 
wyborną. Pewne braki w wypowiadaniu prozy 
wyrówna artystka niezawodnie na dalszych 
spektaklach. Oczekujemy tego również od p. 
Dobosza reprezentanta Alfreda, który już w „Pię- 
knej Helenie* zwrócił powszechną uwagę na 
głos swój niezwykle miły i szlachetny. Z ży- 
wem zadowoleniem powitaliśmy w partyi Ei- 
sensteina p. Floryańskiego, oraz p. Miłowską 
dominującą głosowo nad zespołem. Jako 
książę (rolesco pojawiła się po raz pierwszy 
na naszej scenie p. Katarzyna Sawicka i przy- 
znać musimy, że ujęła nas szczerze grą obmy- 
śloną de najdrobniejszego szezegółu, dyskretną 
i wyrównaną. Zupełnie to samo odnosi się do 
ustępów śpiewnych, w których p. Sawicka 
uwydatniła organ sympatyczny, wiadomości po- 
ważne i zaawansowane. Wyborny w swoim 
rodzaju był p. Paszkowski oraz p. Dobrzański, 
Obaj wzbudzali objawy wesołości, czego nie 
można powiedzieć o p. Okońskim, który obją- 
wszy rolę dyrektora po śp. Roman'e nie czuł 
się zupełnie w swoim żywiole. Z uznaniem je- 
szcze wymienić musimy p. Schmidta zawsze 
sumiennego i starannego. Całość szła gładko i 
płynnie, co oczywiście było do przewidzenia, 
skoro przy pulpicie kapełmistrzowskim zasiadł 
p. Stermiez. Orkiestra grała 4 dyskrecyą mo- 
żliwą u Straussa, a chóry śpiewały czysto i 
rytmieznie, co także nie często im się wydarza. 
Wrażenie zatem ogólne z przedstawienia bardzo 
korzystne. Żałować tylko wypada, że zainaugu- 
rowano sezon „Nietoperzem*, który mimo całej 
sympatyi, jaką dla niego żywimy, nie powinien 
był dostąpić tego zaszczytu. 

Dante Baranowski. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, 


Dziś w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2-gi „Nietoperz“, opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa. 

W niedzielę, wyjątkowo o godzinie 3-ciej po 
południu po raz 1szy (wznowienie) „Hulaj dusza“, 
widowisko sceniczne ze spiewami w 8 odsłonach 
przez Adolfa Walewskiego. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie- 
czorem po raz 25 ty „Manewry jesienne“, ope- 
retka w 3 aktach J. Kalmana. 

W poniedziałek, po raz ty „Osiołkowi 
w żłoby dano", komedya w 3 aktach Roberta 
de Flers i A. Caillaveta. 

We wtorek, po raz 3ci „Nietoperz“, opera 
komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 

We środę, po raz lszy „Pani zamku 
Öströt“, dramat w 5 aktach Henryka Ibsena. 

We czwartek, po raz lszy w bież. sezo- 
nie „Madame Butterfly“, opera w 3 aktach 
Pucciniego, z udziałem Jadwigi Dębiekiei, Zo- 
fii Skibińskiej, Henryka Drzewieckiego, Adama 


| Okońskiego i Stanisława Tarnawskiego, oraz go- 


ścinny występ p. Henryka Drzewieckiego. 

W piątek, po raz 2gi „Pani zamku Ostrót*, 
dramat w 5 aktach Henryka Ibsena. 

W sobotę, o godz. pół do 4 dla młodz. 
szkolnej „Złota czaszka*, 5 obrazów dramatu 
Juliusza Słowackiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4ty „Nietoperz“, opera komiczna, w 8 
aktach Jana Straussa. 

W niedzielę, wyjątkcwo o godz. Bciej po 
poł. po raz Agi „Hulaj dusza“, widowisko sce- 
niezne ze spiewami w 8 odsłonach przez Adolfa 
Walewskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2gi „Madame Butterfiy", opera w 8 
aktach Pucciniego, z udziałem Jadwigi Dę- 
biekiej, Zofii Skibińskiej, Adama Okońskiego i 


go. Daily Telegraph donosi, że przedwezoraj | Stanisława Tarnowskiego, oraz gościnny występ 


wieczorem w Konstantynopolu nieznany spraw- 


Henryka Drzewieckiego. 


W poniedziałek, „Lilla Weneda*, trage- 


dya w 5 aktach (12 odsłonach) Juliusza Sło- 
wackiego, muzyka M. Żeleńskiego. 

We wtorek, po raz lszy w bież. sezonie 
„Halka“, opera w 4 aktach Stranisława Mo- 
niuszki. 

We środę, po raz lszy „Sen srebrny Sa- 


5 


Ale może znaczny wzrost słuchaczów u 
nas jest czasowym tylko, a wymagania u- 
względnienia nowych działów nauk nieuza- 
sadnione? Muszę rozwiać pierwsze mniema- 
nia już powtarzane, muszę zaprzeczyć dru- 
giemu, gdyby ono wypowiedziane być miało. 
Przedewszystkiem znaczny wzrost słucha- 


lomei“, romans dramatyczny w 5 aktach J.jczów w wyższych zakładach naukowych, jest 


Słowackiego. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Niedziela, o godz. 3 po poł. „Kościuszko 
pod Racławicami“. Obraz historyczny W. A. 
Lassoty. 

Niedziela o godz. pół do 8 wieczorem 
„Mazepa“, tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego. 
Występ M. Varasiewicza. 

Poniedziałek, „Horsztyński*, dramat w 5 
aktach J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza 

Wtorek, „Nowa Dejanira*, dramat w 5 
aktach J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza. 

Środa, „Car Samozwaniec“, w 5 aktach 
Z kroniki dram. Napisał A. Nowaczyński. Ceny 
zniżone. 

Czwartek, „Lilla Weneda*, tragedya w 5 
aktach J. Słowackiego. 

Piątek, „Pan Damazy*, komedya Bliziń- 
skiego. 

Sobota, „Beatrix Cenci*, tragedya w 5 
aktach J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza. 

Niedziela, po poł. „Gruby ryby“, kome: 
dya w 3 aktach M. Bałuekiego. 

Niedziela, wieczorem „Książę Niezłomny*, 
tragedya w 5 aktach J. Słowackiego. Występ 
M. Tarasiewicza. 

Poniedziałek, „Śluby Panieńskie", ko- 
medya. Występ M. Tarasiewicza. 

Wtorek, „Balladyna“, tragedya w 5 aktach 
J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza. 

Środa, „Wesele“, dramat Stanisława Wy- 
spiańskiego. Ceny zniżone. 

Czwartek, „Sen srebrny Salomei“, dra- 
Mat w 5 aktach J. Słowackiego. Występ M. 
Tarasiewicza. 

Piatek, „Kordyan*, poemat dramatyczny 
J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza. 
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Maturacja NWEL poku szkolnego 


na Politechnice lwowskiej. 


Po nabożeństwie, odprawionem w ko- 
Ściele parafialnym im. św. Maryi Magdale- 
ny, w którem wzięłi udział członkowie gro- 
na nauczycielskiego Politechniki z rektorem 
prof. Pawlewskim na czele i młodzież, odby- 
ła się dziś przed południem w auli gmachu 

olitechniki uroczystość rozpoczęcia nowego 
toku szkolnego. 

: Na nroczystość przybyli: JE. Arcybiskup 
ks. dr. Bilczewski, JE. Arcybiskup ks. Teodoro- 
Wicz, JE Metropolita ks. Szeptycki, dyre- 
ktor kolei radea Dworu Rybicki, prokurator 
skarbu radca Dworu dr. Engel, Rektor Uni- 
wersytetu dr. Głąbiński, kilku posłów sej- 
mowych i radnych miasta Lwowa, repre- 
zentanci instytucyj technicznych, liczne gro- 
no pań i kilkaset młodzieży. 

Gdy przybyli na uroczystość zajęli przy- 
gotowane dla nich miejsea, wszedł na try- 
bunę rektor prof. Bronisław Pawlewski 
I wygłosił dłuższe przemówienie. 

Na wstępie powitał rektor zgromadzo- 
nych dostojników, kolegów techników, publi- 
czność i młodzież, przyczem reprezentantom 
władz podziękował za dotychczasowe popar- 
cie. Dalej zaznaczył, że Politechnika lwow- 
ska rozwijała się stopniowo coraz bardziej, 

zakładu o kilkunastu zaledwie siłach nau- 
czycielskich, katedrach, z zakładu o 11—32 
setkach młodzieży, przeszła Politechnika w 
zakład, posiadający przeszło 80 sił nauczy- 
cielskich, a z adjunktami, konstruktorami, 
asystentami j t. d. liczy ona przeszło 100 
osób nauczających. W tym okresie czasu li- 
czba katedr i sił wykładających się potroita, 
a liczba uczącej się młodzieży wzrosła pe 
wie dziesięciokrotnie. Dawniej mówiono, że 
Politechnika ma więcej okien, niż „RA 
czów, dziś gmach Politechniki nie może ic 
objąć, Mamy — mówił rektor Pawlewski — 
Już filię, dobudowane skrzydła i to nie wy” 


starcza. opominamy się o dalszą filię i dal- | g 


826 budowanie gmachów. Trzeba bowiem pa- 
miętać, że nowe katedry, nowe instytuty 28)- 
Mują miejsee, a dawniejsze katedry i insty” 
tuty rozwijać się muszą, muszą rosnąć środki 
naukowe i pomocnicze. 

A nie zapominajmy — mówił rektor — 
że w tym okresie czasu powstały lub po- 
Wstają nowe nauki techniezne, 0 których 
Przy założeniu tej Szkoły nie myślano. Nie 
Zapominajmy, że potrzeby kraju wymagają 
obszerniejszego uwzględnienia w Politechni- 
te górnictwa, robót hydrotechnicznych, me- 
Horacyjnych, a i trzeci wyższy, Zakład rol- 
Liczy nie byłby zbytkiem w kraju wielkim i 

Tzeważnie rolniczym. Czyż uwzględnienie 
Jch gałęzi nauk, tych potrzeb kraju — py- 
ieł mowca — nie pociągnie za sobą zwię- 
kszęnia sił nauczających, zajęcia miejsca, po- 
ększenia ciasnoty w murach naszego gma- 
u 


chu ? 


| wielkiego dzieła, wielkiej 


zjawiskiem ogólnem w całym świecie cywi- 
lizowanym. Nauka bowiem jest bronią dziel- 
ną w coraz cięższej walce o byt, a wszelki 
postęp wymaga coraz dzielniejszych sił, co- 
raz światlejszych A Z Ea 
zwiększają się pola pracy, wytwar co- 
2 W. Sproyalizacya. Dziś trzeba takich 
sił specyalnych dla. takich gałęzi pracy, któ- 
re dawniej nie istniały. || 06 

U nas w szczególności stan średniego 
szkolnictwa nie powinien nas napawać oba- 
wą zmniejszenia się frekweneyi w naszym 
zakładzie. Domagania a 0 ORK 
szkoły realne, są nieustanne, a już dzisiej- 
sze klady del do 35.000 młodzieży, Z 
której około 10 część trzeba rozdzielić po- 
między dwa Uniwersytety polskie i jedną 
Politechnikę. Już to samo wskazuje, że oba 
wy znaczniejszego e się liczby 

Ó nas są płonne. 
WAN dh pola pór? Od 25 do 30 lat 
postęp w kraju znaczny. Ale tempo rozwoju 
tego jest za powolne; jeszeze dzis brak wielu 
sieci komunikacyjnych, jeszcze dziś leżą ty- 
siące hektarów ziemi niedostępne dla kultu- 
ry rolnej, jeszcze dziś mamy nawet dziewi- 
cze lasy, których produkty na miejscu mar- 
nieją; — gdzie pędzenie terpentyny, gdzie 
sucha destylacya drzewa ? Regulacja rzek i 
potoków przedstawia zaledwie znikomą część 
calości, znajduje 
się zaledwie w kolebce, a nie marzymy na- 
wet o ujarzmieniu naszych sił wodnych i 
oddaniu ich w usługi ludności. Zaledwie tu 
i ówdzie służą one do spławu drzewa lub 
do prymitywnego poruszania młyna — gdzież 
owa zapowiedziana budowa kanałów. spław- 
nych? Przemysł górniczy dotąd dość jedno- 
stronny i mało rozwinięty ; wartość produk- 
cyi przemysłowej wynosi zaledwie 250,000.000 
kor., brak nam wielu fabryk, a wiela istnie- 
jących posiada charakter jakby przedpotopo- 
wy i t. d. à : 

Słowem, pola pracy nie zabraknie, tylko 
trzeba dzielnych, sumiennych pracowników, 
a rozwój niewątpliwie szybszem tempem i 
szerszem łożyskiem Się potoczy. ) 

W dalszym ciągu przedstawił mowca 
kilka szczegółów z ubiegłego roku szkolnego. 
Słuchaezów było na kursie zimowym 1.566, 
na letnim 1.351. Podług narodowości liczyła 
szkoła: Polaków 1 3384 w zimie, 1.161 w le- 
cie, Rusinów 77 i 59, Czechów 4 i 5, Ros- 
syan 6 i 4, Niemców 4 i 8, innych (głównie 
syonistów) 131 i 119. Słuchacze ci złożyli 
znaczną ilość egzaminów kursowych i pań- 
stwowych I. i II. Odbyły się też w ciągu 
roku trzy promoeye na doktorów nauk techni- 
cznych. W półroczu zimowem 92 słuchaczów 
otrzymało 39.595 koron, w letniem 87 słu- 
chaczów 37.185 koron ze stypendyów z ró- 
żnych zapisów. 

Słuchacze wyższych lat każdego Z wy- 
działów odbyli pod przewodnictwem profe- 
sorów liczne wycieczki naukowe. Inżynierowie 
i hydrotechniey zwiedzili brzegi Wisły od 
Nadbrzezia i Sandomierza przez Warszawę, 
Bydgoszez, Toruń aż do Gdańska. Wycieczka 
kolejowa i geologiczna odbyła się wzdłuż 
trasy kolei Sambor-Sianki. Architekci zwie- 
dzili: Peszt, Serajewo, Raguzę, Kotar, Split, 
Salong, Rjekę i Abbazyę. Mechanicy bawili 
w Witkowieach, Berni- i okolicach, górnicy 
w Miękim, Kętach, Morawskiej Ostrawie, 
Wieliczee 1 Borysławiu, chemiey zwiedzali 
huty żelazne w Witkowieach, fabryki chemi- 
czne w Hruszowie, zakłady w Wiedniu i jego 
okolicach. 

Rok przeszły przysporzył szkole licznego 
zastęp nowych sił, obejmujących nowe ka- 
tedry. Tych wszystkich wita rektor w tej 
myśli, że przybywają z świeżymi zasobami 
energii i wiedzy, którymi niewątpliwie się 
przyczynią do utrzymania ciągłości rozwoju 
Politechniki. 

Wybitne miejsce w rzędzie zdobyczy 
szkoły zajmują trzy w roku bieżącym nowo 
gystemizowane katedry: melioracyj, technolo- 
ji mechanicznej II., budowy dróg i kolei 
żelaznych JI., dalej płatne docentury: wodo- 
ciągów 1 kanalizacyi miast, encyklopedyi 
kolei żelaznych, ustaw melioracyjnych i ko- 
masacyjnych, jakoteż rachunku ubezpieczeń. 

Wprowadzenie tych docentur, pozyskanie 
odpowiednich sił fachowych, było jeduą z trosk 
grona profescrów. A e 
g Dawną katedrę kolejnietwa zmieniono 
pa katedrę budowy maszyn I urządzeń kole- 
jowych, obejmującą również ruch i utrzyma- 
nie urządzeń maszynowych. Zadaniem tej ka- 
tedry będzie kształcenie przyszłych inżynie- 
rów kolejowych działu maszynowego. 

Grono nasze — mówił rektor dalej — 
rzeciążone pracą, mimo to „bierze żywy u- 
Miiat w pracach naukowych i obywatelskich. 
Zaznaczę tylko, żeśmy wydali przeszło 20 
tomów biblioteki politechnicznej z różnych 
działów nauki, żeśmy deklarowali około 10 | 


' tysięcy koron na „Dar Grunwaldzki“. | 


Zwracając się do młodzieży, zapewnił 
rektor, że cała młodzież może być przekona- 
na, iż w przewodnikach swoich znajdzie szcze- 
rość, otwartość, dobrych kierowników i do- 
radców, że przy dobrej swej chęci skorzystać 
może więcej niż za granicą, niż nawet w za- 
kładach bogatszych od naszego. 

Tu każdy z profesorów czuje, iż jest 
obywatelem, sługą kraju; czuje, że ma temu 
krajowi kształcić dzielne siły, dostarczać dziel- 
nych, samiennych i wyszkolonych dobrze pra- 
ceowników. To poczucie obowiązków, ten wa- 
runek, nie jest naczelnym w zakładach za- 
granicznych, szczególniej w odniesieniu do 
młodzieży naszej. Ale jeżeli poczucie obowią- 
zków leży po stronie profesorów, to tembar- 
dziej to samo poczucie powinno być obowią- 
zkiem młodzieży, która ma się przyczyniać 
do podniesienia kultury, dobrobytu i oświaty 
tego kraju. 

Zwróciwszy się następnie do młodzieży 
polskiej z pod berła rossyjskiego, tak mówił 
rektor Pawłewski: O ile w moey naszej, c- 
twieramy ci podwoje, na równi z młodzieżą 
tutejszą traktować cię będziemy, a niech ei 
to przynajmniej będzie osłodą, że tu ode- 
tchnąć możesz swobodniejszą piersią, że tu 
się spotkasz z wolniejszą wymianą myśli, z 
większą swobodą ducha. Młodzież nasza ma 
cię przyjąć szezerem sercem, z całem zaufa 
niem w braterskość, w kołeżeńskość. Ty zaś 
winnaś się zastosować i uszanować tutejsze 
prawa i zwyczaje. Separatyzmem, radykalno- 
ścią, szorstkością, nie zdobywa się praw oby- 
watelskich, nie służy się wspólnej nam ojczy- 
źnie, nie zdąża się do ogólnego celu — wol- 
ności. 

Następnie podniósł mowca dobre sto- 
sunki między młodzieżą polską i ruską i pod- 
kresli? rozwój fachowych Kółek wśród mło- 
dzieży, przyczem wyraził życzenie, by sto- 
sunki między dwoma bratniemi stowarzysze- 
niami wyrównały się calkowicie. 

Przemówienie swe zakończył rektor sło- 
wami: 

Postępujcie tak, by z powodu was mo- 
żna z czasem powiedzieć: gaude mater Po- 
lonia, gaude Roxolania! 

W nadziei, że słowa te nie padną na 
grunt jałowy, nie pozostaną bez echa, po- 
dejmuję pracę, otwieram rok nowy. 

Po przemówieniu rektora p. Pawlew= 
skiego, które przyjęto oklaskami, wygłosił 
prof. Zygmunt Sochacki wykład inaugu- 
racyjny „O rozwoju motorów cieplikowych 
w ostatnich latach*. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przeruysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 4 października do 10 
paździer. 1909, bez opłaty akeyzowej. (Walu- 
ta koronowa). — Pszenica stara 12:50 do 13—, 
nowa —— do —.—, żyto stare 920 do 
9:50, nowe —'— do ——, jęczmień bro- 
warny 7:30 do 8:25, pastewny 720 do 
450, owies stary %— do 7:50, nowy —— 
do —'—, hreczka —*— do —'—, kukurudza 
zeszłoroczna —*— do —'—, proso —— do 
——, groch do gotowania —*— do — —, pa- 
stewny —'*— do —'—, soczewica —— do 
——, fasola —— do —*—, bobik stary 
do —*—, nowy —— do ——, wyka 
stara —*— do —' —, nowa ——, koniczyna 


czerwona 120:— do 170*—, biała 120— do 
17%0:—, szwedzka —— do —*—, tymotka — — 
do —'—, anyż rossyjski —— do ——, 
płaski —— do ——, kminek —'— do 


——, rzepak zimowy stary 18:— do 18:25, 
Inianka nasienie lniane 
—'— do —'—, nasienie konopne — — do 
——, chmiel 60— do 70—, nowy 180:— 
do 220—, nafta zwykła 11:— do 12 —, sa- 


PN p oR, 0 ——, 


lonowa 18— do 15—, ropa borysław- 
ska loco stacya Borysław (prompt.) za 
100 kilogramów od 183 do 187, spi- 


rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
5475 do 54—, ekskontyngentowany 8% — 
do 34:25. 


- OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan udzielił Najw. sankcji u- 
chwalonym przez Sejm galicyjski projektom 
ustaw o regulacyi Kłodnicy miedzachowskiej 
i potoku Brydnica z dopływami, regulacji 
Sołokiji z dopływami, potoku Macocha i od- 
wodnienia bagien rzeszowskich. 


—=_ Fremdenblait zaprzecza doniesieniu 
czeskiego dziennika Deń, jakoby Najd. Arcy- 
książę Franeiszek Ferdynand zaprosił 
na konferencyę polityków ezeskich, celem 


| wyjaśnienia sytuacyi. 


, =A Budapesztu donoszą: Rokowa- 
nia z prezydentem Trybunału admiaistracyj- 


nego Vlassicem wczoraj nie postąpiły 
naprzód. 

Dr. Wekerle wyjechał wezoraj o godz. 
5 po poł. do Wiednia. 


-A 


Sejm. 


(56 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, dnia 15 pażdziernika. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10:40 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszone interpelacye: p. Wa- 
sunga i tow. w sprawie śledztwa dyscy- 
plinarnego, wytoczonego nauczycielom Karo- 
lowi Notzowi i Hawlickiemu; p. dr. Ole- 
śnickiego i tow. w sprawie sprzecznego 
z ustawami rozporządzenia starostwa w Sam- 
borze o konkurencyi cerkiewnej w Wanio- 
wiecach; p. Kurowca i tow. o naruszenie 
praw języka ruskiego przez sąd powiatowy 
w Wojniłowie; p. Makucha i tow. w 
sprawie braku druków na ruskie świadectwa 
dla szkół ludowych; p. Dumki i tow. w 
sprawie nieprawidłowości przy sprzedaży 
soli w Szczytoweach (pow. zaleszczyckiego). 

Z porządku dziennego, w myši sprawo- 
dania komisyi budżetowej o wnioskach na- 
głych w sprawie udzielenia zapomogi dla 
pogorzelców w gminach Sarzyna, Niemiacz, 
Tytowaica, Tuczapy, Żydaczów i Piskorowi- 
ce, uchwalił Sejm udzielić z budżetu na rok 
1909 Wydziałowi krajowemu kwotę 3000 ko- 
koron do rozdziału pomiędzy wspomniane 
gminy. 

P. dr. Schaetzel referował nastę- 
pnie sprawozdanie komisyi podatkowej o na- 
głych wnioskach pp. Adama i Lewickiego 
co do nieprawnego opodatkowania przez wła- 
dze skarbowe stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych. Referent wniósł imieniem ko- 
misyi o wezwanie Rządu, aby wydał właści- 
wym organom skarbowym odpowiadającą du- 
chowi ustawy z dnia 25 października 1896 
nr. 220 Dz. u. p. intepretacyę, która zape- 
wniałaby stowarzyszeniom zarobkawym i go- 
spodarczym korzystanie z tych ulg podatko- 
wych, które im przyznał przepis $ 85 usta- 
wy z 25 października 1896 Nr. 220 Dz. pp. 
i uniemożliwiła, aby w praktyce wykonywa- 
no tę ustawę wbrew iniencyom, jakie kie- 
rowały ustawodawcą przy jej uchwaleniu. 

Wniosek ten lzba kez dyskusyi uchwa- 
lita. 

W myśl sprawozdania komisyi gospo- 
darstwa krajowego o wniosku p. dr. K., Pay- 
gerta, wezwał z kolei Sejm Rząd, by refa- 
keyi przyznawanej dotychczas dla transpor- 
tów spirytusu, przeznaczonego do eksportu 
po za granice Państwa i do wywozu do 
krajów alpejskich udzielał i nadal, a tem 
samem. by termin naznaczony na 81 gru- 
dnia 1909 przedłużył na razie, jak zwy- 
aj” końca kampanii, t. j. do 81 sierpnia 


Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi budże- 
towej o wniosku nagłym p. Laskowskiego i 
tow. w sprawie sanacyi finansów krajowych 
i o przedłożeniu rządowem w sprawie uwol- 
nienia podatku osobisto-dochodowego, wpro- 
wadzonego ustawą państwową z dnia 25 pa- 
żdziernika 1896 nr. 220 Dz. p. p. od wszel- 
kich dodatków, podlegających kompetencyi 
ustawodawstwa krajowego. 

_ P. dr. Milewski, sprawozdawca ko- 
misyi budżetowej © wniosku nagłym p. La- 
skowskiego i tow. w sprawie sanacyi finan- 
sów krajowych, nawiązując do wezorajszego 
przemówienia p. Stanisława Henryka hr. Ba- 
deniego, który zapytywał, kto ponosi winę de- 
fieytu w budżecie krajowym, stwierdził, iż winę 
ponosi tylko centralizm biurokracyi wiedeń- 
skiej. Gdy bowiem autonomia odebrała od 
Rządu Galicyę, było w niej pełno zaniedbań 
zasobów żadnych, obciążenie zaś długami 
było tak wielkie, iż z każdego guldena do- 
chodów kraju szło aż 78 pre. na opłacenie 
odsetków od długów. W kilka lat po tem 
objęciu rządów przez autonomię w r. 1873 
zaszła wielka zmiana konstytucyjna w Mo- 
narchii, zwrócona wprost przeciw Sejmom, 
Mianowicie wprowadzono bezpośrednie wy- 
bory do Rady państwa. Aż do roku tego par- 
lament był delegacyą Sejmów, a zatem 
Rząd, będąc odpowiedzialny przed parlamen- 
tem, był odpowiedzialny przed Sejmami. Ztąd 
też od r. 1878 pojawiają się żądania wpro- 
wadzenia z reformą administracyi zasady 
odpowiedzialności Namiestuika przed Sej- 
mem. Najnowsza reforma wyborcza przemie- 
niła Izbę roselską w t. zw. Izbę ludową. 
Jeżeli więc kraje na nowo mają zdobyć so- 
bie wielkie konstytucyjne stanowisko w par- 
lamencie centralnym, odpowiadające oficya|- 
nej nazwie „królestwa i kraje reprezento- 
wane w Radzie państwa“ i jeżeli Izba po- 
słów ma już pozostać Izbą ludowa, w takim 
razie delegacye Sejmów powinny mieć miej- 
see w lzhie wyższej. i 

Z dzisiejszego stanu płyną ujemne na- 


| stępstwa także na polu finansowemn. Siłą fa- 
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któw dzieje się ukrócenie finansowych, a Znarodowego stanowiska rzecz oceniając nie | ne życzenie narodu się spełni i że obok od- 


przez to i politycznych praw kraju. 


W dalszym ciągu omawiając projekt rzą- ! 


< 


I 
H 
H 
i 


możemy stanowiska tego podporząđzowsé ża- 
dnej teoretycznej formie. Nie chcemy oder- 


dowy sanacyi finansów krajowych, wykazy- ; wać ani jednego Rusina od narodu ruskiego, 


wał mowca ujemne jego strony, przyczem za- 
uważył, że tego rodzaju polityka stwarza an- 
tagonizm między interesami Państwa a inte- 
resami kraju i błędnie przedstawia zadania 
Państwa, jako rzekomo wyższe od tych, które 
kraje mają spełnić. Innemi słowy — wywo- 
dził p. dr. Milewski zdrowie ludności, 
oświata, mają być mniej ważne, miż n. p. 
budowa pancerników morskich, Po za kięską 
finansową ten fałszywy centralizm prowadzi 
jeszcze do pogorszenia stosunków ekonomi- 
cznych. Zdrowa polityka ekonomiczna, która 
umożliwiłaby, aby kraj bez nowych podatków 
na podstawie wzrostu wydatności grosza po- 
datkowego opędzał swoje wydatki, steje się 
niemożliwą skutkiem owego centralizmu, który 
wywołuje chwiejność i błędy w polityce eko- 
nomicznej. Mowca wspomniał następnie o 
traktacie rumuńskim, o przyrzeczonej budowie 
kanałów, które mają nam dać tańsze frachty, 
gdy tymczasem zaprowadza się już od razn 
wyższe frachty dla nas i utrudnia się każde 
mu z nas sprowadzanie maszyn, nawozów, 
nasienie. Nie tylko nie zniżono cła na że- 
lazo, lecz podwyższa się jeszcze frachty od 
żelaza na wszystkie rzeczy, z jedynym wy- 
jątkiem potrzeb marynarki. 

Przechodząc z kolei do omówienia po- 
lityki finansowej, podniósł p. dr. Milewski, 
że rozdział środków na poszczególne kraje 
może nastąpić dwiema drogami: albo w ten 
sposób, że pewne grupy dochodów są zwią- 
zane z działalnością lokalną, jak to po ezęści 
uczyniły Prusy, albo też ma istnieć tylko je- 
den system podatkowy i dlatego nietylko w 
teoryi, ale i w praktyce należy przyznać 
krajom prawo dodatków do wszystkich kate- 
goryj podatków. Oczywiście jednak z sana- 
cyą finansów krajowych nie możemy czekać 
aż do dokonania tak wielkich reform. 

Przeszedłszy w końcu do omówienia 
obecnej sytuacyi, podniósł mowca, iż należy 
pamiętać o tem, że ofiary mogą iść tylko do 
pewnych granic; granice te jednak nie są 
juź uszanowane, skoro kraj znajduje się w 
brutalnym deficycie. W takiej chwili Rząd 
powinien pamiętać o tem, że w ten sposób 
podkopuje siły kraju i polityczne stanowisko 
tych, którzy chcieliby jeszcze z całym wysił. 
kiem przyznawać dla centralnych interesów 
zasoby dalszem narażaniem interesów lokal- 
nych. Na ruinie kraju Rząd nie utrayma mo- 
carstwowego stanowiska Państwa. Dlutego — 
kończył mowca — w imię interesów kraju 
i Państwa mamy prawo zaprotestować prze- 
ciw tym małodusznym i ciasnym rysom, ja 
kie specyalnie objawiły się także w dziedzinie 
reformy finansowej i dlatego Sejm uznając, 
że nie czas już na wielką zasadniczą rofor- 
mę, powinien przynajmniej zażądaćj tego, 
czego domagają się obie rezolueye komisyi 
budżetowej. (Huczne oklaski). 

Po krótkiej dyskusyi szczegółowej, w 
której zabierali głos pp. dr. Stefczyki T. 
Cieński, uchwalił Sejm projekt ustawy o 
uwolnieniu podatku osobisto - dochodowego, 
wprowadzonego ustawą państwową z 25 pa- 
zdziernika 1996 nr. 220 Dz. p. p. od wszel- 
kich dodatków, podlegających kompetencyi 
ustawodawstwa krajowego do końca 1917 r., 
oraz obie rezolucye, przedstawione przez ko- 
misyę budżetową w załatwieniu wniosku na- 
głego p. Laskowskiego i tow. w sprawie sa- 
nacyi finansów krajowych, a zamieszczone 
przez nas w numerze wczorajszym. 

Z kolei p. dr. Loewestein refero- 
wał sprawozdanie komisyi reformy wyborczej 
o wniosku p. Tertiła i tow. z projektem u- 
stawy w sprawie trwałego urzędowania ko- 
misyi sejmowej dla reformy wyborczej. (Pro- 
jekt tej ustawy podaliśmy dosłownie już one- 
gdaj. P. B.). 

W dyskusyi zabrał pierwszy glos p. 
dr. Jaworski i imieniem prawicy oświad- 
czył, iż godzi się ona na permanencyę komi- 
syi reformy wyborezej, lecz nie po to, aby 
była ogniskiem agitacyi. Mowca podniósł 
przy tej sposobności, że ci, którzy w tej ko- 
misyi zasiadają, powinni pamiętać o swej odpo- 
wiedzialności, o działaniu reformy wyborczej 
sejmowej na stosunki autonomiczne gminne, 
a także i o tem, że reformująe prawo wy- 
borcze, reformują właściwie całokształt no- 
wych stosunków. Reforma, która wyjdzie 
z komisyi powinna być polepszeniem i po- 
prawą, a niedezorganizacyą tego wszystkiego, 
eo istnieje, a co wartość swoją udowodniło 
dziesiątkami lat istnienia. 

P. dr. Oleśnicki wyraził przede- 
wszystkiem obawę, że nstawa o permanencyi 
komisyi podzieli los tylu innych ustaw, które 


| roku sprawy kreowania nowych gimnazyów 


leez nie Jamy oderwać także Żadnego Po- 
laka od jego Ojczyzny. 

Odpowiadając wkońcu na przemówie 
nie p. dr. Oleśnickiego, eświadczył mowea. 
iż w przemowie p. hr. Stadnickiego nie było 
stanowczej obietnicy co do załatwienia w tym 


z językiem wykładowym rnskim. Zresztą se- 
sya Sejmowa jeszcze nie minęła i nikt gi- 
mn:zyów nie cedmówił. Jeżeli p. dr. Qieśni- 
cki przyznał się do obstrnkcyi, niechaj w 
tem upatruje zwiokę w załatwieniu tej sprawy. 

Po zumknięciu dyskusyi i przemówie- 
niach posłów generalnych: contra p. Wi- 
tosa, pro p. dr. Leo, przystąpiła Izba do 
dyskusyi szczegółowej nad projektem wspo- 
mnianej ustawy. 

Po przemówieniach pp.: dr. Korola, 
dr. Jaworskiego, Stapińskiego! 
dr. Leo , projekt ustawy lzba uchwaliła w 
obecnosci 121 posłów. 

P. Marszałek krajowy stwier- 
dził, że przyjęcie ustawy nastąpiło w obe- 


eności 2/4 posłów 2/3 większością głosów. 
(Huczne oklaski). 
Następnie zabrał głos JE. P. Namie- 


oświzd- 
odracza 


stnik dr. Michał Bobrzyńskii 
czył, że z Najwyższego polecenia 
sesyę. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokolu z 
dzisiejszego posiedzenia, P. Marszałek: 
kraju, wyrsziwszy nadzieję, że dla uchwale- 
nia budżetu Izba niebawem się zkierzo na 
nowo, wzniósł w końen trzykrotny okrzyk: 
Niech żyje ! na cześć Najj. Pana, który Tzba 
z zapałem powtórzyła. 


Koniec posiedzenia o godzinie 1-05 pa 
południu. 


Jubileusz Słowackiego. 

Kraków, 16 października. Z powsdu 
jubileuszu Słowackiego odbyła Rada m. Kra- 
kowa dzisiaj o godzinie 12 w południe uro- 
czyste posiedzenie. 

Wiceprezydent dr. Szarski przemówił 
następującemi słowy: Pozbawiony niepodle- 
głości i walczący o nią naród wydał i słx- 
wyych bohaterów i wieszczów wielkich, któ- 
rych słowem karmić się będzie po wszystkie 
czasy. 

Stuletnią rocznię urodzin jednego z nich 
święciimy dzisiaj, łączące się z całym krajem, 
jedyną częścią dawnej Polski, mogącą uro- 
czyście obchodzić takie pamiątki. Czcząc wie- 
szczów swych, naród oddaje hołd swemu ge- 
niuszowi, objawiającemu się w Słowackim z 
iście żywiosową siłą. W epoce swej działal- 
ności niedość zrozumiany, mało miał uznania 
i dopiero z niego się wywodząca nowsza ge- 
neracya naszych poetów przyczyniła się do 
zupełnego tryumfu jego dzieł, co sam prze 
powiedział słowy: „Przyszłość moja i moje 
będzie za grobem zwycięstwo“. 

Duma, zawarta w tych słowach i w 
wielu innych ustępach jego wiekopomnych 
utworów, jest znamienna u Słowackiego, który 
z pośród naszych wieszczów najwięcej indy- 
widualizmu włożył w swą poezyę. Atoli mógł 
i powinien być dumny, kto ezuł w sobie tak 
silnego ducha i tak wielkie serce, pełne bez- 
brzeżnej miłości Ojczyzny. 

Ztąd z samowiedzą tego egromu nezu- 
čia miał odwagę mówić gorżką prawdę na- 
rodowi irzucać weń gromy swego polężnego 
słowa; mógł gryżć, bo gryzł serce. 

A równocześnie wlewał ma w duszę 
balszm pociechy i wiarę w przyszłosć; wSka- 
zywał ma drogę do odrodzenia. Ideały jego 
teraźniejszość coraz lepiej pojmuje i działa 
w myśl swego wielkiego poety; bo czyż prara 
z ludem i dla ludu nie jest dowodem, że zro- 
zumieliśmy głos tego, który „kochał lud wię- 
cej, niż umarłych kosci“ i kuzał nam „nieść 
przed narodem oświaty kaganiec“. 

I tak na każdej prawie niwie narodo- 
wej pracy odnaleźć można cząstkę myśli Sło- 
wackiego. A myśli te objawiał w najpiękniej- 
szej formie; ubierał je w najcudnisjsze kwiaty 
mowy naszej, której był najwyższym mistrzem. 
Więc też eei naród swego wieszeza Coraz 
więcej, a wśród szarej, eodzieunej pracy Gży- 
wia się jego niezrównanemi dziełami, hy na- 
brać ctuchy i sił na dalszą dregę. A my w 
starym Krakowie, w owej duchowej stolicy 
Polski, dokeęd płyną corocznie bracia nasi ze- 


uchwalono na to tylko, aby ich nie wykonać. | wsząd, by tu przy pomnikach sławy odnowić 
Mowca zaznaczył wkońcu, iż Rusiniji wzmocnić uczucia miśości Ojczyzny — my 
zgodzą się na taką tylko reformę wyborczą, | tu tem goręcej powinniśmy trwać przy sztan- 


w której liczba mandatów ruskich odpowia-; darze drogiega piewcy naszego i 


dać będzie cyfrze ogólnej ludności ruskiej. 
P. dr. Kozłowski oświadczył, iż jest 
za powszechneścią wyborów, lecz także za 
powszechnością  reprezentacyi. Narodowe 
względy mając przedewszystkiem na oku, nie 
możemy oderwać sprawy reformy wyborczej 


z miłościa 
przeszłości patrzeć śmiało w przyszłość, ka- 
żdy na powierzońem mu stanowiszu i pomny 
obowiązku, by módz kiedyś z nim powiedzieć: 
„A duchaśmy nie dali“. I kochajmy go ta- 
kim, jakim był, bo duch narodu nie analizuje 
swych wybrańców, pozostawia to nauce, a sam 


od tych historycznych podstaw, które są; odźwierciedla się w całokształcie ich wielkich 
gruntem rozwoju naszego narodu w tym krajn, postaci i „żywi nietraćmy nadziei“, Że ogél- 
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radzającego się Zamku królów spoczną prochy 
nieśmiertelaego twórcy „Króla-Ducha*. 

Sekretarz prezydyalny dr. Kannenberg 
przedłoży: do uchwały następujące wnioski 
komisyi jubileuszowej Juliusza Słowackiego 
i sekcyi skarbowej Rady miasta: 1. Teatr 
miejski poświęcić Julinszowi Słowackiemu. 
2. Część plantacyj miejskich między ulicą 
Siawkowską a ulicą św. Tomasza nazwać 
imiearem Juliusza Słowackiego. 8. Przezna- 
czyć fundusz 3000 koron na szkolę realną 
imienia Juliusza Słowackiego w Oriowej, na 
Sziąsku. 

Sekretarz przedłożył jeszcze rezolucyę 
radnego dr. Walentego Staniszewskiego, zgło- 
szoną na poufnem posiedzeniu Rady m. Kra- 
kowa w dniu 29 września b. r: Rada m. 
Krakowa przyjmuje z radością do wiadomo- 
ści myśl postawienia pomnika dla Słowackie- 
go w Krakowie i oświadcza gotowość wyzna- 
czenia odpowieduiego pod pomnik miejsca, 
skoro tylko akcya komitetu obywatelskiego, 
dążąca do tego celu, tak dalece dojrzeje, Że 
sprawa samej budowy i wybór miejsca nie 
przedstawi żadnych trudności. Radu miasta 
oświadcza również gotowuść wzięcia w po- 
wyższej akeyi imieniem miasta czynnego 
udziału. 

Waioski uchwalono jednomyślnie. 

Po południu odbędzie się zebranie w 
sprawie utworzenia Towarzystwa imienia Jn 
liusza Słowzekiego. 

Kraków, 16 października. (Tel. pr.). 
Z powodu jubileuszu Słowackiego powiewają 
z ratusza chorągwie o barwach miasta. Ra- 
tnsz i budynki gminne, oraz wiele domów w 
mieście przystroły swe szyby nalepkami z 
popiersiem poety. Na Rynku panie przy sto- 
likach zbierają składki na pomnik Słowa 
ekiega. Uroczyste posiedzenie Rady miej- 
skiej odbyło się w sali odświętnie przystro- 
jonej kwiatami i krzewami. Na trybunie pre- 
zydyalnej umieszczone popiersie poety. — 
W posiedzenin oprócz radnych wzięli udział 
także naczelnicy biur magistratu. 


Wiedeń, 16 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował profesora 
Uniwersytetu wiedeńskiego, dr Lange, pre- 
zesem komisyi cechowniczej. 

P. Minister robót publicznych zamia- 
nował, między innymi, członkami komisyi ce- 
chowniezej profesorów: Uniwersytetn we 
Lwowie, dr. Smoeluchowskiego i Uni- 
wersytetu w Krakowie, dr. Augusta Wit- 
kowskiego. 

Wiedcń, 16 października. Poseł do Ra- 
dy państwa dr. Schuimeier, którego komitet 
obchodu jubileuszowego oskarżył o obrazę 
czej z powodu zarzutów mu czynionych, z0- 
stał po czterodniowej rozprawie uwolniony. 

Poznań, 16 października. (Tel. pr.). 
Tutejszy sąd apelacyjny ostatecznie uwolnił 
ws. prałata Stychla cd zarzuconej mu obra- 
zy nauczycieli niemieckich, popełnionej rze- 
komo w mowie, wygłoszonej na zgromadze- 
niu górników. Skargę przeciw ks. Stychlowi 
wniosły regencye: bydgoska i poznańska. 

Poznań, 16 października. (Zel. pr.). 
Poseł Chrzanowski zamierza złożyć mandat 
poselski do parlamentu z powodn wybrania 
go członkiem rady nadzorczej Banku prze- 
mysłowego w Poznaniu. 

Berlin, 16 października. Gen. Goltz 
udaje się ponownie do Turcji. 

Ateny, 16 października. Izba deputo- 
wanych przyjęła jednogłośnie ustawę o zmia- 
nie naczelnej komendy w armii, oraz usta- 
wę o ograniczeniu dotychczasowych praw 
książąt domu królewskiego, odbywających 
służbę w armii. 

Nowy Jork, 16 października. Rada 
miejska urządziła wczoraj wieczorom nad- 
zwyczaj uroczyste przyjęcie na cześć (Cooka; 
wręczono mu upominek i wyrażono uznanie 
za jego odwagę, albowiem był on pierw- 
szy, który zatknął sztandar amerykański 
na biegunie północnym. 

Albuquerque (stan Colorado), 16 pa- 
Gdziernika. Aresztowano tu pewnego męż- 
czyżnę, u którego znaleziono ostry nóż. — 
Oświadczył, iż miał zamiar zabić Tafta. 


Położenie w Królestwie Poiskiem 
iw Rossyi. 


Warszawa, 16 października. ( Tel. pr.). 
W Biurze pracy sporecznej odbyło się po- 
siedzenie nowo utworzonej komisyi samo- 
rządowej, mającej na celn rozważenie pro- 
jektu samorządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem. Delegat Tow. pracy społecznej p. 
Piltz złożył wyjaśnienie o akcyi, jaką Tu- 
warzystwo rozwinęło w tej sprawie. Nastę- 
pne posiedzanie odbędzie się dnia 29 b. m. 

Warszawa, 16 października. (Tel. pr.) 
Po rewizyi dokonanej w mieszkaniu areszto- 
wano p. Jgnacego Jaworskiego. obywatela 
austryackiego. W ciągu ostatnich dni przy 
udziale agentów ochrany dokonano szeregu 
rewizyj i aresztowań w Warszawie i na pro- 
wineyi. 

Petersburg, 16 października. (Tel. 
pr.). Wieln posłów jest przekonanych, że 


wobec długiej drogi biurokratycznej, jaką 
muszą przebywać wszystkie projekty, wno- 
szone do Dumy, pewnem jest, że projekt 0 
samorządzie w Królestwie Polskiem nie tak 
prędko wejdzie na porządek dzienny obrad 
Dumy. Nie wejdzie w tej sesyi, wogóle nie 
załatwi go prawdopodobnie istniejąca trzecia 
Duma, lecz dopiero czwarta Duma. 


Po straeeniu Ferrera. 


Cerbere, 16 października. Z Barcelony 
donoszą: Wa czwartek o godzinie pół do 8 
wieczorem eksplodowała bomba w magazy- 
nie fabrykanta fortepianów. położonym koło 
Katedry. Bomba eksplodowała właśnie w 
chwili, gdy do magazynu przybyły organa 
policyjne zawezwane z powodu znalezienia 
podejrzanego przedmiotu. Właściciel maga- 
zynu i trzy osoby odniosły ciężkie rany. 

Nadto znaleziono jeszcze jedną bombę 
na ulicy, naprzeciw pałacu biskupiego. 

Urzędownie zaprzeczają wiadomości 0 
stracenin dwu Francuzów w Barcelonie. 

Z San Sebastian donoszą, że wśród 
górników panuje wielkia wzburzenie. 

Barcelona, 16 października. Cztery o- 
soby, cskarżone o udział w ostatnich rozru- 
chach, stają dziś przed sądem wojennym. 

Właściciel magazynu, w którym eks- 
płodowała onegdaj bomba, umarł wczoraj. 
Aresztowano kilka osób, podejrzanych o do- 
konanie tego zamachu. 

Paryż, 16 października. Wezoraj wie- 
ezorem ponowily się demonstracye. 

Prefekt m. Cherbourga, Mathien, któ- 
ry niedawno otrzymał krzyż komandorski or- 
deru Izabelli, odesłał order ten ambasadzie 
hiszpańskiej z listem. że wobee stracenia 
Ferrera uważałby za hańbę noszenie dalej 
tego orderu. 

W Tulonie demonstranci wdarli się do 
Katedry, rozpędzili pobożnych i zniszczyli 
urządzenia. 

Kilka dzienników rozpisało składki na 
rodzinę po zabitym policyancie. Ambasador 
hiszpański przysłał większą sumę. 

Praga, 16 października, Policya zaką- 
zała odbycia zwołanego na niedzielę zgro- 
madzenia żałobaego z wyrażeniem czci dla 
Ferrera, ponieważ uznaje to za pochwalanie 
zbrodni. 


Budapeszt, 16 października. Wczoraj 
partya  socyalno - demokratyczna urządziła 
zęromadzenie żałobne z powodu stracenia 
Ferrera. Na zgromadzeniu wygłoszono gwał- 
towne mowy przeciw królowi i rządowi hi- 
szpańskiemu. 

Tryest, 16 października. Aotentycznie 
donoszą. że podczas czwartkowych rozru- 
chów jeden policyant odniósł ciężkie rany, 
a kilku lekkie. Po stronie demonstrantów 
jeden z nich odniósł ranę od strzału rewol- 
werowego, inni zaś nie zgłosili się o pomoce 
lekarską. 

Z wielu miejscowości na prowincyi do- 
noszą o manifestacyach żałobnych na cześć 
Ferrera. 


Tryest, 16 października. Wczoraj w no- 
cy grupa młodych ludzi, między nimi kilku 
anarchistów, usiłowała urządzić w ulicach 
demonstracyę, której atoli policya przeszko- 
dziła i rozproszyła demonstrantów. 

Rjeka, 16 października. Mała grupa 
demonstrantów, wznosząc okrzyki, przecią- 
pała ulicami miasta i chciała się dostać pod 
konsulat hiszpański. Policya rozproszyła de- 
monstrantów. 

Jak słychać, poseł sejmowy Zanelli za- 
mierza wnieść interpelacyę, 

Rzym, 16 października. Wezoraj pod 
przewodnictwem dep. Mazziego odbyło się 
wielkie zgromadzenie, na którem uchwalono 
protest przeciw straeeniu Ferrera. Oprócz 
Mazziego przemawiał także dep. Barzilai. Po 
zgromadzeniu uczestnicy jego chcieli urzą- 
dzić pochód przez miasto, ale policya nie 
zezwoliła na pochód i przeszkodziła mu. 

Prawie wszystkie sklepy są zamknięte. 
Tramwaje nia krążą, ale mimo to na unli- 
cach panuje żywy ruch. Wezoraj odbyły się 
liczne meetyngi z protestem przeciw strace- 
niu Ferrera. Także w innych miejscowo- 
ściach odhyły się podobne zgromadzenia, 

W Spezii strejk ustał wczoraj rano. 

W Medyolanie wstrzymano ruch tram- 
wayów. Wszystkie sklepy i zakłady przemy- 
słow» są zamknięte. Dzienniki nie pojawiły 
się. Wczoraj po południu odbyło się wielkie 
zgromadzenie z protestem przeciw straceniu 
Ferrera. Dzienniki wzywają do urządzenia 
zgromadzeń, ale równocześnie radzą. aby 
wstrzymano się na nich od wszelkich wy- 
kroczeń i po zgromadzeniach wracano spo- 
kojnie do domów. 

Rzym, 16 października. Wczoraj wie- 
czorem kilku młodych ludzi usiłowało pod- 
palić kościół S. Giovanni. Policya zamiar 
ten udaremniła. 


Odpowiedzialny redaktor: 
kaam krochowieski. 


pod 


„Wozem Drzymały” 


otwarta od 7-mej rano do 12-iej w nocy. 


Homeopata 


Dr. DORNFEST 
Lwów, ul. Sykstuska l. 14, 


ordynuje od 3—6, leczy wszelkie choroby też za- 
starzałe metodą homeopatyczną. Broszurki ,.Sposób 


leczenia“ za nadesłaniem 1 kor. 20 hal. w markach. 
S 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


przeniósł biuro swe 


napcwrót na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego 


do nowo zbudowanej kamienicy. 


Lwów, ul. àk 


Na sezon zimowy 


poleca 


ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI 


we Lwowie 


Palniki żarowe wiszące 
(inwert) 


odznaczające się znaczną oszczędnością gazu 
jak i znakomitym efektem świetlnym. 


Koszt oświetlenia przy użyciu tych 


palników 
o sile 25 świec wynosi na godzinę 0.9 hal. 
m 50 u n n IET n 
„ 100 3 n » 2.6 , 


Prócz tego utrzymuje się na składzie 
wszelkie przybory do oświetlenia gazowego. 
Lokal wystawowy i sprzedaży w pa- 

sażu p. MIKOLASCHA. 
Telefon Nr. 179. 


(obok Miagazynu Waych Schaysrówy 


ademicza I. 5. 


opecyalista chorób Wenerycznych i skórnych 
| Dr. B. RENTSCHNER 
| Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


| Sehorzenia przewłoczne, niendolność, 
j Kosmetyka (asawanie włosów z twarzy 
| i brodawek) 


od 2-5 po południu. 


ARE 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilka werandach 

i balkonach, na jednej z głównych alie, 

z obszernym placem i ogrodem, z całe 
urządzeniem (także na zimę) 


de sprzedania. 


Bliższe wiadomość w redakcyi »Gła- 
zety Lwowskieje, (od gadz. 12 —2). 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
lunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjschali do Lwowa. 
Dnia 15 października 1909. 


Hotel George'a. 


Pp. W. Serwatowski z Jezierzan, K. 
Bromirski z Feszczówki, ks. L. Puzyna z 
(iwożdzea, M. Rydel z Niziny. 

Hotel Europejski. 


Pp. K. Lewkowiez z Krakowa, hr. K. 
Fredro z Wybranówki, Z. Wawrausch z Łan- 
cuta. 


Hotel Imperial. 


Pp. Hr. K. Scipio z Łopuszki, P. Ko- 
rytko z Suchodołowe. 


Hotel Victoria. 
P. Dr. 8. Żelechowski z Drohobycza. 


Z S A D R 


CENNEK 
tsewskłej izby bandłowe| } przemysiowej, 


płacą |ządają 


a żdziernika. 
Lwów, dnia 16 paździ walutą korom, 


i. Akcye sa smuke, (KB|Kh 
Banku hip. gal. po 200 z?.(400 kor.) 835 — |685 — 
Banku gal. dla handiu i przem, | 

po zł. 200 (400 ror) ę 0 408 —lĄ(2 — 
Kol. Lwów-OCzern.-Jassy po 

w. w. a. w srebrze (400 kor.) 5657 —|545 — 
Fabryki wagonów w Sancku przed- m 


tem Lipińskiego po 500 kor. . 
U. Listy rastawne s= 100 kor 


. w.a. wył. z 10 pr. 109 70/110 40 
Panan ESE DE 4 ts w 501. a | 39 i(| 99 żG 
* o» M Epro „601.po300k. m | 93 50| 34 5; 
* kra Ai pr. „ los w 51 L e (t0 —|100 70 
z, „ Å pr. „ los w 57 L e | 9466) 956 gt 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- „| - 
sza emiaya) . « - - - - - « | 96 — | — — 
Tow. kred. galic. ziemsk 4 p7. e 
los w 41% lat . NENTS 96 szal RE e 
é pr. los w 56 lat. æ | 23 60| 34 è 
1IMi. Oblig! za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. £ pr. w. a. © | 37 26| 37 9% 
Bukow. funduszu propin. 5 pr. w.a. m J101 —ji01 70 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) w | — —| — — 
. a » Áh pr. (3em.) > | 69 Bajjog 50 
a „ „%pr (4 em) ds 30) 94 — 
Kol. lokalne dtio & pr.. . - - = | 83 30| 84 — 
Pożyczki kr. 6 pr. po 300 kor. * 

s roku 1893 . 0. MIJA SYG || DR = 
Pożrank» m. Lwowz á pr.. Ph =| 2A% 
e 5 Ę E EtnwrAN, 88 x0) 2a 

„ sskolna kraj. 4 pr. s 
© 190800. «6 94 l 94 ve 
EV. Lasy. 
M. Krakows po sł, 20 (39 ker) ue —hżz — 
Y. Monaży, | 
Dukat cesarski . 11 30| 11 32 
30 framkówka . . - esor 19 04) 19 29 
100 rubli rossyjskich srabraych 253 — |256 — 
» $ a papierowych 255 — |257 — 
106 marek niemieckich . RO 117 501117 36 


Kers giełdy wledeńchieg. 
Deis 14 października 1309. 


A. Ogólny dlug paźśstwa. pasg igir 
Jadmolity dug państwa w banknot. 
maj-listopad . - . >- 84 o0 da 
tiyozaś pisa BM 0 0 9475 495 
Jadnolit ug państwa w srebrze 
luty-alerpieh . . . - «© « « - 9805 98:28 
kwiecień-paźdsiernik 9515 9635 


| poc CJ 


Mp © E FE 


Licytacye. 


L. 1190/909 (10218 2—2) 

Dnia 27 pażdziernika 1909 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w biurze 
tutejszego zarządu salinarnego licytacya Za 
pomocą pisemnych ofert na zabezpieczenie 
wykonywania robót pociągowych w czasie 
od 1 stycznia do końca grudnia 1910. 

Oferty przepisowo sporządzone zawie” 
rające wadyum w kwocie 200 kor, tudzież 
klauzulę, że znane są oferentowi dokładnie 
warunki licytacyjne i że takowym się; bez- 
warunkowo poddaje, należy wnosić w dniu 
wymienionym najpóźniej do godziny 11 przed 
południem na ręce Naczelnika zarządu sali- 
narnego. 

„ Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi zarządu salinarnego w 
zwykłych godzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 
Dolina, dnia 12 października 1909. 


„Gazeta Lwowska” Nr. 237 


«oronowa waluta. pisca żądają Koronawa walut piace nadają | ; H 3 a Roa 
4 350 zł. mk Sii Poza: 4 IR Fra Fally KOER A aa a "a. 30) — 
T E 50500 zł w.a.4pr. 154%, eie Pap Czerw. krzyża austr. tow. 10 xè.. . 5660 6050 
i 1880 po 100 «6. 4 pr. 34440 25459 | Kroacyi i Slawonii i 24- gó. |Ozerw. krzyża węg. tow. 5 Bi. ZSRENWKY EM 
1884 po 100 zł. 3135 - dit- | Węgier xa 100 zł ś pr S195 8395 | Losy Św pna Rudolfa 10 wł. . 6760 350 
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i Poł. reg. Dunaju zn r 1878 ive 5 pr. Wè-- = 
8. Drug cabstar (r ea w Bedzie państwa | 2oż kraj Bukowiny z r. 1893 los E, Akeye baaków (xa sztukę). 
raprzzentowanych krajów korsonych). 300 kor. % pr. 306 6 wadę Meah 
Aust 4 ww. a u u SR misie AD propimaczina ion es E Banku SERN F kor, ; 306'-- 309 —- 
ustr. renta złota wolna a en >, $ x waz 1934p | Faszt. Banku handi. 500 zł . 8400 — 3483 — 
a TE ż i 8.9 PE S o OWĄ A p 
ma 100 sł. pro o, ooo og "1645 noen | 39 4 kr. z roku 1895 dpr | . paon gags |Z8kl. kred, dla handlu i przem . ` 66##5 66515 
Ser re r wał kor. wełna og M kon oa prop. z roku 1889 4 pr. GRY (YU Weg Banku E R A W o F 
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i Ng A RUKU STEJ. Qi BUSP! PAGANT Tow. kopalń węgla w Brāsz 100 zł. V54 — 756 — 
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ła kiędcić © JB +.» Gista kżpr S6R0 WAO |Tpitati tow kop. węgla 79 2, 308 — 50950 
a i fia ŚR S D ac 4 FL 
Zol EM a Fardyrands A =P 25) | | Wie G e AV sa 
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x r. 1891, § pre. i 3745 #345 Beri - 
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L. 1161/69 (10215 2—2) 


j Ogłoszenie. 

Dnia 29 października 1909 o godzinie 

12 w południe odbędzie się w kancelaryi 
tutejszego zarządu salinarnego publiczna li- 
cytacya zapomccą pisemnych ofert na zabez- 
pieczenie dostawy potrzebnej dla Zarządu sa- 
linarnego w Bochni, Bolechowie, Delatynie, 
Dolinie, Drohobyczu, Kałuszu, Kosowie, La 
cku, Łanezynie, Stebniku i Wieliczce w ro- 

ku 1910, a mianowicie: 
42 000 kg. nafty cesarskiej, 
1:500 , salonowej, 
a równocześnie taka sama licytacya na do- 
stawę 54.600 kg. oleju rzepakowego do 
oświetlania dla Zarządu salinarnego w Bo- 
i chni, Bolechowie, Delatynie, Dolinie, Droho- 
byczu, Kałuszu, Kosowie, Łanczynie, Stebni- 
ku, Wieliczce i Lacku, następnie: j 

12.500 kg. oleju maszynowego mine- 
ralnego (Ragosinöl) dla Zarządu salin w Ka- 
łuszu, Stebniku, Wieliczce i Lacku, 900 kg. 
oleju cylindrowego dla Zarządu salinarnego 
w Kałuszu i Lacku, 500 kg. łoju topionego 
czystego, 400 kg. waseliny żółtej i 100 kg. 
waseliny białej dla Zarządu salinarnego w 


z dnia 17 października 1909 


HA AA CAJN 

GD ME 2% S 
Kałuszu, a wreszcie 150 kg. tłuszezu Tovotta 
dla zarządu salin w Laeku. 

Oferty przepisowo sporządzone osobno 
na naftę, a oscbno na olej rzepakowy i sma- 
ry zawierające wadyum do wysokości 5 pre. 
kwoty przypadającej na okres od 1 stycznia 
do końca grudnia 1910, tudzież klauzulę, iż 
oferentowi są znane dokładnie warunki licy- 
tacyjne i że takowym się bezwarunkowo 
poddaje, należy wnosić najdalej do dnia 29 

| października 1909 o godzinie 12 w południe 
|do rąk naczelnika zarządu salinarnego. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

| można w biurze zarządu salinarnego w go- 
dzinach urzędowych. 


C. k. Zarząd salinarny. 
Dolina, dnia 10 października 1909. 


L. 4467/1909 (10217 2—3) 
Ogłoszenie lieytacyi. 

Celem zabezpieczenia dostawy w roku 
1910 owsa, siana i słomy, odbędzie się w 
kancelaryi e. k. Zarządu salinarnego w Wie- 
liczee licytacya za pomocą ofert pisemnych. 


u WW W: 


„ Oferty wnosić należy na ręce Naczel- 
nika Zarządu salinarnego w Wieliczce naj- 
później do 28 października 1909 o godzinie 
10'30 przed południem. 

„Otwarcie ofert nastąpi w biurze Ns- 
czelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce w 
dniu rozprawy ofertowej t. j. 28 październi- 
ka 1909 o godzinie 1030 przed południem 
przyczem oterenci mogą być obecni. 

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, wysokości poręcznego, ilości i jakości 
materyałów i t. p. powziąć można z warun- 
ków lieytacyjnych i wykazu rozpisanych do 
licytacyi artykułów, które wraz z formula- 
rzem oferty otrzymać można albo w kance- 
laryi e. k. Zarządu salinarnego w Wieliczee 
w zwykłych godzinach urzędowych albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi. 

~ W dowód dokładnej znajomości warun- 
ków lieytacyjnych ma oferent warunki liey- 
tacyjne własnoręcznie podpisać i do oferty 
dołączyć. 

„ 0. k. Zarząd salinarny. 
Wieliezka, dnia 12 października 1909. 
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L. 19.538/09 m 
Gbwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowegp w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumeyjnego od 
mięsa I wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech lat 1910, 
1911 i 1912 a to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie albo warunkowo t. j. z milczą 
cem przedłużeniem na rok drugi (1911) i trzeci (1912) o ile w pierwszym lub drugim 
roku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie: 

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 26 października (wtorek) 1909 o godzinie po- 
między 9 a 12 przed południem w e. k. Dyrrkcyi okręgu skarbowego w Żółkwi. 

2. Przyjinuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po- 
przedniego przed lieytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 25 października (poniedziałek) 
1909 do godziny 1 w południe na ręce e. k. Dyrektora okręgn skarbowego w Żółkwi 
osobiście albo pocztą w opieczętowanych kopertach, na których umieszezony być ma na- 
stępujący dopisek: „oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie 
do obwieszczenia lieytacyi L. . . . 

8. Orny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych 
ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie, 

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy lieytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy lieytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty kon- 
kretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względn, że jest to pierwsza 
licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzierża- 
wny niższy niż cena fiskalna. 

5. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności a więc nawet i c. k. kasy oszezędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaueya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich 
Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w e. k. Urzędzie podatko- 
wym w Zółkwi. 

6 W myśł postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146/1903) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać na 
rzecz funduszu krajowego 80 pre. dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyjnego 
od wina, moszcezu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego 
dodatku uiszczać 80 pre. od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru podatku 
rządowego. Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana 


(10139 3—3) | do 1. 18.70009 


(10213 3—3) 
śBbwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje lieytacyę na dzień 25 
października b. r. o godzinie 9 rano w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa, tudzież wina, moszezu winnego i owocowego w niżej wyszczególnio: 
nych okręgach dzierżawnych na przeciąg trzech lat 1910, 1911 i 1912 bezwarunkowo, 
albo na jeden rok 1910 z milczącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1911 i 
1912 lub też na jeden rok 1910 bezwarunkowo. 

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z 
dnia 16 czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 60) a podatek konsumcyjny od wina, moszczu win- 
nego i owocowego według taryfy C. ustawy z dnia 18 maja 1875 (Dz. u. p. Nr. 84). 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Jarosławiu i w tutejszo okręgowych nadzorach straży skarbowej. 

Oferty piśmienne w kowertach opieczętowanych i należycie zaadstruowane z poda- 
niem przedmiotu dzierżawy na kopercie, należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 
25 października 1909 do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

Wadyum w wysokości 109, ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej złożone do rąk komisarza licytacyjnego. 

Na obligacye należy sporządzić spis w trzech egzemplarzach na przepisanyn druku, 
który jest do nabycia w tutejszym e. k Urzędzie podatkowym. 

,Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy niewygasłej jako wadyum nie będą 
przyjmowane. 

Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne niemniej nadaże telegraficzne są wy- 
kTuczone. 


taryfy podatku rządowego. 


& | Okręg dzierżawny Przedmiot dzierżawny "a 
= A koren 
1 | Mosty wielkie 4761 
2 | Niemirów 5500 
E prawo poboru podatku konsum- T 
4 | Tartaków wnsępaca me 1050 
Lo" Uhnów 3500 
6 Żółkiew 11018 
r Rawa rnska 580 
= Sokal 600 
-9 | Tartaków Stie OS l 127 
10 Uhnów 138 
11 | Zółkiew 534 


Bliższe warunki licytacyjne mogą być w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi, 
tudzież w Nadzorach straży skarhowej żółkiewskiego okręgu skarbowego w zwykłych go- 
dzinach urzędowych przed licytacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym chęć 


dzierżawiemia odczytane. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 5 października 1909. 


110211 8—8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie. 
ul. Podlewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — żyj po południu od 
do 8. 


Lieytacye: 

Poniedziałek 18 października 1909 od 10 do 
12 godziny przed południem: meble 
i sprzęty domowe. 

Wtorek 19 października 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble i ko- 
sztowności. 

Środa 20 października 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, kasa, 
książki. 

Czwartek 21 października 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, for- 
tepian, rower. 

Piątek 22 października 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, forte- 

ian. 

bota 28 października 1909 od 4 do 8 go- 
dziny po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 11 pażdziernika 1909. 


L. cz. E. 5899 (5) (10041 3—3) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Majbergera w 
Kaczanówe», odbędzie się dnia 6 grudnia 
1909 o godzinie $ przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 lieyta- 


cya realności obj lwh. 85 ks. gr. gminy 
Nowesioło, składającej się z pare. bud. 85, 
186 i 129 i z parc, ogr. 98 na których to 
i parcelach są zbudowane dwa domy mieszkal 
ne, stajnie, komórki i piwnica, na której nie 
ma przynależności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 43860 kor. 

Najniższa cena wynosi 2906 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza przyznając za nie koszta 1 kar. 60 kal. 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 21 września 1909. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 6 października 1909. 
L. 6570 (9858 1—2) 


Ogłoszenie 
na dostawę chleba i owsa w drodze dzierżawy dla wojska zakwaterowanego w stacyach: 


| + e . EREMIE a 


Jaworów 

Sak : Przemyślu 4 
Doliny-Żuków na czas od 1 stycznia 2 
Hruszów do 31 grudnia 1910. > 
Krakowiee ; ania A 
Lubaczów Rozprawy odbędą się | Jarosławiu 11. E 
Nisko przy c. k. magazy- E 
Radymno nie prowiantowym w E 
Rawa ruska 

h olbuszuwa Rzeszowie 8. 


"e ME. 


Odnośne warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i zeszytach warunkowych przy 
tej intendanturze i przy powyż wymienionych magazynach prowiantowych. 
Zeszyty warunków przy tychże magazynach bezpłatnie dostać można. 


Przemyśl, 8 października 1909. 


G. i k. Intendantura 10. Korpusu. 


L. cz. E. 2773/9 (7) (10196 2—2) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Altera Hochmana, odbędzie 
się dnia 15 listopada 1909 o godzinie 8:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. III. licytacya 1/8 części re- 
alności obj. lwh. 697 ks. gr. gm. kat. Krasna 
złożonej z około 4 morgów gruntu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na sumę 1203 kor. 

Najniższa cena wynosi 802 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 15 września 1909. 


L. cz. E. 2680/9 (5), E. 27629 (5) (10236) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 od- 
będzie się dnia 24 listopada 1909 o godzinie 
10 przed południem licytacya: 

1. reżlności lwh. 52 ks. gr. gm. kat. 
Zawidowiee, składającej się z domu, szopy, 
stodoły, gruntów ornych i łąk obszaru 3 
ha. 76 arów 15 m, ocenionej na 9210 kor. 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego, ocenione- 
mi na 445 kor., 

2. realności lwh. 46 ks. gr. gm. kat. 
Zawidowiee, składającej się z budynku mie- 
szkalnego, stodoły, stajni, obrogu oraz grun- 


tów ornych i łąk, obszaru 7 ha. 98 m°, oce- 
nionej na 10.125 kor. wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z inwentarza żywego 
i martwego, drzew zwykłych i owocowych 
oraz oparkanienia, ocenionemi na 566 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 6436 kor. 66 hal., 
ad 2. 7127 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
biuro Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddziął TII. 

Gródek Jag., dnia 37 września 1909. 
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L. 3384/09 
Obwieszczenie. 


Na dniu 9 listopada b. r. o godzinie 


12 w południe odbędzie się w fabryce tyto- 


niu w Zabłotowie licytacya, celem dostarcze- 
nia drzewa twardego opałowego i materya- 
łów ciętych na rok 1910, ewentualnie na 


lata 1910 i 1911. 


Bliższych szezegółów można zasięgnąć 
w c.k. fabryce tytoniu w Zabłotowie, w Eko- 
nomacie c k. krajowej dytekcyi skarbu i w 
Izbie handlowej we Lwowie, w Magistratach 
miast Stanisławowa, Sniatyna, Kołomyi i 
Czerniowiec i w urzędach gminnych w Za- 


błotowie, Demyczu, Kutach i Kosowie. 
C. k. fabryka tytoniu. 
Zabłotów, dnia 8 października 1909. 


Jakliński, c. k. Dyrektor. 


L. 18.812 ex 1909 (10317 1—3) 


Dnia 21 października 1909 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w kance- 
laryi e. k. Zarządu lasów w dopiance (po- 
czta Dolina) publiczna licytacya zapomocą 
ofert pisemnych celem Sprzedaży na pniu 


około 4500 m.3 drzewa jodłowego, względnie 


świerkowego i około 700 m3 dębowego na 
rok 1909/10, tudzież około 8500 m.* drzewa 
jodłowego względnie świerkowego na rok 
1910/11 w obrębie gosp. A. do cięcia prze- 


znaczonego. 


Bliższe warunki licytacyi przejrzeć mo- 
żna w godzinach urzędowych w kancelaryi 


nazwanego c. k. Zarządu. 
Lwów, dnia 18 października 1909. 
C. k. Dyrekcya lasów. 


L. cz. E. II. 1556/9 (6) — (10156 1—8) 
Edykt licytacyjny. 


Na żądanie gal. Kasy oszezędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adwokata dr. Pa- 
wła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 26 li- 
stopada 1909 o godzinie 9 przed południem 


w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. 


we Lwowie, licytacya realności |. 6576/, 


l. orj. 7A. ul. Kochanowskiego położonej 


objętej lwh. 581/TV. ks. gr. dla m. Lwowa 


wraz z przynależnościami, podanemi w pro- 


tokole opisania i oszacowania z dnia 24 
czerwca 1909 E. III. 1556/9 (3) oknami, sto- 


rami, ramami i t. p. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 70.862 kor. 30 hal., przy- 
należności zaś na 1628 kor. 05 hal. 

Najniższa cena wynosi 36.248 kor. 05 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 


Szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 


ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 


d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 


rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzeniach tego postępows- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy SĄ- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądh 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy S. I, Oddz. II. 


Lwów, dnia 5 sierpnia 1909. 


4. en. E. 791/9 (5) „_ (10188 1—3) 
Exar zinarannkinń. 

Ha waraae FpaeBOro Consy kperu- 
TOBOTrOo y JIBBOBI, BaCTyun.IeHOTO 4epe3 3AB. 
xp. Kocra Jlesznkoro, BIAÓYAYTE CA AHA 

nazornera 1909, o rogami i0 mepeg 1o- 
Ayanem, B Cyxqi Hasmie BAMIHCHIM, KOMHATA 
p. 8 mtnaranud peaJlBHOCTA 4BT. 1976 ga. 
Tp. rp. łiaóe oóaaToi 30Ó0BA3AHOTO BJIACHO1. 

Hepyxowierb uoBiama BHCTAB.JEBA HA 
uinuranmio eere oniaema ma 33.628 ropom 
2 cor. 

Haitausma nina sunocnrb 22 419 Kop. 
08 cor. i nommsme roi ninm nupoqa% He 
Upnńxe 40 ckyTKY. - 

JlinaraquńHi Bapyski, Korpi cA HH- 
Himnam sareepawye i BiqHocadi CA go TOI 
Hepyxomocrm xokymeHru (Burar Taóyap- 
Buli, BATAC KATACTPAJBHHŃ, HpPoTOKOJH Oni- 
Hena i T. x.), MOE Kokqnń marodnhi OX0- 
TY RYINHa NepeXHBHTHCE Hiądac ypAĄOBHX 
ToxuH B Cyg Hu3mMe BHMIHAGHIM B KOMHATI 
Hp. 

Taki upaBa cynporuB korpux HnHim- 
Ha Jinuranua yaaa EerToHycKaeMa, Hale- 
EHATE 3TOROCHTA 40 Cymy Hańuiziińme upa 
BusHaqeHiu JiqaranuitHiM TepMiHi, idakme 
NpereHcmi Toro pora, mo Ao cawmoi Hepy- 
XOMOCTH He MOPIMÖH YTH yike Bi CKYTKOM 
NixsomeHi. 


(10219 2—3) 


9 


Ti oeoón 14 KOTPHx AKI npaBa aĝo 
marapi Ha noBuamiń HepyxoMoCTA ÓyABTO | 
upacyrH0 Bike 1ETHyIoTB, ÓyĄBTO B TOKY 
HOCTYNOBAHAH JINATARKAHOTO HOBETAHYTB, 
nosiąouzi0BaBi Óy1yTB 0 NAIBMAX BUUAJKAX 
Toro nocrynoBaARA O4Hako depe3 upuónre 
Ha raónmya CyXq0BIŃ, ECAA RE MEMKaIOTB B 
okpysi cyqy Huame RUMIHEHOTO i HE REKA- 
WYT TOMyÆ CYJJOBH IORHORJACHHKA 40 J0- 
PYdeHE B OCIXKY CyA) 3AMEMKRAJIOTO. 

Busaauege Tepminy „inaraqniH0ro 
HaJlewuTb 3aHOTyBATH Ha Kapti TATApiB BHM- 
Kay rinoreqHOro JIA B3MIAKORAHOi Hepy- 
XOMOCTA. i 

IL. x. Oya uoBiroBuń, Bixzia II. 

Kabe, zaa 7 BepecHA 1909. 


L. cz. E. 705/9 (5 (10256) 

Na A Mendla Bochnera w Wie- 
liczee, odbędzie się dnia 11 listopada 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym. w biurze Nr. 15, licytacya 
realności lwh. 330 ks. gr. gm. kat. Zakli- 
ezyn stanowiącej gospodarstwo wiejskie, a 
składającej się z domu mieszkalnego z pia- 
cem budowlanym 104 s.* i gruntów w obsza- 
rze 2 morhi 922 s.? bez przynależności. 

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 2449 kor. 54 hal. 

Najniższa cena wynosi 1638 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. R r 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć „podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 2 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju €0 do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 

"Te osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział II. 

Wieliczka, dnia 25 września 1909. 


L. cz. E. 16/9 (4) (10257) 


Na żądanie Izaaka Mannego w Wie-| uie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


liczce, odbędzie się dnia 12 listopada 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacja 
realności l. w. h. 200, 218 i 8 gminy kat. 
Boguciee, stanowiące gospodarstwo wiej- 
skie, składające się z budynków mieszkalne- 
go i gospodarczych, placów pod tymiż 225 
8.7, Oraz gruntów w obszarze 2 morgi 215 
8.3 z rosnącymi na nich drzewami 0woGo- 
wemi i dzikiemi, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z dwóch krów, sieczkarni, 
zasieka na zboże, beczki, żarn, kopaczki i 
sierpa. l 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 5966 kor. 10 hal., przyna- 
leżności zaś na 468 kor. 50 hal 

Najniższa cena wynosi 4287 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju čo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniasi tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Wieliczka, dnia 23 września 1909. 


L. cz. E. 1226/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa ~jaliczkowego 
w Ałoczowie, stowarzyszenia zarejestrowane- 
go z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 
19 listopada 1909 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18, licylacya realności obj. lwh. 
1089 i 1829 ks. gr. gm. kat. Pomorzany 
wraz z przynależnościami lwh. 1329, składa- 
jącemi się z trzech jabłoni, jednej wiszni, 
dwu brzóz i płotu z chrustu. 


(10010) 


Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione twh. 1089 na kwotę 600 kor., 
lwh. 1329 na kwotę 1985 kor., przynależno- 
ści zaś na 15 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
1089 kwotę 400 kor., zaś odnośnie do lwh. 
1329 kwotę 1333 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 27. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 25 września 1909. 


L. cz. E. 789/9 (4) (10258) 

Na żądanie Izaaka Mannego w Wie- 
liczee, odbędzie się dnia 12 listopada 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 15, licytacya 
realności lwh. 195 gm. kat. Krzyszkowice, 
składającej się z parcel gruntowych lkat. 
41538 i 477 w łącznym obszarze 1 morg, 
oraz domu wiejskiego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1834 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym , inaczej roszcze- 
nia tsgo rodzaju co do samej nieruchomości 


szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 22 września 1909. 


L. cz. E. 1095/8 (10200) 

W sprawie egzekucyjnej Perli Kupfer- 
schmiedt przeciw Michałowi Kuśnierzowi pto. 
500 kor. zpn. dozwoloną tus uchwałami z 
dnia 29 kwietnia 1908 E. 1095/8 na rzecz 
Perli Kupfersćhmiedt z Ania 30 maja 1908 
E. 1095/8 (3) na rzecz Banku ludowego w 
Przemyślanach, zaś uchwałą z 11 lipca 1908 
E. 1095/8 (5) na rzecz Józefa Popławskiego 
w Janowie obok Lwowa egzekucyę przez 
przymusową sprzedaż realności lwh. 124 ks. 
gr. gm. Baczów ograniczą się w ten sposób, 
że wchodzące w skład tego ciała pgr. 585, 
647, 1648 stanowiące własność Kseńki Ste- 
faniszyn ur. Tarasiuk z pod egzekucyi się 
wyłącza i egzekucyę to do nich się zastana- 
wia a to na podstawie tus. wyroku z dnia 
21 grudnia 1908 ©. V. 27/8 (7). 

Zarazem na żądanie Perli Kupfer- 
schmiedt z Baczowa, odbędzie się dnia 10 
listopada 1909 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. V. w Przemyślanach, licytaccya po- 
łowy realności obj. lwh. 124 gm. kat. Ba- 
czów wraz z przynależnościami. i 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę po wyłączeniu wyż wspomnianych par- 
cel jest oceniona na 9110 kor. zatem poło- 
wa 4555 kor. przynależności na 660 kor., 
połowa przynależności 330 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 3256 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
leytacya byłaby niedopuszezalną, należy | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tege rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dia których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjtego powstaną, zawiadamiane kędą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionege i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnixa do doręczeń, w siedzibie sgn 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 25 września 1909. 


L. cz. E. 185/9 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II. odbędzie się licy- 
tacya 2/4 części realności lwh. 859 ks. gr. 
gm. kat. Seredne pbud. 3 a. 45 m.? stajnia, 
szopa, komora. 

Nieruchomość wystawiona na 
cyę, jest oceniona na 385 kor. 

Najniższa cena wynosi 256 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Wojniłów, dnia 18 września 1909. 


(10314) 


licyta- 


L. cz. E. 840/8 (27) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
realności iwh. 94 ks. gr. gm. kat. Seredne 
składającej się z ogrodu o 54 a. 7 m.* wraz 
z chatą i budynkami gospodarczymi. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1790 kor. 

Najniższa cena wynosi 1198 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Wojniłów, dnia 18 września 1909. 


(10315) 


L. cz. E. 2582/9 (4) (103802) 

Dnia 5 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 11, odbędzie się licytacya 56/100 
części realności lwh. 184 ks. gr. gm. Hu- 
czko stanowiącej grunta. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 1336 
koron. 

Najniższa cena wynosi 891 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w biurze 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dobromil, dnia 1 października 1909. 


L. cz. E. 1107/9 (7) (10297) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5, licytacya 1/4 
części realności obj lwh. 85 ks. gr. gm. kat. 
Waręż miasto parcela budowlana, rola, ogród 
(całość 940 sąż. kwadr.), wraz z przynale- 
źnościami, skłądającemi się z chałupy, chle- 
wka, drzewek owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona wraz z przynależnościa- 
mi na 505 kor. 25 hal. 

A Najniższa cena wynosi 336 kor. 84 
1al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi 
do E aai Pai 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORG, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 6 pażdziernika 1909, 


L. cz. E. 414/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Fossa z Wilamowice 
Nr. 130, odbędzie się dnia 10 listopada 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, w Kętach 
licytacya połowy realności lwh. 339 gm. 
Wilamowice Franciszka Klimczaka własnej 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1682 kor. 19 hal. 

Najniższa cena wynosi 1122 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kęty, dnia 16 września 1909. 


(10197) 


L. cz. E. 361/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku ludowego w Prze- 
myślanach, odbędzie się dnia 10 listopada 
1909 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, wbiurze Nr. V., 
licytacya : 

I. całej realności objętych lwh. 138 
ks. gr. gm. Błotnia, 

II. połowy realności lwh. 502 tejże 
gminy i 

III. połowy realności Iwh. 1210 tej sa- 
mej gminy wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad I. na 5315 kor., ad 
II. na 210 kor., ad III. na 850 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 3543 kor., 
ad II. 140 kor., ad III. 566 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 28 września 1909. 


(10248) 


L. cz. E. 2286/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dwory Engler, kupcowej w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 3 listopada 
1909 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta- 
cya 8/8 części realności obj. lwh. 1136 ks. 
gr. gm. kat. Myszyn, składającej się z pgr. 
lk. 374/2 roli obsz. 2 m. 719 s2. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2939 kor. 

Najniższa cena wynosi 1960 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
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beda o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na li 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nis wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Cadział IV. 

Jabłonów, dnia 30 wsześnia 1909. 


L. cz. E. 2257/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 listopada 1909 o godzinie 9 
przed połndniem w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 9, odbędzie się licytacya ciał hip. 
l. a) 16, b) 552 gm. Suchowola. 

Realności te pg. i dom z przynależno- 
ściami oceniono ad a) na 3782 kor., ad b) 
na 2957 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 2522 kor., ad b) 
1992 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Ink 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 30 września 1909. 
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L. cz. E. 419,9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Miki z Wiłamowie 
Nr. 289, odbędzie się dnia 11 listopada 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Kętach, 
licytacya połowy realności lwh. 543 gm. 
Wilamowice Jakóba Głąbka własnej wraz z 
przy należnościami. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
ąs ocenione na 206 kor. 

Najniższa cena wynosi 138 ker., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kęty, dnia 16 września 1909. 
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L. ez. E. 1820/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herzla Blechera w Jabło- 
nowie odbędzie się dnia 30 października 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya: 

a) realności obj. Iwh. 1437 ks. gr. gm. 
kst. Kosmacz, składającej się z pgr. lk. 
2381/12 łąki obsz. 2 m. 540 s*, 

b) realności obj. lwh. 1538 ks. gr. gm. 
kat. Kosmacz, składającej się z pgr. lk. 2331/6 
łąki obsz. 254 s.?, 

©) 1/4 części realności obj. lwh. 448 
ks. gr. gm. kat. Kosmacz, składającej się z 
pb. lk. 438, 826, 864, p. grunt. lk. 2331/2, 
2331/4, 2331/8, 2331/13, 2331/14 obsz. około 
8 morgów wraz z przynależytość ami, skła- 
dającemi się z 48 drzew owocowych, oraz 
znajdujących się na pb. lk. 438, 826, 864 
trzech budynków mieszkalnych. 

Z nieruchomości wystawionych na Ji- 
cytacyę, jest oceniona realność ad a) na 
1661 kor. 25 hal., realność ad b) na 79 kor. 
37 hal., realność ad e) z budynkami i przy- 
należnościami na 1642 kor. 51 hal. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do real- 
ności ad a) 1107 kor., realności ad b) 79 
kor. 8 hal., realność ad e) z budynków z 
przynależnościami 1100 kor., poniżej tej ceny 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub i sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, 


Warunki lieytacyjne, które się niniej- 


bądź w toku postępo- | szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
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wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, 


rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszezainą, należy 
zgłosić do swa najpóźniej przy wyznaczenyie 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaje co do samei nieruchomości nie mo- 
łyby być już ze sautkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowsj,jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temmż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 30 września 1909. 


L. cz. E. 374/9 (5) (10313) 
Na żądanie Salamona Katza z Przemy- 
slan odbędzie się dnia 26 października 1909 
o godz. 930 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. V. licytacya real- 
ności lwh. 396 ks. gr. gminy Lipowce Sa- 
lamona Katza w 5/6 cz. mał. Franciszka 
Podkowki w 1/6 cz. własnej, a to celem 
zniesienia współwłasności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, ocenioną jest na 5250 kor. 

(ena wywołania a zarazem najniższa 
cena wynosi kwotę 3500 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. 

Wierzycielom na zlicytować się mają- 
cej realności hipotecznie zabezpieczonym po- 
zostaja ich prawo zastawu bez względu na 
kwotę przetargu. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Przemyślany, dnia 15 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 2276/9 (5) (10304) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Mechla Lachera w Błudni- 
kach odbędzie się dnia 26 października 1909 
o godzinie 9 przed: południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w domu Na- 
gelberga licytacya całych realności lwh. 698 
i 768 gm. Błudniki wraz z przynależnością- 
mi, składającemi się z drzew owocowych. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 80 kor., b) na 620 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 53 kor. 
32 hal, ad b) 418 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie-, 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 dom Nagelberga. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 7 września 1909. 


L. cz. E. 451/8 (12) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Chaima Stolzenberga wzglę- 
dnie tegoż prawonabywcy Samuela Weissa 
w Przemyślanach przeciw Parańce Hirnej 
i Franciszce Paramuszczak o zniesienie współ- 
własności realności w Zadwórzu odbędzie się 
dnia 27 października 1909 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 lieytacya realności obj. 
lwh. 1363 ks. gr. gm. Z+dwórze będącej wła- 
snością Parańki Flirnej w 2/4 częściach, zaś 
Franciszki Paramuszczak i Chaima Stolzen- 
berga po 1/4 części. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 1510 kor. 

Najniższa cena wynosi 1003 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający ehęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 13 września 1909. 


(10303) 


L. cz. E. 73/9 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Kazimierza Lesia i Jana 
Lebudy z Byczyny, odbędzie się dnia 15 li- 
stopada 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie nizej wymienionym, w biurze Nr. 
5 lieytacya realności lwh. 323, 731 ks. gr. 
gm. katastralnej Byczyna wraz z przyna- 
leżnościami. 
Nieruchomości wystawione na licytację, 
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ' ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, *'są ocenione na kwotę 300 kor. 


d.) może każdy, mający chęć kupienia przej-, 


Najniższa cena wznosi 200 kor., po- ` 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejszą 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOKe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 


leży zanotować na karcie ciężarów wykazów. 


hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 15 lipca 1909. 


L cz. E. 756/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Walentego Sucharka, go- 
spodarza w Libiążu wielkim, odbędzie się 
dnia 15 listopada 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Jaworznie licytacya 1/5 czę- 
ści realności lwh. 4, 1/10 części realności 
lwh. 221 i 1/80 części realności lwh. 277 
ks. gr. gm. Byczyna wraz z przynależnościami. 
. Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 154 kor. 30 hal. 

„Najniższa cena wynosi 102 kor. 87 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ró- 
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Jaworzno, dnia 15 lipca 1909. 


(10195) 


Konkursa. 


L. 2403,909 (10327 1—3) 

Wydział powiatowy w Krakowie ogła- 
sza niniejszem 

Konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Liszkach 
dla 24 gmin i 10 obszarów dworskich z pła- 
cą stałą 1200 kor. i z ryczałtem na koszta 
podróży 500 kor. 

Kandydaci mają wykazać: 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktora medycyny, 

8. znajomość języków krajowych, 

4. praktykę przynajmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim, 

5. dostateczną fizyczną zdatność (przez 
świadectwo c. k. lekarza powiatowego), 

6. nieprzekroczony wiek 40 lat. 

Prawa i obowiązki z tą posadą połą- 
czone, określone są $$ 8, 11, 14 i 15 usta- 
wy z dnia 2 lutego 1891 1. 17 Dz. u. kr., 
względnie z dnia 5 października 1906 1. 148 
Dz. u. kr. i rozporządzeniami wykonawczemi 
Nr. 82 i 88 Dz. u. kr. z roku 1891 i Nr. 
156 Dz. u kr. z r. 1907. 

Posada obsadzona redzie prowizory- 
cznie na rok 1, potem może nastąpić stabi- 
lizacya. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Krakowie najpóźniej do 31 
października 1909. 

Kraków, dnia 5 października 1909. 

Prezes : Sekretarz : 
Skrzyński. S. Stafiej. 
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Konkurs 
na posad: weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszew gmina miasta Janów koło Lwowa 
(stacya klimatyczna). 

Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 
w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pemieszkanie. l 

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 23 klm. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne, Á 

W promieniu 28 klm. brak w okolicy 
lekarza weterynaryi — Są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej. 

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina cyff starania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych. 

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909. 

Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 
dzieja chętnie pedpisany. ! 

Podania udokumentowane wnosić nale- 
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno- 
ci gminrej. A. 

j EE koło Lwowa, 25 września 1909. 
Tastępca burmistrza: P. Jużków. 


von „abychom nepocuchali* big „v porobe* 
des Artifels; „Zle matieko, zle — prazsky 
censor“; Der Stelen bon „Farari a kostel- 
nici“ big „nepritele* deg Arties: „Kleri- 
kalni Sokol* und bon AE =: „Vyko- 
navati* deg Artifel3; „Brnensky biskup a ar- 
cibiskup olomoueky* naň $ 302, 308, 491, 
493 und 516 Gt. ©. jowie gemóg Mutitel V, 
des Gejekes vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag £ f Qundeś: alś Preggeriht in 
Prag gat mit dem Grfenntnifje vom 7 Oftober 
1-09, Rr. L 746;9, bie Weiterocrbreitung der 
nitperiobijhen Drudjdrijt: „Cennik ochran- 
nych prostredku a intimcich potreb pro da- 
my. Obchod toil. potrebami a kosmetiekymi 
pripravky Anna Pokorna, Praha—Il., Ste- 
panska uł. 1“ wegen der Stelen von „Neni 
mineno* bis „po ochranne:m prostredku“, 
bon „Ochranny pessar“ big „vyplachnouti*, 
von „Dama zavede“ bis „vłoziti* und Von 
„Hedvabna nit“ big „vytahnouti mohla” ua% 
$ 516 Gt. G. verboten. 


L. Prez. 14871 (10266 1—3) 
Konkurs. , 

Celem obsadzenia posady sędziego: 1) 
przy sądzie obwodowym w Rzeszowie oraz 
po jednej posadzie sędziego przy sądach po- 
wiatowych 2) w Kolbuszowej, 3) w Łańcu- 
cie, 4) w Dobczycach, 5) w Niepołomicach, 
6) w Podgórzu, 7) w Mielcu, 8) w abnie, 
9) w Białej, 10) w Jordanowie, 11) w Li- 
manowej, 12) w Żmigrodzie, oraz 18) posa- 
dy sędziego dla okręgu Sądu krajowego wyż- 
szego rozpisuje się konkurs z terminem do 
2 listopada 1909. i 

Podania o powyższe, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady sędziów 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo- 
wej do prezydynm ad 1), 2) i 8) sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie, ad 4), 5) i 6) sądu 
krajowego w Krakowie, ad 7) i 8) sądu 
obwodowego w Tarnowie, ad 9) i 10) sądu 
obwodowego w Wadowicach, ad 11) sądu 
obwodowego w Nowym Sączu, ad 12) sądu 
obwodowego w Jasle i ad 13) sądn krajo. 
wego wyższego w Krakowie. | 

*Prezydyum Sądu wyższego, 

Kraków, 10 października 1909. 


Das t. f. Qandes- als. Preggeriht in Prag 
hat mit bem Grfenntnijje vom 7 Oftober 1909, 
Br. I. 763/9, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 39 der Beitjhrift: „Parik“ vom 1 ©ftober 
1909 wegen Der Mrtifel: „Hans Konrad a ce- 
sky lid“ bis „14 zari 1909“; „Drze celo“ 
bis „velky vyber“; „Narodni uvedomelost* 
big „spolehlive firmy“; „Pan Hanus Kon- 
rad“ big „rakouskou censurou* nadh $ 302 
St ©. verboten. 


Das £. f. Kreis- al Preggeridt in Olmiig 
Bat mit bem Grienntnijje vom 5 Oftober 1909, 
Pr. 105/9, die Weiterverbreitung der Nummer 
40 der Beitjhrift; „NRordmódrijche Rundfhan’ 
bom 3 Dftober 1909 wegen des Mr.ifels; „Die 
|dhdrfere Tonart” in der Stelle von n Gegen 
wen folen wir” biz „Ćrą", tweiterg wegen Deż 
„Deutjdje Gemeindevorfteger! Deutjdhe Gaftwic- 
te! Achtung! nad) § 302 St. ©. verboten. 


Dag E E Kreiz- als Prefgeriht iu 
Raguja Bat mit dem Erfenutnijje vom 6 Dito- 
ber 1909, Pr. 14/9, bie Weiterverbreitung der 
Mummer 73 der Zeltjchrijt; „Dubrovnik“ vom 
5 Ottober 1909 wege deg Autifelż; „Sa zla 
na gore” in der Stelle bon „Nas zaseda in- 
resuje“ bi „Govorimo to vrlo ozbiljno* und 
wegen Des in der augerordentlichen Mlnsgabe 
derielben NRummdr verójfentlichten Mufrufe8; 
„U ime pravde — robije“ in der Stelle von 
„Prec s krivenim licem“ big „Ziyjeli naro- 
dni mucenici* nah $ 300 und 805 St. ©. 
verboten. 


BI. 234 (10182) 

Dae T E Qandes- als Prekgeriht m 
Qaibah Bat mit dem NMF 6 Otto- 
ber 1909, Pr. VII. 58/9, die citeroerbrettung 
der Nummer 40 der feitjdyrift: „Gorenjec” 
wegen deg Artitelg: „Nekaj vaznich pripomb 
in der Stelle bon „velik madez* bi$ „na je- 
ziku“ na% $ 302 Gt. ©. verboten. 


Wyroki prasowe. 


81. 238 ! (10097) 
Sm Namen Seiner Majejtót deg Kaifer! 
Da? E T. Sandesgericht Wien als Prep- 
gericht hat mit dem Grfenniniffe vom 6 Otto- 
ber 1909, Br. XXXV. 314/9, auf Antrag der 
E f Stnatsanwaltchafjt erfannt, bag der Inhalt 
des pertydijchen Fiugblatteg des Bereineg „Sib- 
mart” mit der Uberjchrijt ; „Sehr geehrte Ortge 
gruppenteitung“, erjhienen im Berlag der Ge- 
jddjtajtefle der „Südmart” in Wien, gedrudt 
bei 3. Steinbod in Wien, durch die Stelle von 
„Siutsantdufe" bia „Mitteilung zu magen” 
da3 Vergehen nah § 302 St ©. begrinde, 
und eg wird nah § 493 St. P. O. dag Ver- 
bot der Weiterverbreitung diefer Drudjcdhrift aus- 
gejprochen, die von der £ t. Staatganmaltjchajt 
verfügte Bejdjlagnahme nad $ 489 Gt. P. O. 
betätigt und nad $ 37 Pr. G. auf bie Ber- 
widjtung der faifierten Eremplare erfannt. 
smiem, am 6 Dftoser 1909. 


Dag f. f Landes: al Piehgericht im 
Trieft gat mit bem Ertenntmjje bom 5 Oftober 
1909, Br. IX. 186'9, bie Weiterberbreitung der 
Nummer 109 der Beitjhrijt; „La Coda del 
Diavolo“ vom 30 September 1909 wegen des 
Entrefifet$ in der Stele von „La Poiizia di 
Trieste“ big „Zivio!“ jamt Starifatuczcihjnung, 
Giderheitswachieute darftellend, und wegen deg 
Artifel3: „Ohe, digo, andemo pian“ nad $ 
300 Et. ©. verboten. 


Das f. f Landes- als Prefgericht tn 
Prag Gut mit bem Grfexntnifje vom 6 Oftober 
1909, Pr. I. 760/9, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 18 der geltihrijt: „Koprivy“ pom 
14 Oftober 1909 (owie der uadj der Ronfista- 
tion veranftalteten zweiten Muflage derferben 
Rummer gleichen Datumś wegen der Artifel : 

Zivot vojensky, zivot vesely* famt drei Fflu= 
ftrattoneu ; „Mrtva baterie“ famt einer Siu- 
ftration und „lvan Ülbracht : Historie Ema- 
nuela Umacenego* und beichungóweije in der 
zweiten Muflage der SMuftration; „Irvalidi 
jamt Tert nad $ 300, 302, 491 und 493 Gt. 
©. jowie gemag rtitel V. des Gejetze8 vom 
17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. Sex 1868, 


verboter- 


Das (. E Qandeżr alg Prekgeridt in 
Trieft bat mit dem Grfenntnijje vom 6 Oftober 
1909, Pr. IX. 137/9, bie (Beiterverbreitung der 
Nummer 110 der Beltjchcift: „La Coda del 
Diavolo“ bom 2 Oftober 1909 twegen deg En- 
trefiletś, betitelt „Befehl“ jamt Karifaiurbild ; 
be Gutrefilets auf Geite 2 in der Stelle von 
„Mi disi a ti“ big „nel loro interno“; Deg 
Gebichteg; „La canzone anzi la canzonatura 
di quella tale automobile“; deg Ariifel8: 


Das f f. Qande- al$ Prekgericht in 
Prag Bit mit dem Crfenninifje vom 6 Dftober 


„Kteri svati“ big „v kalendari“ deg Mbjabeż: ; und von „Kutnohorska porota“ pig 
„Hadanky“; der mit „V komisi sjezdu“ über- | minky v lduv ang dem 
fdhriebenen SNuftration fam Tert; der Stele! can papez* 


Beuilletton ; von „Ob- 
bis „celymi Cechami“ deg Śfrti- 
fels: „Drobnosti“, bon „zda klackovanim* 
bis „za ucelem“ deg Artilelg: „Nazadane za- 
rizeni“; bon „Anarchie jest“ þig „protlouka 
se bidou“ aug der NRomanbeilageznach $ 300, 
308, 305 und 491 St ©. fowie gemäß Artifel 
IV. und V. des Gejekcż vom 17 Dezentber 
1882, R. © BL Nr. 6 ex 1863, verboten. 


Dag E E Mies alg Preggerikt in 
£eituterig Hat mit dem Gzrfenntnifje bom 8 
Oftober 1209, Br. 60/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 116 der geitjchrift: „dreibeit” 
vom 5 ©ltober 1909 wegen des Artitelg : „Bes 
hördlihe Parteilichieit im wietjchaftfichen Kampf” 
nah $ 360 St ©. verboten. | 


Dag i E Rreig- alg Prekgericht in 
Pijet hat mit dem Erfenntnifje vom 8 Oftober 
1809, Pr. 39.9, bie Teiterwerbreitung der Nume 
mer 41 der geltjchrijt: „Pisecky Kraj“ vom 9 
Dftober 1909 wegen des Artifel8: „At ten ba- 
rak dohori* nah § 65 a €t. ©. verboten. 


Dag Í. £. Kreis- alś Prefigericht in Chru- 


dim Bat mit dem Grfenntnijje vom 8 Oftober 
1909, Br. 48/9 Die Weiterverbreitung der Num- 


mer 106 der geitjdhrift: „Osveta Lidu” vom 
5 Oftober 1909 wegen deg Mrtifels; „Morav- 
ska Orlice“ nah § 64 St. ©. verbnten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ćw. 3306,9 (1) 
Edykt. 


Przeciw Janowi Janeczce, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 


Franciszka Cibę pozew o 1600 kor. 


Na podstawie pozwu wydano wekslo- 


wy nakaz zapłaty. * 


Celem sirzeżenia praw Jana Janeczki 
ustanawia się pana adwokata dr. Reinera 


w Rzeszowie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Janeczkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 16 września 1909. 


L. 365 
Obwieszczenie. 


Urzędzie gminnym. 
Zwierzchność gminna w Oitynii. 
Ottynia, 14 października 1909. 


L. ez. C. IL. 562/9 (3) 
Edyk 


(10249 2—3) 


t. 

Przeciw Maryi Da i Annie Opiela 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Stony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Leibę Laudana pozew o 
uznanie aktu notaryalnego z daty Przeworsk 
24 listopada 1908 1. R. 3330 za bezsku- 
teczny. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
października 1909 o godzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryi Opiela i 
Anny Opiela ustanawia się pana dr. Stefa- 
na SŚwitalskiego adwokata w Przeworsku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie Ma- 
ryę Opiela i Annę Opiela w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki one w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, 6 października 1909. 


L. Prez. 1996 (18) Pjg (9943 1—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 

czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są- 


„vzpo-] L. cz. ©. I. 262/9 (1) 
Edykt 


(9974 3—3) 


(10262 2 —3) 


Niniejszem wzywa się nieznanego po- 
szkodowanego, aby się zgłosił po odbiór ze- 
garka złotego krytego damskiego z łańcu- 
szkiem, znalezionego w lutym 1908 na ulicy 
w Ottynii a zdeponowanego w tutejszym 


(10811 1—3) 


Przeciw Hnetowi Zabłockiemu synowi 
Demka, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wego w Nowem Siole przez Gedalego Korn- 
berga pozew o zniesienie współwłasności 
ciała tab. obj. lwh. 115 ks. gr. gm. kat. 
Worobijówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczony Zo- 
stał termin na dzień 4 listopada 1909 o go- 
dzinie 8:80 rano w tut. sądzie biuro Nr. I. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Hnata Zabłockiego ustana- 
wia się pana Romana Zarobę w Worobijó- 
wce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, 18 października 1909. 


L. Prez. 2984 (18/9 2) 
bwieszczenie. 
JE. Prezydent Sądu krajowego wyższe- 
go w Krakowie zamianował na czwartą zwy- 
czajną kadencyę Sądu przysięgłych w Sądzie 
obwodowym w Wadowicach, która się roz- 
pocznie dnia 22 listopada 1909, przewodni- 
czącym Trybunału Sądu przysięgłych prezy- 
denta sądu obwodowego dr. Antoniego Sta- 
warskiego, a zastępcami przewodniczącego 
radców sądu krajowego Tadeusza Cukrowi- 
cza, Władysława Majewskiego, Gustawa Gri- 
nera, Jana Leichamscheidera, dr. Franci- 
szka Solaka, Józefa Miodońskiego i dr. Feliksa 
Rosnera. 
Prezydyum Sądu obwodowego. 
Wadowice, 10 października 1909. 


(10226) 


L. ez. Ćw. II. 2267/9 (1) (10274) 
Edykt. 

Przeciw p. Izydorowi Aratenowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ną została do c. k. sądu krajowego jako han- 
dlowego w Krakowie przez firmę Schmidek 
Gritustein w Budapeszcie skarga weksłowa 
o 848 kor. 74 hal. 

Celem strzeżenia praw p. Izydora Ara. 
tena ustanawia się pana adwokata dr. Feli- 
ksa Osesznaka w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie eetos, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

. K. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kraków, dnia 24 września 1909, 


L. cz. O. 287/9 (3) (10812) 
y kt. 

Przeciw Adolfowi Schweidowi z Nie- 
połomie, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został de sądu tut. przez 
Eisiga Wolfa pozew o 308 kor. 48 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczeno roz- 
prawę na 18 października 1909 o godzinie 
880 rano. 

Celen strzeżenia praw Adolfa Schwei- 
da ustanawia się pana adwokata dr. Wojcie- 
cha Busia z Niepołomie kuratorem, który 
zastępywać będzie go w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnome- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, 12 października 1909. 


L. cz. Cw. 3787/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Szpytko i Michało- 
wi Kasztelanowi przedtem w Hussakowie za- 
mieszkałym, których miejsce pobytu jest nie- 
Znane, wniesiony został do tut. sądu przez 
Taubę Reissberg kupcową w  Hussakowie 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 716 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw Mi- 
chała Szpytka i Michała Kasztelana kurato- 
rem dr. Dobrzański adwokat w Przemyślu, 
zasiępywać ich będzie w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebepieczeństwo, dopóki oni 


(10280) 


1909, r. I. 761/9, bie Weiterberbreitung Der 
Nummer 53 der geitjchrijt: „Pondełnik* yom 
4 Oftoter 1909 megen der Stelle von „Zivot 
vojensky“ big „namest v Fraze“ deg Artifel8 : 
„Nepristojnosti v e. k. vojensko nemecnici 
na Kalove namesti v Praze“ nad $ 800 
Gt. ©. verboten. 


Dać T. f Qande al8 Brepgeridt in 
Prag het mit bem Erfenntnifje vom 7 Oktober 
1909, $r. I 765;9, bie Meiterverbreitung der 
Numme; | der Beitjdhtift: „Kacirske Epistoły* 
vom 6 ©ltober 1909 wegen der Stellen von 
„Kazdy dzbanek“ big „neni nikdo Rie“ $e8 
Artifels: -Atraceny talisman“; der mit „Na 
nutnou” Uberjchriebenen SUuftration; der Ar- 
tifel; „Milenci“; „Rozuzlil se“; der Stelle von 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 237 


„Dalle Carceri“ nah $ 300 Gt. ©. verboten 


Das I. E Qande- als Pregeriht in 
Trieft hat mit der Erfenntniffe vom 6 Oftober 
1309, %r. IX. 138/9, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 111 der Beitjhrijt: „La Coda del 
Diavolo“ bom 5 Oftober 1909 wegen des Nr- 
tifel8: „Fatti che accadono“ nah § 309 
Gt. ©. verboten. 


Das F. É. Kreis- alg Prefgerichi in Fung- 
bunglan hat mit dem Grtenntnijje vom 8 Otto- 
ber 1909, Pr V. 439, die Weiterverbreitung 
der Nummer 20 der Zeltchujt: „Proletar“ 
vom 10 Oftober 1809 wege der Stellen von 
„Takovy hnus“ bis „ignorantsky k cetnikum“ 


z doia 17 października 1909. 


w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 8 września 1909. 


dów przysięgłych na rok 1909 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie dnia 15 li- 
stopada 1909 o godzinie 9 rano się rozpo- 
ezynającej, przewodniczącym sądów przysię- 
głych e. k. radcę Dworu i prezydenta sądu 
obwodowego Marcina Chorzemskiego, a za- 
stępcami przewodniczącego e. k. wiceprezy- 
denta sądu obwodowego Jana Zdżary Zdżar- 
skiego, tudzież radców sądu krajowego Mi- 
chała Bałtarowicza, Atanazego Skobielskiego, 
Juliana Garlickiego, Maksymiliana Rosen- 
steina, Kazimierza Watraszyńskiego i Ta- 
densza Dyakowskiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 2 października 1909. 


L. 1834/09 (9937) 
Edykt. 

Dr. Andrzej Pawłowski adwokat w Ja- 
śle, przesiedla się 8 grudnia 1909 do Brzost- 
ka, a jego generalnym substytutem ustano- 
wiono p. dr. Włodzimierza Gabryszewskiego. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Kraków, dnia 21 września 1909. 


L. cz. Cw. IL 2303/9 (1) (10273) 
k t. 


Przeciw p. Izydorowi Aratenowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ną została do c. k. sądu krajowego jako han- 
dlowego w Krakowie przez Powszechny. Za- 
kład kredytowy w Krakowie Stow. zarejestr. 
z ogr. poręką skarga wekslowa o 1090 kor. 
zpn. 

i Celem strzeżenia praw p. Izydora Ara- 
tena ustanawia się pana adwokata dr. Feli- 
ksa Osesznaka w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II 
Kraków, dnia 28 września 1909. 


L. ez. ©. II. 467/9 (2) (10299) 

Przeciw nieobecnemu Edwardowi Szczer- 
baniewiczowi murarzowi, przedtem w Bucza- 
czu, wnieśli Anna i Sofroniusz Juźwiak skar- 
gę o ojcostwo i alimentacyę. 

Ustna rozprawa odbędzie się 5 listo- 
pada 1909 o godzinie 9 rano w biurze Nr.5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Stern w 
Buczaczu będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Buczacz, dnia 28 września 1909. 


L. cz. Ćw. III. 1908/9 (2) (10099) 
Edykt 

Przeciw Jadwidze i Janowi Miłkow- 
skim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu kraj. jako 
handl. w Krakowie przez Józefa Engelsteina 
pozew o 385 kor. 

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zapłaty z dnia 14 września 1909 Cw. III. 
1908/9 (1). 

Celem strzeżenia praw Jadwigi i Jana 
Miłkowskieh ustanawia się pana dr. Józefa 
Daleta adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 84- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 25 września 1909. 


L. ez. Cw. 2388/9 (2) (10105) 
ykt. 

Przeciw Josslowi Schechter, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Barucha Sternberga, kupca w Sniaty- 
nie pozew o zapłatę sumy weksłowej 600 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Jossla Schechte- 
ra ustanawia się pana dr. Marmoroscha 
adwokata w Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s4- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 15 września 1909. 


L. cz. Og. IL. 388/9 a 


(10330 1—3) 


Przeciw Stefano zi Sroczyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu krajowego cywilne- 
go we Lwowie przez adwokata dr. Bronisła- 
wa Michalewskiego jako pełnomocnika galic. 
Towarzystwa magazynowego dla produktów 
naftowych we Lwowie pozew o zapłatę 
2041 kor. 89 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 4 listopada 1909 o go- 
dzinie 8'80 rano, sala rozpraw Nr. 32. 

(elem 
czyńskiego ustanawia się pana dr. Tadeusza 
Goreckiego adwokata we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ste- 
fana Sroczyńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IL 

Lwów, dnia 2 października 1909. 


L. 155 A. O. 
Obwieszczenie. 
Celom przeprowadzenia częściowej ko- 
masacyi gruntów rolnych w gminie katastr. 
Maszkowice powiatu nowosądeckiego, usta- 
nowiła e. k. krajowa Komisya agrarna po 
myśli $ 65 ustawy z 9 grudnia 1699 Dz. u. 
kr. Nr. 18 ex 1900 e. k. miejscowym komi- 


(10321) 


strzeżenia praw Stefana Sro- | 
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sarzem agrarnym e. k. sekretarza Namiestni- 
ctwa Ludwika Casparyego z siedzibą urzę- 
dową we Lwowie, poruczająe mu przeprowa- 
dzenie postępowania komasacyjnego przy 
współudziale przydzielonego mu techniczne- 
go oddziału agrarnego. 

Działalność tego komisarza agrarnego 
rozpoczyna się natychmiast. 

Od tego terminu począwszy, nabywają 
mocy obowiązującej postanowienia ustawy z 
9 grudnia 1699 Dz. u. kr. Nr. 18 ex 1900 
co do właściwości władz, następnie co do 
bezpośrednich i pośrednich uczestników, ja- 
koteż co do składanych przez nich oświad- 
czeń lub zawieranych ugód, w końcu co do 
obowiązku następców prawnych, uznania sta- 
nu prawnego, stworzonego w celu przepro- 
wadzenia komasacyi gruntów rolnych w gmi- 
nie katastralnej Maszkowice. 

Z e. k. krajowej Komisyi agrarnej. 

Lwów, dnia 11 października 1909. 


L. cz. Cw. III. 1814/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Henrykowi Holländrowi i Her- 
manowi Goldblumowi, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu krajowego jako handl. w Krakowie 
przez Towarzystwo kredytowe rękodzielni- 
ków i przem. w Krakowie pozew o 400 kor. 
pa podstawie pozwu wydano nakaz za- 
dnia 1 września 1909 Cw. III. 


(10100) 


płaty ` 
1814/9 o. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Hermana Brummera 
adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 1 września 1909. 


L. 2071/09 aosan |” 
Edykt. 

8 października 1909 wpisany został w 
listę adwokatów dr. Teodor Alfred Ringel- 
beim z siedzibą w Tarnowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Kraków, 8 października 1909. 


L. cz. 0. I. 426/9 (1) (10801) 

W sprawie Onyszka Bożyka syna Mi- 
kołaja i tow. z Werchraty przeciw niew:a- 
domemu z miejsca pobytu Andruchowi Bo- 
żyk synowi Stefana i Nastki z Werchraty o 
uznanie i zezwolenie na intabulacyę prawa 
własności, ustanowiono kuratora w osobie 
adwokata dr. Verstindiga w Rawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Rawa, dnia 9 października 1909. 


Kuratele. 


L. èz. P. 250/9 ©) (10054) 
d ; 

Za marnotrawną uznano Annę Pawłów 
vel Romanów w Wybranówee. 

Kuratorem jej ustanowiono Szymona 
Pawłowskiego w Wybranówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 38 sierpnia 1909. 


L. cz. P. 179/9 (10089) 
Edykt. 

Za głupkowatego uznano Wincentego 
Rachwała w Zmienicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Gabryela 
Wojtonia w Zmienicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzozów, dnia 15 czerwca 1909. 


L. cz. P. 85/9 (10088 1—38) 
kt. 

Stanisława Wróbla z Brzany gór. uzna- 
no umysłowo niedołężnym; kuratorem jego 
ustanowiono Jana Szwargę z Brzany gór. 

C k. Sąd powiatowy. Oddział 1 


Ciężkowice, dnia 28 września 1909. 


L. ez. P. 120/9 ÓR (9874) 
Za kae me, uznano Mojżesza 
Kleina w Mielcu. 
Kuratorem jego ustanowiono Chaima 
Kleina w Mielcu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 31 sierpnia 1909. 


L. cz. P. 199/9 (9845) 
Edykt. 

C. k. Sąd euio w Trembowli u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ‘uchwałą 
z dnia 24 lipca 1909 1. cz. Ne. IV. 624/9 


zatwierdzenia, kuratelę nad Wojciechem Ja- į 


strzębskim w Trembowli z powodu stwier- 


| dzonej przez sąd powiatowy w Trembowli a 


h 


kuratorem ustanawia Wasyla Samołuka w 
Trembowli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 28 lipca 1909. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1051 9 Stow. II. 80 
Ogłoszenie. 
Ogłasza się, że w miejsce Jana Ozar- 
nieckiego wybrano Mikołaja Krasowskiego 
członkiem zarządu Towarzystwa „Spółka o- 
szczędności i pożyczek w Zbarażu*. 
U. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 10 września 1909. 


(9941) 


L. ez. Firm. 440/9 Stow. I. 515 (9902) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jezierna. 

Brzmienie firmy: Związek gospodarczo- 
przemysłowy w Jeziernie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie Dyrekcyi wystąpili: 
stąpił członek Dyrekeyi Simon Czaczkes. 

1. Członkowie Dyrekcyi wybrani: na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu w dniu 
25 lipca 1909 Dawid Paket z Jezierny. 

Data wpisu: 12 września 1909. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Złoczów, dnia 12 września 1909. 


wy- 


U. em. Pipm. 281/9 Cros. 11.77 (10169) 
Bunc ġipmm croBapziieka 3apOÓROBOTO 
i roenoxrapekoro. 

Bnncazo mo peeerpy croBapainekB 34- 

6ROBKX i POENOXAPCKAX. 

Ocixq0k GTOBApuIIekA : PaxaoBuuu. 

asea Qipua: „Oniaka omaxrHoera 
i HO8M10K B PahaOEBM1AX, cToBapmineke 3a- 
peeerpoBake 3 HeoÓMexKeHOIO HOPYKOK. 

aTa craryry : Oamóip 3 uwaa 1909. 

Ilins niąrpzenerea: faer CNINRM e 
eraparu CA O MaTepnaJbke i MOpaJBEe Iiz- 
HeceHe WIeKiB CHAKA A İMCHEO : 

a) yxiiarm u1eH8M MO mipi norpeóm, 
NOWATOJHOCTH nii i mo mipi Pomas no- 
SAIKA noTpióBi B roenoxąaperBi, upomucai i 
TOproBJu a TO 3 QoEziE AKI cniika Ha Ty 
nixe s6upae Ipa NOMOTA ENIBHOI, HEOÓME- 
eHO mopyku ©BOIX u.iekKiB ; 

6) Aarm MOWHİCTE NomimyBaru Ba IpO- 
esT rpomi saomajykeki a MapHO „Jewadi B 
roń enmoci6, mo enirka upaaumae i onpo- 
NeHTOBYE BRCJAZYCA magmai ; 

B) niąnaparu TBopeBe erirok i aapoó- 
KOBHX TA TOCHOJTAPEKAX CTOBAPHINEHB B O- 
kpysi cniskk. 

Tac icrgoBaza: Eeoómewepni. 

Jlapeknua: Japaq ckaamae CA: 3 Ha- 
CTOATEJIA, €TO 3ACTyYNHHKA i Tpex uJIekiB, 
KOTpEX zuówpaiorb 3ararbHi 360pm 8 10- 
MIK YJICHİS ENIJRA 3BMYAŬHO H4 4 poka. 
Ilepmi Jdaraabri 860pu BiqóyBmi ca 3 mas 
1909 Buópazm nepmik sapag szxowennń si 
CJINYKTAX UIEEIB : 

1. FOcnó Byuko Ilerpa, axo upeąci- 
XaTEJIB, 

2. Tomam DasBxa, AKO 3acrynkmk Ope- 
cirarena, 

3. Antis Kasak, 

CLEEF ENE 


4. Isan SarBońckiń Ppanua, 

5. Isan Baar Ilerpa, ako wienn, Bci 
piIEHMKA 3 PagaonnN. 

Ilizuie ġipua: Ćninky miatucye ca 
TAM cnocoóom, MO nią Iedarkolo (erauni- 
ajer) Qipma kaaqe niąname HACTOFTeJb 3a 
PAAY, BSTIAĄHO ErO 3ACTyNKHK | OxeH 3 
UJeBiB 3apANy. 

Orosomesa: Beaki ororomeBA cniNKkA 
Mae NiXNAcaTU HACTOATEJB 3ApANY, a BILIA- 
AEO BACTYNHUK, BAHABNA Cya, IpeXBU- 
gwegi B $$ 17, 80 i 36, mo macna xorpux 
OTOJLOJMEHE niątacye npezciąwreas HaT- 
pałouoi pagt a60 ero 34CTyMHHE. 

Jo ywimysama oroomekb cIyKATB 
TaÓ1una B JbOKAJO CNIIRM i OT)>IOLIEHE 
daramLHHx B60piB Mae ca Kpim T020 moga- 
TR 40 BIĘOMOCTM GJIeHiB posieaBeu oix- 
auka ($$ 35 i 86). 

B caysato norpeóm Óyze cuisses nomi- 
MyBaTH CROÄ NyGMMTHI OTOJOMEHA B '.aC0- 
DACH AAA Cnii1ok piIbEHTHX. 

Y miz aaesiB: 10 kepon. 

BiqeidakieTE : Cuiaba orap 
DINAM MańHOM HJEHIB). 

Jara Buacy: 6 depBEa 1909. 

U. k. Cya eo AKO TOPToBEJGHNA, 
iaa V. 
Crpuń, zaa 28 maa 1909. 


U. cu. ipm. 996/9 Cros. I. 203 
OroaomeEe. 
JaBiTOMIAET CH, We UIEAAMI 3APAAY 
ToBapaerBa „Omiana OMAXRBOCTE | UOCHYOR 
B Jpkkypnni* Ruópako [paropaa ianeEfy, 
Vrzaria Ijmnegay, Ipauropua FRoxasomky, 
Jluarpa Meacamnnoro i Muxańua liBacan- 
uło, rocioqapiB 3 Jlikypama. 
U. k. Cya OkpywEui Ako TOpUORCJGHAŃ 
Biąqiu II. 
Tepzonim, ana 10 Bepecra i 109 


(10065) 


q. en. Pipu. 301/9 Cros. Il. 24 (10106) 
dmisen | XOZATKA O BNMCAHEX Be QipM 
GTOBAPHNIEHP. 

Bnucako B pecerpi CTOBApHMCEHE 834- 
poókoBnx i Poemorapckax. 
Ociqrok croBapnmeaa : Dopczewka. 
Pipma 3ByduTe: IloBiroBe ToeapaczBo 
kpeXmroBe, croBapameHe BapeecrucBaHe 8 
0ówexxeEOR IOpykoł B Loporekni. 
Əmiga craryra $$ 4, 5, 7 o de. 
Jara Bnacy: 17 nepecza 1909. 
U. K. Cya okpywmznń AKO ToproBórsani, 
Biązia II. r 
Eozomna, gus 17 Bepecza 1909. 


T. em. Pipm. 299/9 Cros. II. 48 (10107) 
Jumiga i XOĄATKH 40 BNHCAHAX BEE ipm 
CTOBAPUMEHP. 

Brmacako B peeerpi croBapameEB 8a- 
poÓókoBux i roemojrapecnx. 

Ocix0k eroBapumeka : Koaomna. 

Pipma aByumrs: llokyrckań Cows 
kpequroBo-rocnozapani e Kosomni, croga- 
punieie aapeeecrpoBakO 3 OÓMEON W D0- 
pyKOb. 

Ynes Aapekqai BAcrynaB: inon To- 
MAK, 3ACTYNHHK gapekropa B Ko-toiyi a B 
ero wiene Buópamnii SACTYILEMIOM Jlocad 
Uańkiscknhń. 4. K. ygKTEIB TIMA. B Fo- 
„omni. 

Jara Bnacy: 2t eeprea 1909. 

U. s. Cya okpywanhi SKO roproBeabazń 
Bizaïx II. 
Koxouna, gua 21 cepuaa 1909. 


Doniesienia prywatne. — prywatne. 


TEATR „URANIA“ 
w Filharmomii. 


Sobota 16 i niedziela 17 października. 


WSPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. Cykl 
obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8. 


Fiume i okolice (zdjęcie z przyrody). 
Zapalezywi szachiści (trzydniowa partya na lądzie i morzu). 
Napoleon i Józefina (widowisko historyczne). 


Dramat w zaułku (sztuka w dwóch aktach, 10 odsłonach, 


wspaniala gra 


miniezna znakomitych artystów [film artystyczny] pp. Severina, Max Daerley, 


pań Mistinguette i Napierkowskiej). 


Na ogólne żądanie publiczności powtórzone będą Wyścigi napowietrzne 
w Reims (tydzień awiatorów od 22 do 9 wrzdśnia). 

OQchronka dla dziatwy morza (przecudne zdjęcia z natury). 

Boa dusiciel (groteskowa humoreska). 


Fałszywy waryat (farsa). 


W sobotę 16 października o godz. 5 po południu prelekcya popularna Inż. Libań- 


skiego p. t. »U progu komunikacyi powietrzneja (z obrazami świetlnymi i kine- 
matograficznymi). 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po południu. 
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Obwieszczenie. 


EEN e 


Podpisana Rada nadzorcza zaprasza niniejszem P, T. Akcyokaryuszy „Petrolei*, 
akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu oleju skalnego na , 
VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie | 
Akcyonaryuszy, które odbędzie się w dniu 30 października 1909 0 godzinie 12 przed po- 
łudniem w biurze Towarzystwa w Wiedniu, I. Goldseluniedgasse 10 z następującym po- 
rządkiem dzieonym: 
Przedmioty obrad: 


i. Przedłożenie sprawozdania obrotowego i zamknięć rachunkowych za okres obro- 
towy od 1 maja 1908 do 30 kwietnia 1909. AR > 
A 2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej I uchwała w sprawie udzielenia absolutorynm 
jrekeyl. 
3 kowo uchwały co do zamknięcia rachunkowego. 
4. Nowe wybory do Rady nadzorczej. 
5. Wybór komisyi rewizyjnej na przyszły rok obrotowy. 


Lwów, 15 października 1909. 
Rada nzdzorcza "2 
„Petrolei** akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu oleju skalnego. 
owania na Walnem Zgro- 


s sze pragnacy zrobić użytek łos AE 5 
PENAT a ae d daiem Walnego gro 


Madzeniu, muszą zdeponować swoje akcye najpóźniej 6 dni prze 
madzenia : 
w Wiedniu w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 

we Lwowie we Filii e. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dle handlu i przemysłu, 
w Budapeszcie w węgierskim Og. Banku kredytowym a w zamia otrzymają karty 
legitymacyjne, wykazujące ilość złożonych akcyi i przypadających za nie głosów. 


WYBORY 


reprezentantów pracodawców i delegatów ubezpieczonych 


Kasy chorych m. Lwowa 


odbędą się w myśl paragrafu 25 i 29 statutu Kasy dnia 24 października 
1909 w godzinach od 11 rano do 2 po południu a to : 


wybory pracodawców w sali posiedzeń Zarządu — Wybory pracujących 
W pięciu salach lokalu Kasy chorych m. Lwowa, ul. Brajerowska l. 8, oficyny. 


Uprawnionymi do wyboru reprezentantów są ci pracodawcy, którzy w Kasie cho- 

m. Lwowa swych pracujących ubezpieczają. 

Uprawnionymi do wyborów delegatów są ci członkowie Kasy 

którzy ukończyli 24 rok życia i dnia 1 października byli w zajęću 

ma obowiązek ubezpieczania w Kasie chorych m. Lwowa. : - 
Pracodawcy otrzymają karty legitymacyjne dla siebie i dla wszystkich uprawnio- 

hych do głosowania członków u nich zajętych, i zechcą po otrzymaniu kart legityma- 


rych 
h chorych m. Lwowa, 


u pracodawcy, który 


tyjnych rozdać współpracownikom celem uniknięcia reklamacji. 


Głosowanie odbywa się kartkami wedle dzielnic. W karcie legitymacyjnej oznaczone 
będą dzielnice i ilość wybrać się mających delegatów względnie reprezentantów. Głos 
oddać należy w tej sali, która oznaczona będzie tablicą z napisem tej dzielnicy jaka jest 
W karcie legitymacyjnej. m 

Kto z uprawnionych do głosowania nie otrzymał karty legitymacyjnej może celem 
Teklamowania swego prawa wyborczego zgłosić się począwszy od 10 października w biu- 
pe Kasy ul. Brajerowska |. 8, oficyny — od godziny 8 rano do 2 po południu, lub od 
* do 8 wieczór. 

Uprawnieni do głosowania wybierają w myśl postanowień statutu. 

Z śródmieścia reprezentantów 52 delegatów 104, 


Z L dzielnicy P 62 p 124, 
Z IL » 132 s 264, 
Z IiE 2 ś 76 3 132, 
Z IV. » n 19 EJ 31. 


Za Zarząd Kasy chorych m. Liwowa 
Filip Besen, 


przewodniczący. 


K. k. Nordbahndirektion Wien. 


Offertausschreibung. 


Lieferung und Ausstellung eines farbaren Badekranes mit 30 t, Tragfähigkeit. 
Seitens der k. k. Nordbahdirektion Wien gelangt die Lieferung und Ausstellung 
eines in Badekranes mit 30 t. Tragfähigkeit für den Bahnhof in Bielitz zur 
Vergebung. 
Die Vergebung erfolgt auf Grund der seitens der Anbotstelier in das Formulare 
der Kostenberechnung einzusetzenden Pauschal und Finheitspreise. s 
Der Situaston I AE Krananlage, sowie die eg RUA R 
bei der Abteilung fir Bau- und Bahnerhaltung der k. k. Nordbabndirektion in Wien, 
IL. Nordbahnstrasse 50, zur Einsicht aufgelegt, o auch die seitens der Offerenten 
ausschliesslich zu benńtzenden Ponia für das Angebot und die zu demselben ge- 
höre Kostenberechnung ausgefolgt werden. ; 
Diese Ofortanterlagon sind von Abgabe des Anbotes in genannten Buresu zum 
Zeichen der Kenntnisnshme von dem Offerenten zu fertigen. 
Jedes Offert ist abgesehen von den zwei v.rgenanten, entsprechend ausgefüllten 
Formularen nach mit den erforderlicheu, ausreichend kolierten Zeichnungen der geleng- 
en Anlage RAE mit einer auf Grund der Brilekenverordnung vom 28 August 1904 R 
G. BI. Nr. 97 (Anflage 1905) erstellien statischen Berechnung des Krangeristes und 
der Nachweisune des Kraftdarfes sowohl für den Hand wie für den e'ektrisehen Antrieh 
w belegen erdem ist dem Anbote eine ausfürliche technisehe Beschreibung welche 
einen intergrirenden Bestandteil der Kostenberechnung zu bilden hat, beizuschliessen. 
Die so adjustirten, mit einer Bin Kronen-Stempelmarke per Bogen versehen und 
Versiegelten Anbote, welche die Aufschrift : | 
R Koero botroffand die Lieferung un Aufstellung eines Badekranes fir den Bahshof 
poit“ tragen müssen, sind bis kingstens 16 November 1909, 12 Uhr mittags bei dem 
Mreichungsprotokolle der k. k. Nordbahdirektion in Wien, IL;2, Nordbahnstrasse 50 
M überreichen oder frankiert dahin abzusenden. Z ali : 5 
Der Anbotsteller bleibt vom Schlusse des Finreichungstermines bis zu der Entschei- 
liber sein Offert an dasselbe gebunden. 
nę, Von dem Hrlage eines Vadiums wird abgese 
gy £ eine Kaution in der Höhe von 5°% (fünf Per 
Iae bei der Zentralbuchhaltung ung Hauptkasse 
Nordbahnstrasse zu erlegen. l s ; 
Die k. k. Nordbahndirektion behält sich das Recht vor, Uber die Annslime oder 
tuej annahme der eingelangten Anbote nach freiem Ermessen zu entscheiden oder even- 
bu l auch sämtliche zurtekzuweisen, Offerte welche den Bestimmungen dieser Ausschrei- 
gel 5 bezw. des Angebotformulares nicht zur Gänze entsprechen, werden als nicht ein- 
langt behandelt. 


Wien, im Oktober 1909. 
K. k. Nordbahndirektion, 


Nr. T44.296 (10328) 


dung 
hen doch hat der Ersteher der Liefe- 
zent) der offsrierten Gesamtverdienst- 
der k.k. Nordbahndirektion in Wien 


Nicht 


| L. 54.228/5 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


BIE WNESZCZENIE. p 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze pisemnych 
ofert wynająć, względnie wydzierżawić lokal przeznaczony na prowadzenie restauracyi ko- 
lejowej w Kołomyi od dnia I stycznia 1910. | 

_ Oferować Się mający Czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokalności restau- 
racyjaych, zaś za lokalności mieszkalne w powyższej stacyi, oznaczony zostanie czynsz 
najmu na podstawie wymiarów przestrzeni i cen dla funkcyonaryuszów e. k. kolei paii- 
stwowych przyjętych. 

Dzierżawca restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem należytości za czy- 
szezenie i opał lokali restauracyjnych, stały ryczałt roczny w kwocie 119 kor. 60 hal. 

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w ce. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie, oddział ruchu w godzinach urzędowych. 

Do ofert, które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 15 listopada 
1909 o godz. 12 w południe do e. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie wnie- 
sione być mają, dołączyć należy: 

1. świadectwo moralności, 

2. świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa restauracyjnego, 

3. wadyum w wysokości 200 kor. 

Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dzier- 
żawę restauracyi kolejowej w Kołomyi“. 

- Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, lub takie, które warunkom niniejsze- 
go „obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględnione, przyczem c. k. Dyrekcya kolei 
państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferującego, który daje 
jej zdaniem gwaraneyę należytego prowadzenia restauracji, bez względu na wysokość ofia- 
rowanego czynszu. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 listopada 1909 o godzinie 10 przed południem. 

Stanisławów, dnia 12 października 1909. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych. 


Ogicoszenie. 


XIV. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akeyonaryuszów Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa Akcyjnego dla Przemysłu Che- 

mieznego, które odbylo się 26 kwietnia 1909 roku we Lwowie, uchwaliło zredukować 

kapitał akeyjny Towarzystwa z kor. 600.000 na kor. 300.000 przez odstemplowanie wy- 

danych 1200 sztuk akcyi po kor. 500 na 250. Tą uchwałę zatwierdziło Wysokie e. k. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z Wysokiem ce. k. Ministeryum handlu 
reskryptem z dnia 26 lipca 1909, L. 20.766. 


Panów Akcyonaryuszy wzywa się, aby celem przeprowadzenia odstemplowania Ich 
akeyi, przedłożył je w ciągu trzech miesięcy od dnia tego ogłoszenia w biurach Towa- 
rzystwa we Lwowie ulica Kościuszki 18 podczas zwykłych godzin urzędowych. 

Równocześnie wzywa się wierzycieli Towarzystwa po myśli rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 20 września 1899 Nr. 175 Dz. u. p., sby w ciągu tego samego terminu 
w Towarzystwie się zgłosili. 

We Lwowie, dnia 17 października 1909. 


Obwieszczenie 


wyborów nzupełnisjących do Zarządu i wyborów do Sądu rozjem- 
czego Zakładu nbezpieczenia robotników od wypadków dla Galieyi 
i Bukowiny we Lwowie. 


Według $ 16 statutu Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie występuje z obu wybranych grup Zarządu 
(reprezentantów przedsiębiorców i ubezpieczonych) co dwa lata po trzech 
członków ze swymi zastępcami. 

W roku bieżącym ustępują następujący członkowie Zarządu wzgl. ich 
zastępcy (obu grup wyborczych): 

z III. kategoryi przedsiębiorstw (przemysł chemiczny, materyały do spa- 
lania i oświetlania, żywność i inne przedmioty konsumpcyi, jakoteż wszystkie 
te przedsiębiorstwa, których członkowie po myśli artykułu VI. ustawy z dnia 
20 lipca 1894 Dz. u. p. L. 168 dobrowolnie są ubezpieczeni); 

z V. kategoryi przedsiębiorstw (przemysł tkacki, odzież i czyszczenie) i 

z VI. kategoryi przedsiębiorstw (papier i skóra, drzewo i materyały sny- 
cerskie, przemysł poligraficzny). 

Równocześnie z wyborami do Zarządu odbędą się także w myśl § 46 
statutu wybory asesorów Sądu rozjemczego Zakładu, przy których wybierają 
przedsiębiorcy wszystkich sześciu kategoryi przedsiębiorstw jednego przedsię- 
biorcę na asesora i dziesięciu przedsiębiorców na zastępców, a ubezpieczeni 
robotnicy wszystkich kategoryi przedsiębiorstw również jednego ubezpieczo- 
nego na asesora i dziesięciu ubezpieczonych na zastępców. 

_W bieżącym roku odbędą się wybory w niedzielę dnia 21 listopada 1909 
w biurze Zakładu we Lwowie przy ulicy Brajerowskiej 1. 16. 
Karty głosowania rozesłane zostaną przez pocztę tak dla przedsiębiorstw, 
jak i dla ubezpieczonych najdalej do dnia 24 października 1909 na ręce 
przedsiębiorców, względnie ich zastępców. 
Reklamacye w sprawie wyborów nadsyłać należy do komisyi wyborczej 
najmniej na dwa tygodnie przed dniem wyboru. 

Na karcie głosowania, dla ubezpieczonych przeznaczonej, przedsiębiorca 
stwierdzić winien swoim podpisem, że przy wyborze reprezentanta robotni- 
ków wszyscy w przedsiębiorstwie zatrudnieni i do wyboru uprawnieni człon- 
kowie byli wezwani do wzięcia udziału w wyborze i że w karcie głosowania 
wpisani zostali kandydaci większości. 

Kartki głosowania można albo oddać komisyi wyborczej osobiście w dniu 
wyborów od godziny 9 rano do 12 i od 2 do 4 po południu, albo nadsyłać 
opłacone pocztą pod powyżej podanym adresem (zaraz po otrzymaniu kart 
głosowania). W tym ostatnim wypadku także kartki głosowania przedsiębior- 
ców opatrzone być winne ich podpisami. Kartki oddawane osobiście powinny 
być zamknięte. Przedsiębiorcy legitymują się w takim razie przez okazanie 
odpowiednich dowodów tożsamości; ubezpieczonych pewnego przedsiębiorstwa 
legitymuje ich mąż zaufania, do wygotowania kartki głosowania upoważniony, 
którego tożsamość przedsiębiorca potwierdzi w sposób wiarygodny. 

Kartki głosowania, nadchodzące w dniu wyboru po godzinie czwartej po 
południu, nie będą uwzględniane ($ 15 statutu). 


We Lwowie, dnia 1 października 1909. 


Za komisyę wyborczą 
Dr. Wacław Domaszewski w. r. 


Sanatoryum dla chorób wewnętrznych 


pod klin. kierownietwem 


wraz z Zakładem fizyko-hydro-terapeutycznym 


14 


pod kierownictwem 


o 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ud wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petilem 4 halerzy. 


| PEP A NE AC A z Z M M A! © 


Lwów, ul Hotmańzka 4. 
Nalwigkazy magzzyn |ubiierski | zegarmiatrzewski 


Dot. Dr. M. FRANKRC0 dawny zakład KISELKI, ulica Kąpielna 1. 8, 
Dei WOYTKOWSKIEGO * 


elektryczne 


leczenie dyetetyczne, zabiegi wodolecznicze, kąpiele gazowe, 
sma 


świetlne, czterokomorawe, parowe; masaż ręczny i aparatowy, 
styka lecznicza (Zander). Telefon 932. 


ARRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWE 


SZEL TAE ŁYSZKIEWICZA _ 
Lwów, UL. PANIEŃSKA.ZI 
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